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AZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie f< po południu 

jątkiem dni po świątecznych.
• Nuuier psjedyńczy kosztuje w miejscu 10 hol., 

a 16 hal. — Biura Redakcji i Administracyi 
'Czarnieckiego 1. 10. — E kspedycja  miejscowa 

lrze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagieł- 
a I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
T defon Ke-lakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a .
% a m i e j 3 c o w a : 

rocznie . . , 32 K J ćwierćrocznie 3 K — h.
półrocznie . . .  16 K | miesięcznie 2 K 70 h.

rocznie . 
półrocznie.

mi e j s c o wa :
24 K I ćwierćrocznie . . 8 K 
12 K | miesięcznie. . . 2 K

W .Niemczei.di 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
iub od 1 lipna do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

I Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
I miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 ha!., nadesła- 
i ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
i titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
! muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
| we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy- 
; łącznie A geneya: 0. Adam (V. de Kaczkowski) 88 
i Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 

ł Najwyższe™ postanowieniem z dnia 26 
ietnia b. r nadać najmiłościwiej zwyczaj- 
<ni profesorowi Uniwersytetu w Krakowie 
Kazimierzowi K o s t a n c c k i e m u  i po- 
lajacemu tytuł i charakter zwyczajnego 
••esora Uniwersytetu, nadzwyczajnemu pro- 
•row i w tymże Uniwersytecie, dr. Józefo­

wi R o s e n h 1 a 1 1 o w i, ordery Żelazn ej K o- 
•<. III. klasy z uwolnieniem od taksy.

Jego Ges. j Król. Apostolska Mość ra- 
Najwyższym postanowieniem z dnia 27 

•nilnia b. r. nadać najmiłościwiej zwyczaj- 
mi profesorowi anatomii i fizjologii ro- 

w Uniwersytecie w Krakowie, radcy 
r.i dr. Edwardowi J  a n c z o w s k i e m u, 

sposobności przeniesienia, go w stały 
i spoczynku, krzyż komandorski orderu 
mciszka Jozefa.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra- 
.v jw: ższem >*.•.•;ton<*viunń*..;:i z dnia 26 

I ni a b. r. nadm: najmiłościwiej zwyezaj- 
ii proft^orom u GTilwersytocie we luro- 

dr. Ernestowi b i l l o w i  i dr. Antonie­

mu G 1 u z i ii s k i e m u, tytuł i charakter rad­
ców Dworu z uwolnieniem od taksy.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższym postanowieniem z dnia 26 
kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej zwy­
czajnego profesora w Uniwersytecie we Lwo­
wie, dr. Maryana S m o l a n  S m o I u c h o w- 
s k i e g o ,  zwyczajnym profesorem fizyki eks­
perymentalnej w Uniwersytecie w Krakowie.

Jego Gos. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższcm postanowieniem z dnia 26 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej rewiden­
towi w Centralnej Komisyi statystycznej. A n­
drzejowi G ]• a b o w i c z o w i, tytuł i chara­
kter  radcy rachunkowego z uwolnieniem od 
taksy. __________

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższcm postanowieniem z dnia 22 
kwietnia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy­
bór ks. Eugeniusza D u t k i e w i c z a ,  gr. kat. 
proboszcza w Kzyszkoweaeh, na zastępcę pre­
zesa Rady powiatowej w Borszczowie.

P. Minisfer rolnictwa zamianował asy- 
.slonta iuśjuptw;:!,. Wiktora Pi h u l  i a k  a. za- 
n:|idcą lasów i dóbr; państwowych.

P. Namiestnik przeniósł starszego ko­
misarza powiatowego, Piotra P  r z y b y 1 s k i fi­
g o  z Bochni do Lwowa, sekretarza Nanikl- 
stnictwa, Jakóba K u l c z y c k i e g o  z Tłuma­
cza do Lwowa, starszego komisarza powia­
towego, Józefa Z b y  s z e  w s k  i e g o  z Lima­
nowej do Lwowa, komisarzy powiatowych: 
Władysława. S m o l e n i a  z Przemyśla do Tłu­
macza, Seweryna S i  e k i r s k  i e g o  ze Lwo­
wa do Limanowej, Józefa D i e t l a  z Koło­
myi do Przeworska, koncypistów Namiestni­
ctwa: Władysława K e r e k j a r t ę  z Bochni 
do Kołomyi i Zdzisława O l s z e w s k i e g o  z 
Drohobycza do Bochni, wreszcie praktykan­
tów konceptowych Namiestnictwa: Emila 
W e h r s t e i n a zc Lwowa do Drohobycza, Sta­
nisława II a r  m a  t ę  ze Lwowa do Bochni i 
Kazimierza M o r a w s k i e g o ze Lwowa do 
Przemyśla.

P. Namiestnik zamianował weterynarza 
powiatowego, Władysława R u d n i c k i e g o ,  
starszym weterynarzem powiatowym, a asy ■ 
slenta weterynaryjnego, Gottharda K o c z o -  
r o w s k i o g u, weterynarzem powiatowym.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, ,2 maja.

Położenie międzynarodowe.
Zatarg Gzarnogóry z Austro-Węgrami 

doszedł do takiego punktu, że zdaje sio nie- 
prawdopodobnem załatwienie jego drogą dy­
plomatyczną. Niepojęty upór króla Mikołaja 
postawił sprawę na ostrzu miecza. Tern bar­
dziej dziwić to musi, że równocześnie wyja­
śniło się stanowisko Rossyi, która stanowczo 
nie ma zamiaru poprzeć uroszczeń Gzarno­
góry czynnie, a co do Skutari oświadcza, iż 
ono jest miastem aibańskiem i ma należeć 
do Albanii.

Wyniki wczorajszego reunionu w Lon­
dynie dotąd nie są znane. To jedno wszakże 
zdaje się być pewne, że — jak zaznaczają 
depesze — nie doprowadził on do rozdźwię- 
ku, nic zaostrzył położenia ogólnego. Po­
wszechnie też panuje przekonanie, że poko­
jowi Europy nie zagraża z powodu sprawy 
czarnogórskiej żadne niebezpieczeństwo.

D otychczasow y przebieg a k c ji m ocarstw  
w spraw ie S kutari.

Wszystkie problemy, jakie pojawiły się 
na widowni w ostatnich miesiącach z po­
wodu wojny bałkańskiej, usunął w głąb kon- 
liiKt z Czarnogórą, zwłaszcza od chwili na­
stania najnowszej krytycznej fazy, stworzonej 
przez wkroczenie wojsk czarnogórskich do

/  WARSZAWY.
ru bandytyzmu, — Z ziemi niedoli. — 

i uaterskie dziewczę. — Szczyt zwier/.ęcości. — 
ajeutniczo morderstw o. — „Topiel11 Przyby­
lsk iego .  — Jubileusz p. Aleksandry Liido- 

„Byle świat zadziwić1' komodya Savoir’a 
i.carda. —_ „Ewa11 Lehara. — Występy p. 
ńewicz-Wnydowej a p. Messalówna. — Sa­

li rtyslyihłne : Bychlinga, „Sztuka". — 
Wernisaże w „Zaclieeie11).

(Ciąg dalszy).

I teraz ledwo ochłonęliśmy nieco z ech 
skich, a już niezwykle tajemnicze mor- 
vo spełniono na osobie księcia Włady- 

/a Druckiego-Lubeckiego. Może w chwili, 
słowa te czytać będziecie, policya lub 

Tpadek (ten prędzej) wpadną już na trop 
rodniarza; obecnie nad tą nierozwikłaną 
gadką unosi się znowu powiew Bonikierja- 

jowu niezdrowa ciekawość nurtuje umy- 
znowu otwarły się upusty podejrzeń, 
/.nów skandal gra  na  nerwach podnie- 
i atmosfera, moralnego rozkładu ści- 

rardło. I  dziwić się potem, że mlo- 
Ta niańczą ręce takiego „ducha cza- 
jesi młodością; że ludzie, zmęczeni, 

>-ai ..dreszczami“ jakich im niezmor- 
dostarcza życie, łakną możliwie 

rjp j z/.e j. bodaj ogłupiającej rozrywki, że w 
zsjrz -sticli stosunkach uprawiają karty, a 
szGin-e g łjn  za farsą i operetką.

f ianowczo przed kilkunastu laty byliśmy 
zęńliwsi i spokojniejsi; mieliśmy nawet 
■,m<wag\i ńlisterskiego bytu po dziurki no- 

i tcii nadmiar poczciwej szarzyzny zna- 
sebie kontrparę w tej orgii zachwytów 
WĄHUciła ponura literatura modernizmu, 
w , czy gdyby jej prorok i arcykapłan 

. by | /o w sk i , zjawił sio teraz nawet w całym 
'.ku (swego niezaprzeczonego talentu i ją ł  

b e  „czarne msze chorej miłości'1 czy 
"owej artystycznej wiary, z całą 
zna liturgią napełnił by się 
-ajacym jego ściany, ekstaty- 

wiernych ? 
e wątpliwości ogarnęły mnie w 
e na premierze „Topieli11. Roz­

glądałem się, }io świecących tu i ówdzie pu­
stkach w lożach, po elegancko obojętnym par­
terze, po chłodem wiejących górnych sferach. 
Gdzież te secesyjnie uczesane panny, miota­
jące się w histerycznych zachwytach, gotowe 
wydrapać oczy każdemu, kto nie klękał przed 
„mistrzem11; gdzież ei bladzi młodzieńcy, wy­
glądający tak, jak gdyby każdy miał w kie­
szeni dawkę cyankali, która, zamierzał połknąć 
bezuośrednio po przedstawieniu, jako jedynie 
godne, finiszowe „pas11 w „tańcu miłości i 
śmierci

Nie było ich, nic przyszli. A przecież 
nie mogli wiedzieć naprzód, że „Topiel11 bę­
dzie sztuką słabą, że w stosunku do „Złote­
go Runa11 i „Śniegu11 będzie się tak miała 
jak nikło, porwane echo do pełni potężnego 
akordu. W ig#sa rn  urok nazwiska Przyby­
szewskiego nie wystarczył... magnes przestał 
działa? 1

Jedni w reakcyi tej widzą zwykły los 
przemijającej mody; inni upatrywać ją  chcą 
w przygaśnięciu gwiazdy twórczej fantazji 
samego proroka; zapewne, że oba te czynniki 
biorą w tern udział, ale co do mnie gotów- 
bym mniemać, że wchodzi tu w grę trzeci 
najważniejszy pierwiastek : życie; złe, gorzkie, 
ponure, krwawemi błyskawicami występków 
i zwyrodnienia natury ludzkiej rozświetlone 
życie, takie, jakiem wyszło z zamętu, „dni 
wolnościowych , życie zatrute miazinatami 
literatury pornograficznej, życic wreszcie 
ssane od tylu miesięcy przez wampira niepe­
wności politycznej, straszone widmem euro­
pejskiej wojny, życie, które wielkim głosem 
ins tynk tu . samozachowawczego woła o trochę 
słońca i wesela.

A już wszystkiego raczej, tylko nic 
tych dwóch najmniejszych dla doli ludzkości 
klejnotów oczekiwać można w darze od Przy­
byszewskiego. Jeżeli, jak sam o sobie w 
przedmowie do książkowego wydania „To­
p ieli11 powiada, wgryzł się „w du szęludz- 
ką, by odnaleźć w niej nowe, nieznańe 
związki uczuciowe, rozpoznać wszelkie mo­
żliwości odczuwania11, to z pewnością w tej 
kreciej robocie chodziło mu przedewszyst- 
kiem, a może wyłącznie o nowe „możliwości11 
cierpienia i nowe sposoby wyciskania łez i 
nowe gorycze ich smaku. Szczęście i uśmie­
chy zostały poza obrębem tych poszukiwań.

I oto wszystkie te przyczyny razem 
wzięte sprawiły, że „Topiel11 w Rozmaitościach 
nie ściągnęła żądnych pogrążyć się w nią

Wielkiego 
ostatniego

! tłumów. A położyły sztukę do reszty niefor­
tunne debiuty... Raziły one tembardziej, że 
im za repoussoir służyły takie przedziwne 

j kreacje , jak Fedorowiczowej, jako Eugenii, 
Owerfy, jako Jelskiego i Brydziriskiego w 
roli męża. llaben t sua fata...

Niewiem, czy Was to kiedy uderzyło, 
że owe „fa ta11 bez porównania łaskawsze 
bywają dla talentów odtwórczych, niż twór­
czych. Wirtuoz, aktor, daleko rzadziej ule­
gają kapryśnym llukt.ac.yom powodzenia. Raz 
znalazłszy się aa siodle sławy, mogą być 
prawie pewni, żc dogalopują na niem bez­
piecznie aż do mety. Wymownym dowodem 
tej prawdy był jubileusz trzydziestoletniej 
pracy na scenie, teatrów warszawskich, jaki 
przed kilkunastu dniami święciła dużej mia­
ry artystka Aleksandra Ludowa. Widownia 

teatru wysprzedana nietylko do 
miejsca, ale nawet do takiego, 

którego wcale niema, bo do poprzystawia- 
nycli krzeseł; loże jaśniejące od brylantów 
i obnażonych ramion; parkiet wypolerowany 
gorsami fraków i smokingów, w powietrzu 
ta  atmosfera specyalnego podniecenia, z ja­
kiem Warszawa oczekuje chwili wyładowania 
zachwytu dla swych ulubieńców, istna burza 
oklasków przy ukazaniu się jubilatki, istna 
powódź kwiatów i wieńców po pierwszym 
akcie, oto nastrój tego wieczoru, w którym 
niezrównana rzeźbiarka słowa przeżyła chwi­
le dostępne tylko dla wybrańców losu.

Trzydzieści lat! Iluż to autorów drama­
tycznych. z którymi tryumfy dzieliła ta zna­
komita interpretatorka ich pomysłów, prze­
żyło swój czas; a gdy przypadkiem kierowni­
ctwo repertuaru pokusiło się przypomnieć ich 
publiczności, jak się to zaraz szeroko mówi 
o lamusie, o wietrzeniu starej odzieży, o trze­
paniu kurzów bibliotecznych.... I to jest  ła ­
two zrozumiałe. Oni byli i musieli być tylko 
sobą; ewolucja ich twórczości, jeżeli była 
szczera, mogła odbywać się wyłącznie po 
linii przyrodzonej ich indywidualnościom, 
bez względu na to, czy linia ta biegła równo- 

' legie z gustami i pojęciami chwili, czy też 
odchylała się od n ic h ; podczas gdy talent 
odtwórczy, zwłaszcza aktorski może i powi­
nien umieć zrzucać z siebie jak wąż dawną 
skórę, umieć przystosowywać się do wyma­
gali chwili i pod banderą nowych haseł pły­
wać po morzu sztuki, lawirując zręcznie wśród 
niebezpiecznych dla powodzenia r a f  prze­
brzmiałych postulatów.

I nietylko mu to nie ubliża, iecz prze­
ciwnie dowodzi ariystycznej czujności, pod 
warunkiem wszakże, że w tych kameleono­
wych skrętach nie zatraci nigdy tej iskry 
nieśmiertelnej, która każdej służbie w św ią­
tyni piękna przyświecać po w in n a : miłość 
ideału i dążenie ad astra.

Temu przykazaniu Liidowa pozostała 
wierną w ciągu całej swej scenicznej karye- 
ry. Jeden z najdroższych skarbów człowieka 
dźwięk mowy ojczystej, znalazł w niej nie­
zmordowaną strażniczkę swej nieskazitelności 
i harmonii; osobisto warunki wielkiej urody, 
subtelnej inteligencyi i wytwornośei, uczy­
niły z niej niezrównana przedstawicielkę ko­
biecego wdzięku, finezyi, ironii i dowcipu. 
Nieco klasycznie zrównoważony rodzaj jej 
talentu i na skrzydłach delikatnych półtonów 
kołyszący się temperament wykluczył z reper­
tuaru Ludowej okrzyki tragizmu i spazmy 
namiętności; nie kwapiła się też po laury 
w tej dziedzinie sztuki; pozostała mistrzynią 
dyalogu kreując z coraz doskonalszą ekspre­
sy ą artystyczną typy takich bohaterek, któ­
rych życiowo dramaty są same w sobie śli­
zgającym się po posadzkach salonów, mniej 
lub więcej wyrafinowanym dyalogiem z ró­
wnie salonowemi perypetyarni losu.

Na swe benoiisowe przedstawienie wy­
brała artystka rolę matki w sztuce „Byle 
świat zadziwić11 p. Sayoira i Picarda, noszą­
cej w oryginale niemożliwy do przetłu­
maczenia. ty łuł „ l /e p a tć 11. Grodzoną aktor­
ką życia, łasą na poklask tłumu, gotową 
poświęcić wszystko, nawet szczęście córki, 
byle jej zazdroszczono, jest  właśnie pani Iio- 
rel, żona dorobkiewicza, który dzięki pomyśl­
nej gwiaździe, a po części i ambicyi swej 
inagnifiki ze skromnego właściciela kawia­
renki w7 Marsylii, został potęgą finansową 
Paryża. Rola pani Borel w tej salonowej ko- 
niedyi z lekka w ostatnim akcio zatrącającej 
o melodramat jest duża i rzeczywiście popi­
sowa; pani Liide miała w niej pole do uja­
wnienia tych wszystkich zalet swego talentu, 
którym lata nie ujęły blasku; nie ona jednak 
stanowi don  sztuki.

(Dokończenie nastąpi).

Lascaru,



grodu przeznaczonego autonomicznej Albanii. 
Tydzień już m inął od czasu, jak król Mikołaj, 
nie troszcząc się wcale o rozstrzygnięcie 
Europy, zajął Skntari. Fakt ten skłonił Au­
stro-Węgry naprzód do poczynienia mocar­
stwom propoz-, cyj w sprawie środków, przy 
pomocy jakich należałoby Czarnogórę zmusić 
do natychmiastowego opróżnienia Skutari. 
Zebrany w dniu zajęcia tego miasta przez 
wojska czarnogórskie reunion ambasadorów 
jednomyślnie uchwalił przedłożyć rządom 
propozycye, by reprentanci sześciu mocarstw 
uczynili w Cetynii odpowiedni krok w 
celu odebrania Skutari Czarnogórze. Nastę­
pnego dnia ambasadorzy w Londynie zebrali 
się. znowu, aby obradować dalej w tej spra­
wie. Stwierdzono wówczas zasadniczo stano­
wisko mocarstw co do sprawy Skutari w tym 
duchu, że mocarstwa zgodnie trwają nadal 
przytem, że Skutari należeć ma do Albanii 
i że okupacya, acz dokonana już przez Czar 
nogórę, nie może zmienić ich zapatrywania. 
Pozostała więc tylko kwestya sposobów fa­
ktycznego przeprowadzenia zgodnej woli mo­
carstw.

Austro-Wegry przedłożyły w tej spra­
wie mocarstwom konkretne propozycye, zwra­
cając przytem uwagę, że zależy im wielce na 
szybkiem i skntecznem przeprowadzeniu od­
powiednich zarządzeń, powszechnie zaś zna­
ne są ważne przyczyny, które zmuszają Mo­
narchię do takiego żądania. Czarnogórę we­
zwano, by na postano", ienie mocarstw, iż Sku­
tari ma zostać,:;przez nią opróżnione, dała 
szybką odpowiedź.

Wobec braku odpowiedzi, reunion ze­
bra ł się w poniedziałek znowu z zamiarem 
powzięcia ostatecznych uchwał, zawiódł je ­
dnakże pokładane w nim nadzieje i odroczył 
się do czwartku.

O wczorajszym reunionie nadeszły na 
razie tylko bardzo skąpe informacye.

Posiedzenie — opiewa depesza londyń­
ska B. Reutera — skończyło się o godz. 5 
m. 55 po południu. Pierwszy wyszedł amba­
sador rossyjski, ostatni austro-węgierski. Oba­
wy żywione w związku z wezorajszem posie­
dzeniem reunionu nie spełniły się.

Austro-węgierski ambasador po skoń- 
czonem posiedzeniu konferował dłuższą chwi­
lę z sir Greyem.

Z kół urzędu zagranicznego w Londy­
nie oświadczają, że posiedzenie następne reu- 
nionu odbędzie się w poniedziałek. Wśród 
tego ambasadorowie przedłożą wczorajsze 
uchwały swym rządom.

W izyty u s ir  Edwarda Greya.
Z Londynu donoszą: austro-węgierski, 

francuski i rossyjski ambasadorowie odbyli 
onegdaj rano konferencyę z sir Greyem.

Austro-węgierski ambasador odwiedził 
wczoraj Greya, następnie odwiedził go am­
basador rossyjski. Pełnomocnik Czarnogóry 
Popowicz również był u sekretarza stanu.

Po południu austro-węgierski ambasa­
dor złożył wizytę sir Edwardowi Greyowi 
po raz drugi.

Stanow isko Czarnogóry.
Agencya Havasa donosi z L ondynu : 

W odpowiedzi na ostatni krok mocarstw 
Czarnogóra, wyrażając im pełny szacunek, 
zaznacza, że zajęcie Skutari nie stanowi wy­
zwania wobec poprzednich postanowień mo­
carstw. Czarnogóra żałuje, że nie zna granic 
Albanii, a powołując się na swą odpowiedź 
z 24 kwietnia oświadcza, że w ciągu roko­
wań pokojowych, gdy sprzymierzeńcy radzić 
będą nad ostatecznem rozgraniczeniem Alba­
nii, określi swe stanowisko w tej sprawie.

Głos w łosk i .
Ezymska Tribuna  wskazuje na powagę 

położenia i niebezpieczeństwo, wynikające 
z postępowania Essada baszy. Niebezpieczeń­
stwo istnieje nie z powodu braku jedności 
mocarstw, ale z powodu powolności i ociąga­
nia się. Jes t  to najsłabszy punkt koncertu 
mocarstw podczas półrocznego przesilenia. 
Dalsza zwłoka dla mocarstwa najbardziej in­
teresowanego jest niemożliwa.

„My — pisze Tribuna  — byliśmy za­
wsze przeciwni izolowanej akcyi Austro-Wę­
gier i staraliśmy się jej zapobiedz nie z bra­
ku zaufania, lecz ze względu na niebezpie­
czeństwo, jakie tkwi w takiej akcyi. Jakoż 
Włochy nigdy nie mogą dopuście do tego, 
by sytuacja  na sąsiedniein wybrzeżu morza 
Adryatyckiego mogła być rozwiązana bez ich 
udziału. Włochy nie mogą pozostać na ubo­
czu, gdyż w przyszłości same musiałyby 
oskarżyć się w razie, gdyby dalszy rozwój 
wypadków przyniósł szkodę ich najżywotniej­
szym interesom “.

Cytowane pismo wyraża wkoiicu prze­
konanie, że Austro-Węgry trzymać się będą 
ściśle granic, wytkniętych dawnemi umo­
wami.

Stanow isko llo ssy i i  je j  a liantek .
Stanowisko Bossy i, jak twierdzą pry­

watne doniesienia z kół dyplomatycznych, 
jest następujące: Rząd rossyjski ubolewa, że 
doszło do zatargu, nie poczyni jednak ża­
dnych zastrzeżeń i zarzutów, stojąc ciągle 
na stanowisku, że Skutari ma należeć do 
Albanii.

Biuro Eeutera dowiaduje się z kół ros- 
sy jsk ich : Ani w kołach dyplomatycznych, 
ani też w urzędowych nie widać objawów 
pesymizmu. Eząd petersburski i nadal jest 
silnie zdecydowany przeprzeć uchwałę mo­
carstw co do Skutari. Miasto owe — zda­
niem Bossyi — musi być albańskie. Rossya 
*ic daje wskazówki, jak ową uchwałę prze­
prowadzić, ale ubolewałaby z powodu wszel­
kiej akcyi zbyt nagłej, lub odosobnionej, bo 
to mogłoby narazić zgodę mocarstw. Zdaniem 
Eossyi — utrzymanie pokoju europejskiego 
jest najważniejszem zadaniem i z tego też 
stanowiska należy oceniać wszelkie metody 
przeparcia woli mocarstw. Nic nie wskazuje 
na to, by Eossya w razie konieczności dal­
szych zarządzeń miała w nich wziąć udział, 
chociaż prawdopodobnie im się też nie oprze. 
Również nie wiadomo, czy Rossya zechce 
wezwać Erancyę do współudziału. Niewątpli­

wie wolałaby uczestnictwo także któregoś 
z mocarstw trójporozumienhn aby uniknąć 
nawet pozoru zerwania między trójprzymie- 
rzem a trójporozumieniem. Wedle zapatrywa­
nia Bossyi rzeczą pierwszorzędnego znaczenia 
jest, by koncert europejski pozostał nie­
tknięty. Rossya zawsze jeszcze sądzi, że znaj­
dzie się wyjście z obecnych trudności.

Dalej Biuro Reutera dowiaduje sio, że 
niepodobna uzyskać wyjaśnień co do tego. 
jak daleko Anglia chce się posunąć.

Figaro z naciskiem domaga się ener­
gicznych kroków przeciw Czarnogórze. Król 
Mikołaj okazał zbyt wiele nieposzanowania 
względem Europy, aby zasługiwać miał na 
cierpliwość.

„Sentymentalizm nasz — powiada to pi­
smo — zbyt już długo usuwał w ty ł  nasze 
interesy. Czarnogóra nic jest warta wojny 
powszechnej. Jeżeli akcya międzynarodowa, 
jakiej żąda Austrya, konieczna jest  do ochro­
nienia nas od takiej katastrofy, to należy 
jak najrychlej, dziś jeszcze, uchwalić taką 
akcyę“.

WcMmimtnr Gasettc pisze w obszernym 
artykule, poświęconym sprawie Skutari, mię­
dzy in n e rn i : „W Londynie powinno się pa­
miętać, że Austro-Wegry są zdecydowane 
trzymać mocarstwa za słowo i że jeżeli mo­
carstwa próbować będą wybiegów, lub choć­
by przewlekać zechcą sprawę — to nietylko 
nie utrzymają króla Mikołaja w Skutari, lecz 
z usunięcia go ze Skutari uczynią niebezpie­
czną dla siebie sprawę. Najlepszein byłoby, 
gdyby król Mikołaj okazał się rozsądnym, 
uznał niemożliwość swej sytuacji i oszczę­
dził mocarstwom dalszej troski".

Essad basza.
Essad basza telegrafuje do wielkiego 

wezyra, że z wojskiem przybył do Alessio i 
maszeruje do Tirana. Czeka dalszych instruk 
cyj. W Alessio został przyjęty przez oiicerów 
serbskich z honorami wojskowymi. Wojska 
tureckie znajdują się na południe od Alessio 
w oczekiwaniu okrętów, które je  mają prze­
wieźć dalej do Durazzo. Oprócz instrukeyj, 
żąda pieniędzy i środków żywności.

Porta wysłała depeszę, w której rozka­
zuje mu tubylców z wojska uwolnić, a in­
nych odstawić do Bajrut. Jeśliby to z po­
wodu blokady nie było możliwe, ma Essad 
basza odstawie wojska do Talony i połączyć 
je tam z niedobitkami armii Dżawida. Ży­
wność i pieniądze będą wysłane.

A ta k  n a  Talon ę.
7j  Aten donoszą: w edług wimlómoSci 

z Korfu, słyszano tam silny ogień działowy 
w stronie Talony. Przypuszczają, że Dźawid 
basza Kajał miasto.

pełnomocników do rokowań pokojowych^
podstawie znanych warunków oraz o" w s____
zanie miasta, w którem rokowania mają. 
odbywać. Porta dziś wręczyć ma o d p o w i e ^ H  j

Równocześnie donoszą z Soli i : P n n ^ H  ’ 
waż sprzymierzeńcy przyjęli postawione pr/J 
mocarstwa warunki, zastępcy mocarstw 
czynili wczoraj krok u rządu, wzywając 
zaprzestania kroków nieprzyjacielskich, mi, 
uowania pełnomocników pokojowych i wsi, 
zania miejsca rokowali. Minister Gćszow 
powiedział, że kroki nieprzyjacielskie m 
dzy T urc ja  a Bułguiyą zostały już zasta 
wionę, pełnomocnicy B u łga ra  p o z n s t a n ą ^ H I  ‘ł 
sami, a za miejsce rokowań sprzymierz, 
wybierają Londyn.

Naprężenie serbsko-bu łgarslae.
Wedle doniesień z Salonik, bułgarsl' 

wojska opuściły Nigrita, Silos i Saliuanj 
Wojska z Salinanli skierowano do Doira 
gdzie oszańeowują się na wysokości Belac 
Pianina.

Do onegdaj rano przybyło do Salom]
12 transportów wojsk serbskich na g r e c k i c ^ ^  
okrętach z Durazzo. Wcujg: dnia miała 
dojść reszta. Wojska są z największym 
śpiechem odsyłane do Serbii, część ich j 
zostanie w Kopriilti i Skopi je. Serbowie 
Skoplje obwarowują się, nikt, bez pozwoleią| 
władz nie może opuścić mi.,sta.

Serbskie władze w Kćprulu rozdają brckil 
między Mahometan, by im w danym wypa<|^ 
ku służyła przeciw Bułgarom.

W i e d e ń .  Ktjy-r. IGi'hełm donosi, 
Ministerstwo spraw wewnętrznych zarządzi,o 
wstrzymanie wydawania pasportów do Uzj 
n ogniw.

K w estya pokoju  bałkańsk iego.
Z Konstantynopola donoszą: 
Austro-węgierski ambasador margr. Pal- 

lacicini wręczył wczoraj w imieniu wszyst­
kich ambasadorów ministrowi spraw zagra­
nicznych notę, w której mocarstwa wzywają 
do natychmiastowego zaprzestania kroków 
nieprzyjacielskich, oraz proszą o mianowanie

Sprawy krajowe.
(Projeiu podwyższenia opłat miejskich we L ^  

wie od wyrobu i wprowadzania piwaj.

□  Prawo propinacji nadane gmlnS 
miasta Lwowa przywilejem z 6 listopa] 
1780, zostało zniesione ustawą krajową z 
grudnia 1881 bez osobnego specjalnego wl 
nagrodzenia za utratę tego prawa. Tytule] 
jednak wyrównania za ubytek w doclił 
ciach, płynących z prawa propii.n..cyjneg| 
przyznano gminie miasta 1 wow.i prawo pł 
lu>ri opłat niiejskich od napojów spirytus! 
Y.ych, piwa i miodu, spożytych w obręb! 
miasta Lwowa. W r. 1904 uchwalił Sejll 
urojekt ustawy podwyższającej opłaty m ie l 
skie od napojów spirytusowych j piwa. Prc] 
jakt tej ustawy nie uzyskał jednag^woż saij  
kcyi, gdyż Rząd nie chciał zgodzić się 
'podwyższenie opłat od piwa bez ró\ noer esnj 
zrzeczenia się przez gminę poboru den 
gminnego od piwa do podatku konsume? 
go. Ministerstwo oświadczyło mianowicie1 
Rząd nie miałby nic do zarzucenia pr cii 
takiemu obciążeniu piwa, o ileby p o b ó r  inifl

12)

GWIAZDA KRÓLA BORYSA.
( M. D d ly . Uetttilc da roi Boris).

IŚTo w e l l a .

(Ciąg dalszy).

Okrzyk, w którym olbrzymie zdziwienie 
mieszało się ze szczęściem bez granie, wy­
rwał się z ust króla. Pochylił się nad He­
lem, która opierała się o łóżko, biała jak 
płótno....

— H ó le n i !... Ależ tobie słabo się robi, 
biedne dziecko!

Porw ał ją  za ręce, posadził na krześle, 
a potem wezwał dozorczyni, prosząc o trze­
źwiące środki....

Lecz Hóleni zapanowała już nad osła­
bieniem spowodowanem niepodobną do uwie­
rzenia wiadomością. Uśmiechem uspokoiła 
króla, którego oblicze wyrażało głębokie prze­
rażenie.

— Nie, nie, Najj. Panie, nic nie trze­
ba! Już przeszło.... Ale to rzoez tak niespo­
dziewana !...

Wyczerpany uczynionym wysiłkiem, Ste- 
plianos zamknął oczy. Otworzył jo nagle, szep­
cząc :

— W. K. Mość każe zerwać podłogę 
domu, w którym mieszkałem przez kilka mie­
sięcy, a tam znajdzie dokumenty, które będą 
dowodem prawdy tego, co powiedziałem..,. 
A teraz proszę o przebaczenie tych, wzglę­
dem których, zawiniłem, o twoje, królu, któ­
rego ścigałem swoją nienawiścią.... O twoje, 
Hóleni, biedne dziecko, która tyle cierpiałaś 
z mojej winy !

Silny dreszcz wstrząsnął Hóleni od stóp 
do głowy. W oczach jej widać było ciężkie 
wahanie.... A na obliczu króla malowała się 
gwałtowna walka.

Wreszcie Hńlńni pochyliła się nad star­
cem, usta jej spoczęły na czole tego, które­
go dotychczas dziadkiem nazywała....

— Przebaczam wam, Stephanosie Eri-  
cles — wyrzekła głosem zdławionym.

— D zięk i!... A W. K. M.Y... — szepnął 
Stephanos, podnosząc na króla zamglone już 
oczy.

Król zdawał się czynić gwałtowny wy­
siłek nad sobą samym, ręka jego, nieco 
drżąca, spoczęła na reku starca....

— J a  także, Stephanos.... A teraz, 
trzeba pomyśleć o przebłaganiu Tego, który 
wkrótce będzie waszym sędzią.

— Tak.... księdza.... — szepnął starzec.
Helóni pobiegła uprzedzić zakonnicę.

Ksiądz był blisko, już czekał.... Król i biele­
ni oddalili sią do sąsiedniego pokoju.

Z nagłym wybuchem Borys ujął rękę 
Hóleni i do ust ją  przycisnął.

— Moja mała kuzyneczko!... Jestem 
taki szczęśliwy !... A ty, Hóleni ?

— Och, ja ! . . .  zdaje mi się, że śnię!... 
Tak, z pewnością się obudzę i stanę się zno­
wu „jego“ wnuczką.

Słodkie spojrzenie Borysa objęło młodą 
dziewczynę, drżącą ze wzruszenia.

— Nie, ty nie śnisz, Hóleni. Ten człowiek 
prawdę powiedział, a jego wyznanie wyjaśnia 
wiele faktów, które pozostały ciemne w chwili 
katastrofy. Prawdą jest, że nie znaleziono 
szczątków dziecka, a ktoś zaręczał, że wi­
dział jakiegoś uciekającego człowieka z bia- 
łem zawiniątkiem w ręku, w którem zapewne 
była ukryta mała księżniczka. Lecz ci zbro­
dniarze byli zręczni, nie udało się odkryć ich 
śladów... Tak, jesteś księżniczką Maryą Tes- 
salii, chrzestną córką mojej matki, moją ku­
zynką. Och! jakże powinniśmy Bogu dzię­
kować !

Przysunął jej fotel, a gdy usiadła, me 
puszczał jej ręki. Mówił o jej matce, słod­
kiej księżnej Oldze, o ojcu, księciu Jerzym, 
który był taki inteligentny, artysta...

— Obecnie, odnajduję w tobie podo 
bieństwo do niego, o ile mogę o tein sądzić, 
ponieważ go znam tylko z portretów. Moja 
matka potrafi lepiej osądzić... Masz wiele wu­
jów, ciotek, kuzynów, Hóleni... Nazywam cie­
bie tak, bo lubię to imię, zdaje mi się, że 
nie potrafię już inaczej cię nazywać.

Nie zważał na czas, który upływał, wi­
docznie szczęśliwy, że spostrzega spokój wra­
cający na oblicze. Ileleni. Oczy jej zwolna 
napełniały się szczęściem, jeszcze nieśmiałem 
i niepewnem.

Dźwięk zegara bijącego godzinę, otrze­
źwił go.

— Już ?... Muszę odejść, pozostawiając 
tobie spełnienie do końca obowiązku miło­
sierdzia przy tym nieszczęśliwym... bo domy­
ślam się, że nie chcesz opuścić go do osta­
tniej chwili. A jednak, jesteś widocznie bar­
dzo zmęczona...

— Mniejsza o to, powinnam spełnić 
ten obowiązek.

— Nie nalegam, ho znam ciebie i wiem, 
że obowiązek jest dla ciebie rzeczą świętą. 
Ale zażądaj wszystkiego co by ci mogło 
zrobić przyjemność a wydam rozkazy, aby 
ciebie słuchano tak, jak mnie samego... A 
wróciwszy do pałacu, zatelefonuję tę wiado­
mość mojej matce i przyjdzie z pewnością 
pomódz ci w tej ciężkiej chwili !

— Och ! Najj. Panie, jakże dobry je­
steś — rzekła Hele en i ze łzami w oczach.

Uśmiechnął się, wzruszony.
— Ozyż to nie jest zupełnie naturalną 

rzeczą w rodzinie?.... Moja matka i siostry 
także będą takie szczęśliwe!.... A zatem, do 
widzenia, kuzyneczko! Mani nadzieję, że dziś 
wieczorem, pałac królów Estenii będzie go­
ścił pod swoim dachem księżniczkę Marę.

Uścisnął serdecznie drżące rączki i od-

j szedł, gdy tymcasem Hóleni, podnosiła złój 
j żone dłonie do nieba, ruchom gorącej w i z a
i ezności.

....Togo samego wieczora, okc|ło sio l nj 
Stephanos wydał ostatnie tchnienie

Hóleni, złamaną zmęczeniem i wz. nszl 
ni oni. zabrała królowa Marya, ki.óv: pr. y ’.iv| 
na wezwanie syna. W powozi", kfórj m 
chano do pałacu, młoda dziewczyna sicAj 
bez ruchu z przymknietem: oczami, oho 
wana serdecznie ramieniem królowej....

Nagle, zdawała się budzie z tej pj 
straeyi....

— A moje’ biedne dzieci, które t.u7! 
same czekają!.... Ach! Pani, muszę iść.... I

— Uspokój się, kochanie, król o :erJ 
pomyślał. Posłał jednego ze swoich a d j i r a i l  
tów automobilem, aby przj wieźć kochij 
malców do pałacu. Zastaniesz ich tam. 
przyjedziemy....

— O ch! jakiż król dobry ! — sz<| 
llólóni.

Król postarał się o to, aby Helci] 
przyjedzic do pałacu, nic s t i ła  się przfd 
tern ciekawości, choćby najhardziej d a ?  
tnej. To też nie było w prz-dsioi ku nitó*g<j 
prócz kilku ludzi ze służby, nieodzowni , 
trzebnych.

Królowa, trzymając przy sobie s )j| 
młodą krewne, skierowała się od razu d> swa 
ich apartamentów. Otworzyła drzwi i JGl-a 
ujrzała naprzeciw siebie króla Borysa i dwi]- 
jasnowłosych chłopczyków, trzymający cli 
za ręce, Joannisa  i ITelosa, którzy z LrJ 
kami radości ku niej się rzucili.... . ; I

Pociemniało jej w oczach; zag inę ]  
się i król poskoczył, aby ją  zatrzymam w 
mionach, gdy usuwała się n am j|m u j |  * 
dlona z wyczerpania i w z r u s z ^ ^ ^ ^

(Ciąg dalszy nastąpił
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( łmina miasta. Lwowa uchwaliła poczy­
nić starania <> podwyższenie w drodze usta­
wa krajowej opłaty miejskiej od piwa w tym 

kierunku, aby opłata od piwa jakiegokolwiek 
mit miku. tak przy wyrobie, jak i przy im­
porcie, z wyłączeniem porteru i piwa angiel­
skiego, wynosiła po 7 koron od hektolitra, 
opłata zaś 'od  porteru i piwa angielskiego 10 
koron od hektolitra. Eónocześnie postano­
wiono zmienić przepisy co do zwrotów opłat, 
miejskich, należących się przemysłowcom za 
piwo. wywiezione poza obręb linii akcyzo­
wych, ustanawiając wysokość tyci. zwrotów 
za piwo niezepsuto, które przy próbie po 
wydzieleniu kwasu węglowego wskaże naj­
mniej 2 1/. stopnia saeluromotru przy ekspor­
c i e  w ilości najmniej pół hektolitra na 7  ko­
mu za hektolitr.

Miasto Lwów zrzekło się z; razem w 
■••n >i żądania Ministerstwa, prawa poboru o- 
i.iaty miejskiej od piwa w formie dodatku 
'miinneg-o do państwowego podatku od piwa.

W wyszukaniu nowego źródła dochodu 
a u i i u a miasta Lwowa niema wielkiego wy­
boru. Dodatków do podatków bezpośrednich, 
... Klownie d o  podatku doinowo-czynszowego 
cii- może gmina w obecnych stosunkach ża­
dną i ni arą (podwyższać, gdyż wynikłoby /.ląd 
z!ivi dotkliwe obciążenie mieszkańców inia- 
ta. i ; ruina miasta Lwowa spodziewa się z 

podwyższenia opłat od piwa uzyskać wyższy 
dochód o 8 7 0 .0 0 0  koron ro c z n ie .

W odział krajowy zgodził się na ten 
projekt podwyższenia opłaty od piwa i po- 
latmiril 'przedłożyć Sejmowi odpowii dni pro­

jek t ustawy.
■i—mwtuiMiiM.. Mirnwiitwiw iiin «u<iin,imlfri*'c~"mmhw .r.v*.’teetaa.-«n»o

Awans majowy w o. i k. armii .
(111 K apitanam i zamianowani poruczui- 

c v : w s z t a b i e g e n o r a I n y m : Kar o iłosz- 
bergeij nadkompl. w 98 pp.; w s z t a  i i e  a r- 
t y l o r y  i: Robert. Radlin z 2 p. dzifi-i poln., 
przydzielony <io 0 brygady artyleryi polnej; 
Karol Konopik z 2 p. art. fort., przydzielony 
do komendy 14 korpusu w komend/ń twier- 
d z y E ń a :  w p u ł k a c h  p i e c h o t y ,  >■ t r z e  1- 
e a' c h i o d d z i a ł  a c h  t e c h n i c z n y  - l i : .Jó­
zef Sc idei z 9 w 92. Hugo llohib z d w 10, 
Karol Pi lat 8, Kalikst Winnicki 74. Atłila 
Nadler z 9 bat. pion. w 5 bat. pion., Henryk 
I[zieli z. 9 w 94, Józef Noyosad, nadkompl. 
w 55. przydzielony do sztabu generalnego, 
Leon Kriiśch 18, Władysław Korni. Id z 1 
bal. saperów w 8 bat. saperów. Oskar Olimela 

Jan  Sclmild 77, Karol Boldeskul 99, Mie­
czysław ‘Miller, nadkompl. w 10 bat. pion., 
przydzielony do oddziału lotniczego, Joachim 
Ti clii i l zer 90, Wincenty Biba 10 bat. pion. 
Włodzimierz Nyczaj, nadkompl. w 24 pp., w 
instytucie geogralicznym, Rudolf (iroiues 20, 
Aleksander Slrzolba 13. Edmund Lazar z 3 

'w 40, Antoni Sehmied 100. Jan  2<>hsko, 
nadkompl. w 40, nauczyciel w szkole Ląde­
ckiej dla piechoty w Libcnau. Karol Grolimunn 
20, Józef Scbiieker z 45 w 73, Edward Fournier 
93, Jfgdoif tjuirefeld 57, Juliusz Wolf 41, 
Jan Schroni 8, Józef Ditrieh z 98 w 57, F ran­
ciszek Galie z 75 w 40, Józef Laricky 58, 
Karol .Majorbofer, nadkompl, 93, aspirant na 
nauczyciela w szkole kadeckiej dla piechoty 
u Wiedniu, G uerrinoD obrcz30, Zygfryd iiaa.se, 
lun,  Wojciech Zalay 24, K a n i  lli l lard t z ;>o 
v, 41. Franciszek Wlta.vsky 89, Franciszek 
Pawlik 20. F ryderyk Mauritz, nadkompl. w 
45. przydzielony do sztabu generalnego. Dina 
Thebsit" z 93 w 31, Rudolf Felkol, mulkmiip!. 
w 80, nauczyciel w wyższej szkoło realnej w 
A!:ihriaeh Wwisskirelnm, Karo! Waka 56, Fran- 
i-iszek Darloner 18, Henryk Dobkowski, nad- 
komjilelowy w 55, nauczyciel w Akademii 
Torezjańskiej, Adolf Seidl 41, Henryk oliwa 
Mit, Rudolf I)avid z 45 w 102, Aloizy Swoi ba 
57, Gotlfriod Mrafiek z 42 w 57, Franciszek 
Hirwas 15. Karol Roli 30, Karol Guumbs, 
nadkompl. w 10 bat. pion., nauczyciel w 
szkole kadeekic-j pionierów, Józef Kramar 
z 78 w 13, A rtur Brenner 10, Jan  Swo­
boda 50, Hugo Kraemer 40, Wiktor Sakaf 90, 
E rnes t Kratky z 3 w 77, Józef Schorn 54, 
A rtur Kubnol z 9 w 42, Karol Cramer 54, 
Wiktor Fassl 56, Józef Oeser 24, Henryk 
Wondraćek 30, Wilhelm Dercani z 70 w 77, 
Józef Molier 9, Wiktor Rohm, nadkompl. 
w 10, nauczycie! w szkole kadeckiej dla pie­
choty w Liebenan.

P o r u c z n ik a m i  zamianowani podporu­
cznicy : w p u ł  k a c ii p i e c. h o t  y strzelcach
1 oddziałach technicznych: Emii Lippert. 10 
but. pion., Wilhelm Zwonarz, nadkompl. w
10. nauczyciel w szkole kadeckiej dia pie­
choty we Lwowie, Fryderyk Cliromek, n a d ­
komplet,owy w 54 pp.. przydzielony do 1 p. 
haubic poln.. Adolf Kilar z 17 w 80, Jan 
Jlorak 77, Franciszek Nagcl 50, Fryderyk 
Rallif 77, W iktor Togel 10 bat, pion., Jerzy 
Dohrodzicki 20, Ludwik Hamslian, nadkompl. 
w 9, przydzielony do obr. kraj., Karol Weber 
40, Rudolf Fnderka 40, Herman Laminger 89, 
Karol Schramm 10 Imt. pion., Karol Gabriel 
58, Maryan Kijowski 95, Jan  Helkl 55, Au­
gustyn Yonka 45. Edward Yolkmann 93, 
Rudolf Kalensky 89, Ol,mar Langcnholz 9, 
Alfred Strauch 10. Wilhelm Briihl 95. Ro­
bert Jaicli 57, Albert Lonćar 24, Maksymi­
lian Gratze 15, Erwin Ba.lt ino,ster 77, Aloizy 
Graggobci z 24 w 30, Ottokar Frydrieli 80, 
Karol Berger 40, Henryk Sebora 40, JJell- 
mult Kostosky 9, Józef Brodkorb 13, Ste­
fan Zabiolski, nadkompl. w 30, przydzielony 
do 1 ul.. Franciszek Germiik 55, Franciszek 
Schiller 54, Emil Krcuzer 77, Walter Yogt 
58, Karol Werner 56, Włodzimierz Lnger 
93, Tadeusz Czechowicz 10, Wojciech Kysil- 
ka 10, Józef Jiingor 1, Alfred Slfiborny 9, 
Egon Kodler 95. Stefan Zyczyński 10 bat. 
pion., Franciszek Kuderna 24, Wacław Mi­
chałek 15, Gustaw Kohmann 18. Jan KIi- 
mi tsch 9 l.mt. pion.. Kornel Haijue 41. J a ­
rosław Svoboda 45, Karol Dni/. 80, Rudolf 
Kawiiiski 80 bat. strzelc. poln., Alfred Michl
13. Karol Klumpncr, nadkompl. w 10, na­
uczyciel w wyższoj szkole realnej w Kisrnar- 
ton, Wiktor Wilczyński v d  Ludwikowski 95, 
Juliusz. Spor] 58. Werner GoUscheer 13, .Pa­
weł Gdyński 45, A rtur  Fichtner 57.

P o d p o ru c z n ik a m i  zamianowani chorą­
żowie w p u ł k  a cli p i e c h o t y ,  s t r z e l c a c h  
i_ o d d z i a ł a  cli t oc  h n i c z n  y c h : Józef
Ćerne 58, Franciszek Naganowski 45, Kon­
rad Falk  9 bat. pion., Rudolf fieyer 54, Eu­
geniusz Gross 100, Robert Dawlik 1, Leo- 
poM Miiller 20, Ryszard Storch 3, Wilhelm 
Dopelka 57, Ryszard Schlafka 3, Fryderyk 
Polanezky 41, Wilhelm Klitscha z. 8 w 89, 
Józef W ennann z 14 w 9, Rudolf Schmidt 
54, Arnold Popp 20, Jan  Rrix 54, Jan  Sche- 
rnet.h 77, Wojciech Strankmiiller 78, Józef 
Buhenik 15, Włastymił Cerimik z 8 w 9, 
Emanuel Kułm 13, Fryderyk Kustybal 3. 
Karol Rużiczka 13, Franciszek Kaspirok 1, 
Leojydd Biesi uh nyski 10, Henryk Foret 55, 
Ludwik We,e!i... ibaum z 24 w 95, Aloizy 
Fuchs 56, Fryderyk Franek z 41 w 63, Hen­
ryk Altonburger 20, Adolf Sehobor 54, J a ­
rosław RySlavy 93, Franciszek Slezak 93, 
Franciszek Gerstner 10, Władysław Jcdlidka 
13, Gwido Ryyola 90, Wiktor Kenn 77, Ka­
rci Yogahlik 24, Erw in  11 olsie z 99 w 90, 
Robert Lorenezuk 40, Jan Prohaska z 58 w 
10, Rudolf Wojnar z 8 w 9, Wacław Roćek 
15, Jan Lisiński z 4.1 w 9, Alfred Bartosz 
10, Emanuel Fiala 77, Wilhelm iłerendy 24, 
Alfred Miilling 90, Jan  Tuook 1.5, Karol 
Jnsf 95, Leon Rodling .15, Maksymilian 
Kurzweil 98, Lot-.r Tomanek 9 bat. pion., 
Emil Fischer 50, Hubert. Hekerle 80, Jan  
Felsinger 24, Karol Javurek 93, Józef Stand- 
hardtner l, Juliusz Dlaiscliinger 10 bat. pion., 
Józef Ożegalski 56, Jan  Recko 78, Karol 
Reimer z 88 w 90, Franciszek Pol lak 95, 
Rudolf Einda z 102 w 9, Karol Brabec 77, 
Karol Stieber i Emilian Scbuster 77, Piotr 
Wołoszczuk 40, Robert Kezzo 13. Jan Wil- 
dauer 41, Paweł Posjiech 98, E rnest Slć- 
panek z 71 w 1 U, Wojciech Boucha z 93 w 1.0, 
Ja n  Palewiez 57, Franciszek Zobisch 3, F ry ­
deryk Loscnt 20, Antoni Bicykowski 56, 
Kurt Slcinhausen 54, Henryk Ńiepokoj 90, 
Artur Oalus 90, Fryderyk Głodziński 58, 
Otto Heyer 80, Karol ZabuS z 93 w 10, Jó ­
zef Patek 95, Henryk Schmidl 57. Zdzisław 
Nowakowski z 58 w 10, Zdenko Ślechta 40, 
Emil Gallasch 9, Franciszek Klimsza 89, 
Karol Trcitinger 95, Zdenko Myslbek 54.

R o tm istrzam i zamianowani w p u ł ­
k a c h  k a w  a 1 e r  v i porucznicy: Ryszard 
Edenbcrger 3 di ag., Filarct Hoszowski 8 
drag., Henryk Forster 8 uf., Juliusz Battyek
2 drag., Karol Yemis (i uł., Hugo Kriogel- 
slein 4 uł., Rudolf Sraka 3 drag., Gwido 
Pol en, nadkoni])!. w 4 p. uł., nauczyciel w 
szkole kadeckiej dia kawaleryi, Beia <)vari
3 lnr/., Feliks Ralkorics z 3 w 1.5 huzarów. 
Henryk Brzozowski 2 uł., Burkhard Billi 8 
uł., Wilhelm Miiller 9 drag., Edmund Stock 
z 1 w 8 uł., Wiktor hr. Attems-.Petzeimt.ein 
14 drag., Karol Schaedl 1 uł,, Hugo baron 
Mac-Nevin GKol ly .12 drag., Dezydery Szi- 
lagyi z 14 w 13 buz.

P o r u c z n ik a m i  zamianowani w p u ł ­
k a c h  k a w a l e r y i  podporucznicy: Wiihelm 
Keiblinger 6 uł., Franciszek Ożegalski 8 uł., 
Feliks Dietl 4 uł., Alfred Ehrlich  1 uł., 
Lorand Znamenak 13 buz., Zygfryd hr. Kuen- 
burg 2 uł. Fryderyk Kflnig 6 uł., Erwin 
ITartmann 13 huz., Jan  Ostennuth 8 uł., 
Władysław Janik 13 lmz., Hubert Mieling 
nadkompl. w 14 drad., aspirant na nauczy­
ciela w szkole kadeckiej dla piechoty w Wie­
dniu, Adam Michalski 6 uł., Władysław Wo- 
rona-8oz.aiiski 6 uł., Jan  bar. Dachenhauscn

8 drag.. Adam Korytowski 4 ul.. Frvdervk 
Hnsak 8 drag.. Auioni Rozwadowski 4 ul.

P o d p o ru c z n ik a m i  zamianow ani w p u  ł- 
k a c li k a w a 1 e r y i chorążowie: Ernest Lin­
ke 2 drag., Maksymilian Sehldgel 10 drag., 
Eryk Sehircr 4 ul.. Teodor Kirsch 3 drag.. 
Herman Drudniok 6 uł,, Kazimierz Stocki- 
Bosnowski 12 ni.. Aleksander ks. tSaoielia 
2 ul.

K0RESP0NDENCYE.
B erlin , 28 kwietnia.

(Marszałek baron won der Golis o wojskowem 
wychowaniu młodzieży).

Na wiosennym kursie, urządzonym przez 
pozostające pod opieką ks. BuelowaJ i kan­
clerza Bethmana -Hollwega berlińskie ,,Yo- 
rcinignng fur staatswissenscbaftliche Fort-  
b ildung‘:, wygłosił dnia 22 kwietnia r, b. 
generał feldmarszałek armii niemieckiej bar. 
von der Goltz, jeden z najwybitniejszych woj­
skowych współczesnych Niemiec, znany w ca­
łym śniec ie  jako reorganizalor armii ture­
ckiej, dwugodzinny odczyt p. t. „Dio E r- 
ziehung der Jugend zur W ehrtuchtigkeit11. 
Odczyt ton był ogromnie ciekawy zarówno 
ze względu na osobę prelegenta, jak też ze 
względu na przedmiot.

Prelegent zwrócił przedewszystkiem 
uwagę słuchaczy na fakt, że w ostatnich stu 
latach dokonał się zasadniczy przewrót w me­
todzie kształcenia żołnierzy. Za czasów F ry ­
deryka Wielkiego poszczególny żołnierz był 
niejako rylko częścią maszyny; przy kształ­
ceniu żołnierzy nie zwracano zupełnie uwagi 
na indywidualność, a wykształcenie armii 
było tylko zbiorowe, Masckin-emnsbikht-ag. 
Dopiero za czasów wojen napoleońskich za­
częto uwzględniać indywidualność poszcze­
gólnych żołnierzy; zasada pewnej indywi­
dualizacji ustaliła się wr Prusiech za czasów 
Wilhelma L, ale jeszcze nie w całej pełni, 
gdyż zawsze pojmowano jeszcze jednostkę, 
jako cześć całości. Dopiero po wojnie prusko- 
francuskiej zaczęła się przechylać stanowczo 
szala na rzecz zasady indyw idualizacyi, a za­
sada ta ostatecznie zwyciężyła w nowożytnej 
wojskowości po wojnie boerskiej. Dawny ideał 
równej linii bojowej, jak na paradzie, należy 
już do przeszłości. Do zwycięstwa tej zasady 
wiele przyczynił się wynalazek prochu bez­
dymnego; wobec możliwości osobistego po­
pisu zdolności strzeleckich, komenda nakazu­
jąca strzelanie, posiada już dzisiaj małe zna­
czenie.

Wobec tego, że panującą jest dzisiaj 
zasada indywidualizacyi poszczególnych żoł­
nierzy, która wymaga, aby nie tylko całość 
była sprawną, lecz aby poszczególne jednostki 
przedstawiały osobiście jak największą war­
tość, jako bojownicy, wykształcenie armii 
nie polega już tylko, jak dawniej na  tom, że 
kształci się, rekrutów, aby mogli działać spra­
wnie na komendę, lecz także na dbałości 
wszystkich gałęzi administracyi publicznej o 
to, aby wychowywać w społeczeństwie jak 
najlepsze jednostki, zarówno pod względem 
fizycznym, jak; i moralnym. Zasada osobistej 
sprawności żołnierzy wymaga, aby młodzież 
była jak najlepiej rozwinięta fizycznie, umy­
słowo i moralnie, gdyż dzielność fizyczna, 
inteligeneya i zalety charakteru składają się 
na uzdolnienie nowożytnego żołnierza pod­
czas wojny. Dzisiaj nie wystarcza już, aby 
żołnierz umiał tylko maszerować i strzelać 
na komendę; dzisiejsza przewodnia zasada 
wojskowości żąda, aby żołnierz sam przed­
stawiał pewną jednostkę bojową, wyposażoną 
nie tylko w wytrwałość fizyczną, ale także 
stojącą na możliwie wysokim poziomie roz­
woju umysłowego i moralnego.

Dlatego też wszystkie usiłowania pań­
stwa i społeczeństwa zmierzające dc tego, 
aby podnieść zdrowie fizyczne, iuteligencyę 
i cnoty charakteru u młodzieży, a zwalczać 
wszystko, co im na przeszkodzie stoi, należą 
już nie tylko pośrednio, ale nawet wprost 
bezpośrednio do dziedziny wojskowego wy­
chowania młodzieży.

Na polu wychowania fizycznego należy 
starać się o możliwie liygieniczne; stosunki 
w miastach, należy dbać o zwalczanie alko­
holizmu, rozpusty, o możliwie najszerszą 
oęhronę młodocianych robotników w prze­
myśle: należy popierać wszelkie, sporty i gi­
mnastykę. Zastraszającą jest  wprost ilość 
młodzieży, która jest niezdolna do służby 
wojskowej z powodu allgenieme Korjącrsdum- 
rhe. Wielkie usługi może na tern poln oddać 
insty tucja  lekarzy szkolnych, którzy mogą 
zawczasu zapobiegać różnym chorobom.

Co się tyczy rozwoju umysłowego, to 
należy stwierdzić, że młodzież współczesna 
posiada wiele wiadomości z dziedziny różnych 
gałęzi wiodzi, ale brak jej tego, co prelegent 
określił jako „praktische Tnteligenz“, to zna­
czy zdolności szybkiego oryentowania sie w 
życiu codziennem, a przedewszystkiem ..umie­
jętności patrzenia". Dlatego też wszelkie wy­
cieczki młodzieży i działalność, skautu posia­
dają wprost olbrzymie znaczenie dla wojsko­

wego wychowania młodzieży, gdyż podnoszą 
one u niej nietylko stan zdrowia fizycznego, 
lecz także rozwijają w. niej właśnie ową pra­
ktyczną inteligencje. Wadą młodzieży współ­
czesnej jest  bezradność (Unbeholfeniieit) w 
życiu praktycznem, a przebywanie na łonie 
natury i ćwiczenia skautowe wadę tę wyko­
rzeniają. Prelegent miał niejednokrotnie w 
czasie manewrów sposobność przekonać się, 
jak młodzież dzisiejsza posiadająca wielki za­
sób wiadomości książkowych, nie potrafi u- 
miejętnie patrzeć; na prosie zapytanie, „co 
widzisz przed sobą?" słyszy sio często naj­
dziwaczniejsze odpowiedzi, dowodzące, w jak 
wysokim stopniu młodzież pozbawiona jest 
zmysłu obserwacyjnego. Wycieczki młodzie­
ży na łonie natury, oryentowanie się w te­
renie, czytanie śladów, ćwiczenie się w wy­
ciąganiu wniosków z zestawienia okoliczno­
ści, jednem słowem wszystko to, co rozwija 
ową praktyczną inteligencję, jest  wiec jak 
najbardziej polecenia godne. Prelegent uwa­
ża za rzecz bardzo pożądaną, aby młodzież 
w czasie swych wycieczek uczyła się obcho­
dzić z różnymi instrumentami, co wyrabia 
ogromnie inteligencję  : zaznaczył jednak pre­
legent, że wobec kosztowności takich instru­
mentów, postulat ten tylko częściowo może 
być urzeczywistniony.

Prelegent zwrócił uwagę na to, że w 
interesie nowożytnej wojskowości leży h a r­
monijny rozwój ciała i umysłu i dlatego też 
odosobnione zdania niektórych wojskowych 
fanatyków ćwiczenia fizycznego, którzy chcie­
liby dla niego poświęcić wykształcenie umy­
słowe, zupełnie nie odpowiadają potrzebom 
i zasadom współczesnego wychowania woj­
skowego.

Na polu wyrabiania zasad charakteru, 
cnót rycerskich, odwagi, szlachetnej ambie.yi, 
moga wiele zdziałać wychowawcy. Prelegent 
zwrócił uwagę, na wielkie znaczenie „partyj" 
przy grach, które właśnie wyrabiają ową 
szlachetną ambieyę. Należy przytem starać 
się, aby młodzież o ile możności uprawiała 
takie gry i zabawy, które dają pewne pole 
do rozwoju logiki, a nie są czysto mecha­
niczne.

Wychowanie wojskowe więc, to wycho­
wanie fizyczne, umysłowe i moralne mło­
dzieży na  wszystkich polach i wszystkimi 
środkami.

Odczyt wygłoszony został z wielką swa­
dą', uwagi prelegenta dotyczyły przedewszy­
stkiem młodzieży niemieckiej, jednakowoż 
mają one znaczenie ze względu na młodzież 
v półczcMia w ogóle, a naszą w szczegól­
ności.

Dr. Tadeusz Nnsbamn-Hilarowice.

KRONIKA.
I avów, 2 maja.

K alendarz.
S o b o t a  (3 maja):
Znalez. św. Krzyża. — Świętosława. — 

Iwana weł.
Wschód słońca o godzinie 4'01 rano, za­

chód słońca o godzinie 6'40 po południu.
T em peratura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  25 stopni Cel.

— N ajj. Pan raczył najmiłościwiej przy­
znać z prywatnej Swej szkatuły pogorzelcom w 
Kamionce struiniłowej zapomogę w kwocie 5000 
koron.

— JE. P . M inister skarbu W acław  
Z aleski wyjechał we środę ze Lwowa z powro­
tem do Wiednia.

— JE . P . N am iestn ik  dr. M ichał 
Bobrzy lisk i powrócił wczoraj rano do Lwowa

— Z U n iw ersytetu . P. Fryderyk Nus- 
baum, komisarz dyrekcji kolei państwowej w Kra­
kowie, rodem z Kamionki Struiniłowej, w Ga 
lieyi, otrzymał w Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora praw.

— L w ow ski Oddział P o lsk ieg o  T o­
w arzystw a pedagogicznego odbędzie walne 
zgromadzenie w sobotę, 3 b. m., o godzinie 7 
wieczorem w sali Polskiego Towarzystwa peda­
gogicznego ul. Zimorowicza I. 17.

— E gzam inu w stępne do pierwszej kla­
sy gimnazjalnej w Zakładzie naukowo-wyeho 
wawczym 00. Jezuitów w Bąkowicach pod Chy- 
rowom odbędą się. w terminie letnim dnia. 19 
czerwca, a w terminie jesiennym dnia 2 wrze­
śnia.

Rodzice lub opiekunowie, pragnący po­
wierzyć na przyszły rok szkolny synów swoich 
lub pupilów7 opiece Zakładu, zechcą już teraz 
zgłaszać się po bliższe informacje wprost do 
ks. rektora. W Zakładzie, prócz klas gimna­
zjalnych, istnieją także klasy przygotowawcze, 
odpowiadające III. i IV. klasie normalnej.

— P ierw szy  Maja. Z okazji wczoraj­
szego święta robotniczego urządziła tutejsza 
paitya socyałno-demokratyczna trzy zgromadze­
nia, z których najliczniejsze było zwołane 
przez polską partyę socyalno-demokratyczną do 
sali Pałacu sportowego. Wzięło w niem udział 
około 4000 osób. Obradom przewodniczył inży­
nier Artur Fausner, odpowiednie referaty za£

„Gazeta Lwowska" z dnia 3 m aja 19.13 r.



4
wygłosili poseł Józef Hudec i Karol Nacher. 
Przemawiali następnie po rusku Mikołaj Han- 
kiewioz, imieniem młodzieży socyalnu-demokra- 
tyeznej akademik Józef Hudec, a wreszcie Eóża 
Reizes na temat równouprawnienia kobiet. 
Zgromadzenie zakończyło się uchwaleniem rc- 
zolucyi, zawierającej postulaty, postawione przez 
poszczególnych mówców, a w szczególności żą­
danie 8 godzinnego czasu pracy dla robotników 
i wezwanie do walki o reformę wyborczą, któ­
ra opierałaby się na równeni, bezpośredniem, 
tajnem prawie głosowania.

Po zgromadzeniu udali się jego uczestni­
cy, do których po drodze przyłączyli się ucze­
stnicy odbywającego się równocześnie zgroma­
dzenia w teatrze żydowskim, pod pomnik Mi­
ckiewicza, zkąd po przemówieniach dr. Wyro­
stka i inżyniera Hammera rozeszli się w spo­
koju do swych domów.

Drugie zgromadzenie party i socjalno- 
demokratycznej żydowskiej odbyło się w teatrze 
żydowskim przy udziale 1500 osób. Obradom 
przewodniczył p. Dawid Dorfmann, referat wy­
głosił między innymi p. Eliasz Schweber. Na 
zgromadzeniu tem uchwalono podobną rezolu- 
eyę, jak na zgromadzeniu w Pałacu sportowym 
z tym jednak dodatkiem, że żydowska partya 
socyalno-demokratyczna żąda dla siebie równo­
uprawnienia z innemi narodowościami pod 
względem politycznym.

Trzecie wreszcie zgromadzenie, zwołane 
przez syonistyczną partyę socjalno- demokra­
tyczną, odbyło sią w lokalu Tow. żydowskich 
pomocników handlowych, przy udziale około 80 
osób. Na zgromadzeniu tem domagano sic urze­
czywistnienia tych żądań, które uchwalone zo­
stały na ogólnem zebraniu partyi soeyalno- 
demokratycznej, a prócz tego zabezpieczenia 
praw narodowości żydowskiej.

Po południu odbyło sic dla robotników 
przedstawienie w Teatrze miejskim, a następnie 
festyn ludowy w Parku zabawowym.

Spokoju nic zakłócono.
Z W i e d n i a  donoszą: Jak corocznie tak 

i wczoraj odbyły się tu liczne zgromadzenia 
z okazji święta majowego. Udział robotników 
oceniają na 15.000. Zgromadzenie i spacer do 
Prateru odbyły się zupełnie spokojnie. Z pro­
wincji donoszą również o spokojnym przebiegu 
święta robotniczego.

— T eatr krakow ski zjeżdża z końcem 
maja do Lwowa i występować będzie w tutej­
szym teatrze miejskim pod dyrekcją p. Sol­
skiego do 22 czerwca, t. j. podczas gościny 
teatru lwowskiego w Paryżu. P. Solski bawił 
w sobotę we Lwowie i poczynił już przygoto­
wania do gościny na naszej scenie teatru kra­
kowskiego, którego zespół będzie następujący: 
Artyści :• Adwentowicz, Biegański, Bogusiński, 
Bończa, Boroński, Brandt, Brokowski, Gorzkow- 
ski, Jarszewski, Jednowski, Kosiński, Maryań- 
ski, Miarczyński, Noskowski, Nowakowski, No­
wacki, Nowicki, Puchalski, Eelidzyński, Ru­
szkowski, Eygier, Senowski, Solski, Stanisław­
ski, Szymborski, Trzywdar, Wójcicki.; Artystki: 
Braunówna, Czaplińska, Górska, Janiczówna, 
Jarszewska, Kosmowska, Miłaszewska, Modze­
lewska, Zawiejslra-Pytlińska, Olska, Rcgsr, Sol­
ska, Sowińska, Święcicka, Turowicz, Wiernicz, 
Wieland, Zacharkiewicz Marya, Brodzicz.

Repertuar teatru krakowskiego jest następu­
jący: „Beatrix Cenei“, trag. Słowackiego. „Cyd“, 
trag. Corneille’a, tłómaczył St. Wyspiański. 
„Legion", dramat St. Wyspiańkiego. „Królew­
ski Jedynak", kom. Lucjana Rydla. „Złote 
więzy", dram. Rydla. „Judasz z Karjotbu", 
dram. Rostworowskiego. „Wielki Fryderyk", 
sztuka Nowaczyńskiego. „Dożywocie", kom. Fre­
dry. „B ociankom edya  Leopolda Kampfa. „Dya- 
beł i karczmarka", kom. Krzywoszewskiego. 
„Iwan Groźny", trag. Tołstoja. „Jak wam się 
podoba", kom. Szekspirya. „Wieczór trzech 
Króli", kom. Szekspira. „Mezalians", kom. 
Shaw’a. „Caryca", sztuka M. Lengyel i L. 
Biro. „Paweł I “, dram. Mereżkowskiego. „Losy 
Europy" burleska Winawera. „Tajemniczy 
Dżems", sztuka J. Mirande’a i H. Gćronale’a. 
„Pani ze słonecznikiem", tryptyk sceniczny 
Ivona br. V oj norie a.

— P rób a  psów  p o licy jn ych . Lwowska 
grupa miejscowa austr. węg. Towarzystwa, dla 
chowu i tresury psów policyjnych, założona w 
marcu r. z., ma zamiar urządzić z końcem rnaja
b. r. we Lwowie próbę psów, tresowanych dla 
celów policyjnych z Galicyi, Bukowiny i Szlązka. 
Zaprasza więc wszystkich, zajmujących się tre­
surą psów, do wzięcia udziału w tej próbie a 
zgłoszenia psów należy nadsyłać na ręce po­
rucznika Aureliusza Dindorfa (Lwów, Kazimie­
rzowska 30, koszary policji) najdalej do 20 
maja 1913. — Po nadesłaniu zgłoszeń będzie 
wysłany program popisu z oznaczeniem ter­
minu i nagród, jakie będą rozdane.— Lista u- 
czestników i wynik popisów, podano będą. do 
p u bliezn ej wiadomości.

A  Z Izby sądow ej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych odbędą się w ka­
dencji, rozpoczynającej się dnia 5 b. m., na­
stępujące rozprawy karne: d. 5 maja przeciw 
Januszowi Lindnerowi o zbrodnię sprzeniewie­
rzenia; d. (5 maja przeciw Włodzimierzowi Ba­
czyńskiemu o obrazę czci popełnioną drukiem; 
d. 7 maja przeciw Chaimowi Diamandowi i tow. 
o zbrodnię kradzieży; d. 9 maja przeciw Ja­
kubowi Fischerowi o zbrodnię morderstwa; d. 
10 maja przeciw Leonowi Kwintiuicowi z zbro­

dnię zabójstwa; 13 maja przeciw Janowi Ha- 
razdzie o zbrodnię zgwałcenia.

A  M ało le tn i  zbieg. Z domu rodziców; 
zamieszkałych przy ul. św. Marcina i. 23 zbiegł 
onegdaj 10 letni Władysław Piwowar.

Ą  P ożar. Wczoraj o godzinie pół do 8 
rano wybuchł w realności przy ulicy Pijarów 
1. 73, stanowiącej własność Piotra Gile wiozą 
pożar i zniszczył siano, nagromadzone w jednej 
z komórek tej realności, należące do Tomasza 
Maroda tam zamieszkałego, oraz wiązanie da­
chowe i cały dach pokryty gontem. — Szkoda 
zrządzona wynosi około 500 koron i była w 
części ubezpieczona. — Przyczyny pożaru nie 
zdołano zbadać.

A  Z gubiono: w drodze z ulicy Szepty­
ckich na ulicę Karola Ludwika srebny zegarek, 
podwójnie kryty; w ulicy Zielińskiego srebrną 
bransoletkę z wisiorkiem w kształcie koniczyny.

A  Pod zarzutem  oszukańczej krydy 
aresztowano onegdaj wc Lwowie Annę Jankow­
ską, wdowę po masarzu i dzierżawczynie re­
stauracji na placu po wystawowym.

A  K ronika po licyjn a . Salomea Balsa- 
mówna oskarżyła we środę w policji krawca 
Izaaka Leiba Feuermanna o wyłudzenie od niej
000 kor. pod pozorem ożenku.

Z mieszkania p. Michaliny Dąbrowskiej 
przy ul. Chrzanowskiego 1. 15 skradziono ubra­
nie męskie.

P. Dawidowi Heschelowi z Lubyczy kró­
lewskiej skradziono wczoraj w jednym z wozów 
miejskiej kolei elektycznej pulares, zawierający 
zielony pulares, zawierajey 940 kor.

( A )  A resztow an ie Chińczyka. Na we­
zwanie Dawida Jlesehelesa, aresztował wczoraj 
stójkowy Chińczyka Pan-Mang-Tseha, którego 
Heseheles podejrzywa o skradzenie mu 940 kor. 
Chińczyk wypiera się winy. Ponieważ mieszka 
on we Lwowie i zajmuje sic sprzedażą figurek, 
policja wypuściła go na wolną stopę.

( A )  Zam ach na m ęża. Wczoraj wie­
czorem w czasie snu we własnem mieszkaniu 
oblany został ukropem przez żonę Wasyl 
Tkaczyk, dozorca domu przy ul. Bilińskich
1. 3. Po tym nieludzkim czynie, Tkaczykowa 
zbiegła, a ratunkiem nieszczęśliwego człowieka 
zajęli sio snsiedzi. Pogotowie ratunkowe odwio­
zło go do szpitala powszechnego. Tkaczyk ma 
poparzoną, twarz, piersi i ręce.

(A) Mały u c ie k in ie r .  Trzynastoletni Jan 
Białobrzcski, syn szewca, wydalił się z domu 
rodzicielskiego jeszcze przed kilku dniami.

( A )  K radzież zegarka. Wiktorowi Welir- 
lyjwi skradziono wczoraj w Rynku z kieszeni 
kamizelki złoty zegarek ze złotym łańcuszkiem
1 wisiorkami. Na kopercie zegarka był mono­
gram „W. W."

( A )  Sam obójstw o. W domu przy ul. 
Stromej 1. 4. targnęła się wczoraj na swe ży­
cie, napiwszy się rozczynu sublimatn 48 letnia 
Marya Znaczka i w drodze do szpitala umarła. 
Powodem samobójstwa był rozstrój nerwowy.

( A )  Zam ach sam obójczy. Paulina Da­
szyńska zamieszkała, przy ul. Polnej 1. 5, wy­
piła wczoraj w zamiarze samobójczym znaczną 
ilość kwasu solnego. Rychła pomoc lekarska 
uratowała młodą desperatkę od śmierci. Powo­
dem desperackiego kroku była nieszczęśliwa 
miłość.

( A )  Nożowcy. W ul. Leona Sapieehy 
napadł wczoraj Julian Kisz na Teodora Kul­
czyckiego i zadał mu z tyłu nożem ranę w 
głowę.

W warstacic masarskim „Sojuz" w czasie 
sprzeczki czeladnik Tadeusz Kołtaluk pchnął 
nożem w rękę swego kolegę Józefa Filipa, Obie 
ofiary nożowców opatrzyło pogotowie ratun­
kowe.

|  Z m arli W  ostatnich dniach : we Lwowie, 
Tomasz Maramarosz, dzierżawca dóbr, w 57 r. 
życia; Marya Maszkowska, wdowa po profesorze 
Politechniki w 78 r. życia; Zygmunt Aleksander 
Gieszkowski, właściciel fabryki i realności, w 
57 r  życia;

w Samborze, Stanisław Mitseha, koncypi- 
sta skarbowy, w 35 r. życia;

w Komorowicach pod Białą, ks. Józef 
Waligóra, tamtejszy proboszcz, w 49 r. życia ;

w Pradze, Wacław Maciek, redaktor N a- 
roduićh Listów.

— Budow a zakładów  sanitarnych  w 
K rakow ie. Sekcja ekonomiczna Rady ni. Kra­
kowa zatwierdziła i uchwaliła projekt i koszto­
rys budowy zakładów sanitarnych miejskich w 
Prądniku Białym. Zarząd miasta bezzwłocznie 
przystąpi, do budowy.

— W n u r t a c h  W is ły .  We wtorek wie­
czorom — jak donoszą z Krokowa — utonął 
w Wiśle 89-k't.ni czeladnik piekarski Stanisław 
Bator. Założył on się z towarzyszami, że prze­
płynie rzekę. Z powodu ciemności nie można 
było tonącego uratować.

A resztow anie w łam yw acza. Policja 
wiodońska aresztowała onegdaj włamywacza 
Juliana Siobormanna z Budapesztu, który miał 
włamać, się i okraść kaso pocztową w Pod­
górzu.

— O kradzenie kasy. Onegdaj w nocy 
w gmachu magistratu w Piotrkowie rozbito kasę 
wertheimowską i zabrano z niej 35.000 rubli.

— Sam obójstw o. W Szczepiatynie, po­
wiatu rawskiego, zastrzelił się w tych dniach

19-letni Zygmunt Gwizda, słuchacz I. roku Po­
litechniki, syn tamtejszego ekonoma. Powodem 
togo samobójstwa była nieszczęśliwa miłość.

— B e s ty a lsk i  m o rd .  Onegdaj w Nowej 
Grobli, pow. bordyezowskiego, podczas gdy mie- 
skańey wsi byli w cerkwi, wykonano napad na 
rodzinę żydowską. Ojca zabito odłamem żelaza, 
matkę i czworo dzieci zarżnięto nożem, siedmio- 
mięczne dziecko rozdarto na pół. Morderstwa 
dokonano w celu zrabowania rubli. Aresztowano 
czterech podejrzanych mieszkańców wsi.

Kronika zagraniczna.
* B u r z a  — jak donoszą z Petersbur­

ga — zniszczyła wsehodnio-rossyjski kabel te­
legraficzny. Połączenie telegraficzne z Syberyą, 
Samarą, Kazaniem i Jekaterynosławiem szwan­
kuje.

* W y p a d e k  a u t o m o b i l o w y .  Omni­
bus automobilowy, kursujący na linii Kamie- 
ii i ca i Ghemni tzl-A n na berg, z powodu zepsucia się 
przyrządu hamulczego stoczywszy się w szalo­
nym pędzie po spadzistej drodze, wywrócił się 
i zdruzgotał. Z 27 pasażerów 25 odniosło ra­
ny, w tem kilku bardzo ciężko.

* K r a d z i e ż  d y n a m i t u .  Z Katowic 
donoszą: W jednej z pobliskich kopalń zginęła 
znaczna ilość dynamitu. Zarządy kopalń oba­
wiając się zamachu, sprowadziły policję i żan­
darmów, którzy strzegą budynków fabrycznych, 
oraz mostów kolejowych. W Eozdzieniu znale­
ziono na moście kolejowym otwór, przeznaczo­
ny na nabój dynamitowy.

Echa morderstwa
ordynata, Druckiego - Łubccklego.

O kradzenie pałacu w T eresin ie .
Do zagadkowego dotychczas faktu morder­

stwa ordynata Druckiego-Lubeckiogo, przybył 
nowy: Tajemnicza kradzież w pałacu teresiu- 
skim, dokonana onegdajszej nocy. Spełniona 
w niezwykłych warunkach, kradzież ta budzi 
szereg domniemań.

Przebieg jej podajemy za pismami war­
szawski em i :

Po opieczętowaniu pałacu w Teresinie 
przez komisarza sądowego z Sochaczewa, admi­
nistrator, p. Dażwański, do pilnowania pałacu 
na noc wyznaczył dwu stróżów, a na dzień 
jednego. Nadto w jednym z pokojów, przyle­
głych do kuchni, również opieczętowanej i od­
ległej od pałacu o kilkanaście kroków, prze­
bywało trzech strażników, z których jeden 
miejscowy. Ten ostatni przeznaczony był do 
sprawdzania co pewien, czas w nocy, czy stróże 
są na stanowisku. Zmiana stróżów odbywa 
się o godzinie 6 rano. Dodać należy, że pałac 
otacza szeroka aleja, usypana żwirem pia­
skowym. Chodzenie po tej alei w obuwiu, a 
zwłaszcza w nocy, nie może nic być słyszane. 
Złodziej jpokonał tę przeszkodę, dostawszy się 
do pałacu boso. o czem świadczą ślady stopy 
bosej na parapecie wąskiego dwuszybowego 
okna, przez które wszedł do pokoju, przezna­
czonego na garderobę dla gości. Okienko to 
było podwójno, od wewnątrz pokoju nie- 
zamknięte, tak, żc złodziej wybił tylko jedną 
szybo zewnętrzną na dolo, co oczywiście zna­
cznie ułatwiło wejście do pałacu. Złodziej mu­
siał być dokładnie obznajomiony z rozkładem 
mieszkania, a przed ewszystkiein z położeniem 
gabinetu księcia --  wiedział dobrze, że tylko 
obraną przez siebie drogą będzie mógł najle­
piej dostać się do jego wnętrza. Wejście boczne 
z pokoju tualetowego do przylegającego doń 
gabinetu nie przedstawiało wielkich trudności, 
ternbar dziej, że złodziej zaopatrzony był w łom 
żelazny, długości około 20 cali, zwany w na­
rzeczu złodziejskicm „szabrem", przystosowany 
znakomicie do podważania drzwi. Zaznaczyć 
należy, że drzwi z pokoju tualetowego do ga­
binetu były od jego wnętrza obito materyą, 
tak, że złodziej przez pchnięcie drzwi rozdarł 
zasłonę i przez dość wąski otwór tani się prze­
dostał.

W gabinecie ordynata s ta ły : biuro dębowe 
i trzy szafki, gdzie znajdowały się różne skrytki 
i szkatułki, słowem urządzony byt do przecho­
wywania dokumentów ordynata, kosztowności i 
pieniędzy, w szafkach zaś chowana była broń.

Jiodać należy, żc biurko ordynata zaraz po 
zbrodni opieczętowały władze, zleciwszy pieczę 
'nad niom naczelnikowi powiatu roenaczewskie- 
go. Nawet rodzinie najbliższej nie pozwolono 
zabrać dokumentów. Opasano taśmami biurko 
było w pierwszych dniach po mordzie strze­
żono przez strażników. Do gabinetu przylegał 
pokój, w którym przechowywano były srebra, 
ubranie, futra i inne rzeczy wartościowe. 
'/, gabinetu prowadzi przez szerokie drzwi wyj­
ście na balkon półokrągły z trzema kolumna­
mi, na wysokości półtora metra od ziemi. Zło­
dziej więc musiał wdrapać się na balkon, oparty 
na kamieniach ciosowych, z bocznej strony, 
która to czynność, dokonana boso, nic przed­
stawiała żadnych trudności.

Stwierdzono następnie, że łupem złodzieja 
stały się następujące przedmioty: broń angiel­
ska o jednym cynglu, broń dwunasto kalibrowa

z monogramem księcia, kupiona w Anglii, war­
tości 1500 rb., dubeltówka, również systemu 
angielskiego, kupiona w Warszawie, wartości f*' 
250 rb.. mauzer ćziesieciostrzałowy i brnuning 
długi, dużego kalibru. Skradziono również 60 
sznurków korali, kupionych przez księcia za­
granicą i przeznaczonych na podarunki dla 
dziewcząt folwarcznych, oraz pewną liczbę pa 
eiorków. Suma skradzionych pieniędzy nie jest 
pewną, gdyż złoto i srebro znajdowało się w 
rolkach, nie oglądanych przy opieczętowywaniu 
biurka. Podobuo gotowizna ta wynosić miała 
około 300 rb. Wogóle przy opieczętowywaniu 
gabinetu nie zrobiono dokładnego spisu znaj­
dujących się w nim papierów i przedmiotów 
wartościowych.

Znajdujące się. w sąsiednim z gabinetem 
pokoju futra, ubranie i srebra pozostały nie­
tknięte.

Obładowany tak bogatym łupem, nie po­
zostawiwszy również dość ciężkiego łomu, zło­
dziej wyszedł przez drzwi na balkon, zeszedł 
na ziemię i niezauważony przez nikogo, aleja 
skierował się w stronę tylną pałacu, poczeiu 
ślady na piasku już giną.

Rozbitą szybę w oknie zauważył przybyły 
na zmianę o godzinie 6 zrana stróż dzienny 
Walenty Dzikowski i zaraz zaalarmował szwaj­
cara Wołowozyka, nocującego w jednym z po­
kojów przy kuchni Dano również znać admi­
nistratorowi, p. Dażwańskiemu. Doraźne poszu­
kiwania natychmiastowe nie dały żadnych wy­
ników. Sprowadzona o godz. P 3 0  po południu 
„Mucha", suka policyjna, również nie ułatwi­
ła odnalezienia jakichkolwiek śladów złodzieja. 
„Mucha" nie okazywała nawet większej chęci 
odszukiwania śladów.

Pomiędzy godz. 3 a 4 po południu za­
rządzono obławę, w której wzięło udział około 
100 mężczyzn i kobiet ze służby folwarcznej, 
pod kierunkiem strzelca starszego, p. Ormana. 
Przeszukano dokładnie las, wszystkie zagajniki, 
a zwłaszcza miejscowość i rów, gdzie w wodzie, 
z lewej strony, p. Orman znalazł, jadąc z pro­
kuratorami, łom żelazny.

Poza tem, poszukiwań tych nie uwieńczył 
jednak żaden inny wynik.

D orożka nr. 107.
Na dworzec kaliski przybywa zwykle 3 

lub 4 dorożki parokonne, które oczekują na po­
ciąg przychodzący. W dniu morderstwa ordy­
nata Druckiego-Lubeckiego, t. j. 21 bm., przed 
dworcem kaliskim stała jedna dorożka paro­
konna, do której o godz. 7 z minutami wieczo­
rem wsiadł pewien pan w czarnym garniturze 
i w żółiem obuwiu i. kazał zawieźć się na ul. 
Hortensje. Nr. 3.

Jadąc przez ul. Szpitalną, dorożkarz na­
potkał przeszkodę z powodu nowo układanego 
na tej ulicy bruku, wobec czego była ona za­
grodzona baryeryą, ale z polecenia pasażera, 
któremu widocznie bardzo zależało na czasie, 
baryerę, za małe wynagrodzenie, stróż miejski 
odsunął i dorożka zajechała przed dom przy 
ul. Hortensja Nr. 3.

Tutaj „gość" wysiadł, nic płacąc doroż­
karzowi.

Po godzinnem oczekiwaniu zaniepokojony i  
dorożkarz udał się do stróża, zapytując o przy- J  
wiezionego pasażera. Stróż odpowiedział, że f  
przywieziony pan jest „bogatym hrabią". Do- i  
rożkarz, usłyszawszy to, natychmiast uspokoił 1 
sio i czekał cierpliwie na zapłatę. *

Po chwili ukazał się w bramie ten sam 
pan, ale w*zmienionem ubraniu i wsiadłszy do 
dorożki, kazał się zawieźć na ul. Erywańską
1. 5 do klubu myśliwskiego, gdzie wysiadł, 
płacąc .2 rb. 50 kop.

A resztow anie ordynata B isp in ga .
Ordynat Jan Bisping, w towarzystwie 

swojej małżonki('przyjechał we wtorek rano z Gro­
dna do Warszawy.

O godz. 10 zrana do mieszkania ordynata 
Bispinga przybył pomocnik komisarza cyrkułu 
X. i zawiadomił go, że z rozporządzenia władz 
sądowych zostaje chwilowo aresztowany.

Ordynat Bisping, w towarzystwie przed­
stawiciela policji, udał się dorożką do cyrkułu 
X.., gdzie już oczekiwał wydelegowany pod­
prokurator sądu okręgowego. Dokonano zwy­
kłych formalności, pomiędzy innemi, rewizji 
osobistej. Zabrano portfel z dokumentami i we­
kslami, pozostawiono zaś papierośnicę i zega­
rek. Ordynat Bisping pozostawał w cyrkule do 
godz. 1 min. 45, poczem w towarzystwie po­
mocnika komisarza, dorożką, jednokonną udał 
się do gmachu sądu okręgowego, gdzie był 
badany przez sędziego śledczego do spraw 
szczególnej wagi Biezmieniowa, w asystencji 
podprokuratora Hoerschelmana.

Ordynat Bisping był tak ubrany, jak 
podczas ostatniego widzenia się 7. \VT. ks. Dru- 
ckim-Lubeckim.

Gabinet ordynata Jana Bispinga przy ul. 
Hortensji L 3 jest strzeżony przez, policję.

Będzie tam dokonana rowizya w obecno­
ści ord. Bispinga.

Od rana sędzia śledczy w gabinecie swoim 
przesłuchiwał w obecności podprokuratora lloer- 
schelraana, szereg osób, zbliżonych do śp. Wł. 
Druckiego-Lubcckiego i ordynata Jana Bispin­
ga. Pomiędzy innemi zbadano Aleksandra 1 Ksa­
werego Bruekich-Lubeckich.

O godz. 3 po południu, z decyzyi władz 
sądowych, ordynata Jana Bispinga uwięziono



Po dokonaniu rewizji w mieszkaniu przy 
u TTjrtensyi 1. 3, w obecności p. Bispinga, 
został on przewieziony do więzienia śled­
czego.

R zeczyw istość, czy straszny zbieg  
ok oliczn ości 1

Takie pj tanie — pisze K uryer W ar­
szawski — zadają sobie wszyscy, którzy od- 
dawna znają ordynata bar. Bispinga, jako czło­
wieka dotychczas boz skazy i dobrego oby­
watela.

Ordynat bar. Bisping na Massalanach 
w gub. grodzieńskiej, składających sic z dwu 
kluczów, posiada szczerą sympatyę swoich pra­
cowników, którym wyznacza emerytury ; założył 
dla ich dzieci ochronki i szpital. Poza osobi­
stym zarządem swoich dóbr, p. Bisping praco­
wał na polu ekonomiczno - społecznem.

Pierwszą żoną ordynata Bispinga była 
Eudominówna z Litwy. Związek ten, zawarty 
przed laty dziesięciu, nie trwał długo, bo w 
niespełna ośm miesięcy p. Bispingowa zmarła 
przy połogu, pozostawiając mężowi wielki ma­
jątek, którego połowy zrzekł się ordynat na 
rzecz siostry nieboszczki.

Na krótko przed zawarciem powtórnych 
związków małżeńskich, ordynat Bisping przez 
dłuższy czas przebywał w Rzymie z zamiarem 
wstąpienia do klasztoru trapistów i przekazania 
ordynacji swojemu młodszemu bratu Kazimie­
rzowi. Wówczas to w Rzymie poznał dzisiejszą 
swoją małżonkę, księżną Radziwiłłowa, wdowę 
po ks. Karolu.

Niezwykle uprzejmy, przystępny, lubiący 
wyświadczać przysługi, był bar. Bisping po­
wszechnie lubiony.

Badania ordynata B isp in ga .
Podług dzisiejszej depeszy, którą otrzy­

maliśmy z Warszawy, ordynat Bisping przyjął 
wiadomość o swein uwięzieniu z pozornym spo­
kojem. Badanie przez sędziego śledczego trwało 
3 godziny. Bisping zapewnia o swej niewinno­
ści. O północy odwieziono go w zamkniętym, 
powozie do wiezienia śledczego, gdzie nadszedł 
już był rozkaz przygotowania osobnej celi. Or- 
dynatowa od pierwszej chwili uwięzienia męża 
zachowała spokój niezamącony i mówi, że niema 
nawet cienia prawdopodobioństwa, aby mąż jej 
mógł być winowajcą.

Władze śledcze zrosztą wyłączają w po­
ciągnięciu ordynata do odpowiedzialności nie- 
tylko cele materyalne jako motyw czynu, ale 
nawet premedytację i formułują zarzut w kie­
runku zabójstwa w rozdrażnieniu na tle 
sprzeczki.

Notatki literacko-artystyczno.
K oncert organow y. Na daleko niższym 

stopniu rozwoju, aniżeli muzyka kameralna lub 
nawet orldestralna, pozostaje u nas muzyka or­
ganowa. Ta, którą zwykłe słyszymy w kościele 
zadowolić może chyba bardzo niewybredne wy­
magania, a zdarza się często, iż jest ona wprost 
przeszkodą do skupienia myśli pobożnej. Brak 
szkoły oiganistów, brak przymusu naukowego 
dla chcących się kształcić w tym fachu, a prze- 
dewszystkiem zły byt materyalny organistów, 
nie zachęcający nikogo do obrania tej karyery 
są tego przyczyną. To, co za granicą jest Chle­
bem codziennym, a przynajmniej eoniedzielnym, 
koncert organowy, u nas staje się jakimś wy­
padkiem nadzwyczajnym, którego używa się 
jako środka do zdobycia funduszów na eel do­
broczynny. Wc środę po południu mieliśmy 
koncert taki w kościele 00. Dominikanów, po­
siadającym dobrą akustykę i bardzo dobre or­
gany wyrobu Zebrowskiego z Krakowa. Szko­
da, że. były one trochę rozstrojone i że sto­
sunkowo za mało mają głosów, przez co gra­
jący jest ograniczony w doborze odpowiednich 
barw i musi sobie radzić łączeniami, Grał na 
nich najlepszy może polski organista, twórca 
„Qao Yadis“, dyrektor krakowskiego Tow. mu­
zycznego, Feliks Nowowiejski; grał Bacha 
(prelud z fugą c-moll, toccatę i fugę d-moll) 
Guami’ego (1540 — 1611 — organista kościoła 
św. Marka w Wenecyi) „canzonę“, Frescobal- 
di’ego (1588 — 1644 — organista kościoła św. 
Piotra w Rzymie) „Toccatę11, — tudzież wła­
sne kompozycje: „Medytację1' (nagrodzoną na 
koncercie francuskim) i fantazję polską. „Medy­
tacja" jest kompozycją ładną, ale pomyślaną 
bardziej orldestralnie, niż organowo, „fantazja 
polska" z pięknym, choć nie polskim motywem 
fujarkowym i oddźwiękami kolendy naszej robi 
wrażenie bardzo miłe. W wielkim stylu, z pra­
wdziwym zapałem i znawstwem zagrał Nowo­
wiejski toccatę z fugą Bacha, którą godnie kon­
cert zakończył. Dwie. inno kompozyćye Nowo­
wiejskiego śpiewała p. Sieradzka; z tych pie­
śni „Opuszczona" podobała mi się bardziej, niż 
„Hymn dziękczynny" jako więcej oryginalna i 
bezpośrednia. P. Sieradzka śpiewała je z prze­
jęciem i gdyby nie forsowanie górnych tonów, 
wrażenie byłoby bardziej jednolite. Do dusz 
słuchaczy najbardziej jednak przemówił rzewny 
ton skrzypców Perutza w Puguaniego „Largo", 
„Aryi" Tenaglii i wieruie naśladującej Bacha 
„Aryi" Goldmarka. Kościół był pełny, a Salo­
lu ej ki zebrać musiały ładny grosz dla swoich 
1/iedaków,

( K  |Y) W ystaw a polska  w P aryżu.
Pan Włodzimierz Terlikowski urządził w salo­
nach „Galerie Bernheim" w Paryżu wystawę 
swych szkiców i obrazów, jakie przywiózł z po­
bytu w Ameryce. Krytyka francuska wyraża się 
z dużem uznaniem o naszym ziomku.

Opera i operetka Ł elew icza, rozpo­
czyna dnia 14 b. m. w Stryju występy, które 
obejmą następnie miasta: Drohobycz, Przemyśl, 
Jarosław, Rzeszów, Tarnów, Nowy Sącz i t. d. 
Firma Lelewicza jest tak dobrze zapisana, że 
jej nie potrzeba reklamy, teatr jego jest dosta­
tnio zaopatrzony, z personalem dobranym sta­
rannie. Wśród spisu osób znajdują się nazwi­
ska, znakomicie notowane na rynku teatralnym, 
jak : Krajewska, Celińska, Miłosza, Kosiński, 
Bernakiewicz, Justian, Kalnicki, Bukowski, Fo- 
tygo i i. z kapelmistrzem Barańskim na o.zele.

T eatr N iezależny wystawił w środę 
w Kasynie miejskiem Władysława Kozickiego 
dramat karnawałowy w 8 aktacli p. t. „Wolne 
duchy".

Z powodu nawału materyału bieżącego 
ocenę dramatu i wykonania odkładamy do ju ­
trzejszego numeru.

R epertuar teatru  m iejsk ieg o  
we L w ow ie.

W piątek, 2 maja, po raz czwarty, „Zuzia", 
operetka. — W sobotę, 3 maja, o godz. 3 30 po 
południu dla młodzieży szkolnej ku uczczeniu 
rocznicy Konstytucji 3 Maja „Leci liście 
z drzewa", pięć strof krwawej pieśni, napisał 
Józef Wiśniowski. — W sobotę, 3 maja, o go- 
dzie pół do 8 wieczorem, ku uczczeniu ro­
cznicy Konstytucji 3 Maja „Halka", opera na­
rodowa w i  aktach St. Moniuszki, z Józefą 
Zacharską w tytułowej partyi. — W niedzielę, 
4 maja, wyjątkowo o godzinie 3 po południu 
„Kościuszko pod Racławicami", obraz history- 
ryczny ze śpiewami w 5 oddziałach A. W. 
Lasoty. — W niedzielę, 4 maja, o godzinie 
pół do 8 wieczorem po raz 5 „Zuzia", ope­
retka. — W poniedziałek, 5 maja, po raz 
czwarty „Anna Karenina", dramat w 5 aktach, 
podług powieści Lwa hr. Tołstoja, napisał E, 
Guiraud, tłum. M. Sachorowski, z K. Bedna- 
rzewską, w roli tytułowej. — We wtorek, 6 
maja, po raz pierwszy w bieżącym sezonie 
„Carmen", opera w 4 aktach J. Bizeta. Pierw­
szy gościnny yrystęp Maryi Labia, primadonny 
opery „La Scala" w Medyolanie i Józefa 
Manna, artysty opery wiedeńskiej, w partyi Don 
Josego. — We środy, 7 maja, po raz 6 „Zuzia", 
operetka. — We czwartek, 8 maja, po raz pierw­
szy w bieżącym sezonie „Cyganerya", opera 
w 4 aktach Pucciniego. Drugi gościnny wy­
stęp Maryi Labia, primadonny opery „La 
Scala" w Medyolanie, w partyi Mimi, i Jó­
zefa Manna, artysty opery wiedeńskiej, w partyi 
Rudolfa. — Wtfpiątek, 9 maja, po raz pierwszy 
(wznowienie) „Demon ziemi", tragedya w 4 
aktach z prologiem Franka Wedekinda, pierwszy 
gościnny występ Jadwigi Mrozowskiej. — W so­
botę, 10 maja, o godzinie pół do czwartej po 
południu dla młodzieży szkolnej „Grube ryby", 
komedya w 3 aktach Michała Bałuckiego. — 
W sobotę, 10 maja, o godzinie pół do ósmej 
wieczorem „Pajace", opera w 2 aktach z pro­
logiem R. Leoncavalla i „Cavalleria rusticąna", 
opera w 1 akcie P. Mascagniego, trzeci i przed­
ostatni gościnny występ Maryi Labia, prima- 
donny opery „La Scala" w Medyolanie, i Jó­
zefa Manna artysty opery wiedeńskiej, w partyi 
Turridu i Canio.

R epertuar teatru  m iejsk ieg o  
w K rakow ie.

W sobotę, 3 maja, o godzinie pół do 
czwartej po południu „Wesele", dramat St. 
Wyspiańskiego; o godzinie pół do 8 wieczorem 
„Beatrix Cenci", tragedya Juliusza Słowackie­
go. — W  niedzielę, 4 kwietnia, o godzinie 
pół do 4 po południu „Taniec czynowników", 
komedya Leona Bilińskiego; o godzinie pół do 
7 wieczorem „Judasz z Kariothu, dramat R. 
Rostworowskiego. — W poniedziałek, 5 maja, 
„Trylogia p. t. „Zygmut Agust". Cześć I. „Kró­
lewski Jedynak", komedya, napisałLucyan Ry­
del. — We wtorek, 6 maja. „Trylogia p. t. 
Zygmunt August1'. Część II. „Złote więzy", 
dramat napisał Lucyan Rydel. — We środę, 2 
maja, „Trylogia p. t. Zygmunt August". Część
III. „Ostatni", dramat napisał Lucyan Rydel.

Z W ied n ia .
(Odznaczenie ks. Lubomirskiej. — Z sali Bo­
sendorfera. — Koncert p. Zdziennickiej. — 

Odczyt dr. Bogdana).
(a. ic.) O działalności filantropijnej, 

społecznej i towarzyskiej ks. Maryi Adamo­
wej Lubomirskiej pisałem już niejednokro­
tnie. Każda wybitniejsza akcya polska, pro­
wadzona w Wiedniu, dawała mi potemu spo­
sobność. Ks. Lubomirska zdobyła sobie wy­

jątkowe stanowisko w społeczeństwie naszem, 
wyjątkowe spotkało ją  też odznaczenie.

JE . bar. Schiessl, jako szef Kancelaryi 
Gabinetowej, wystosował do księżny nastę­
pujące p ism o:

., We wdzięcznem uznaniu szlachetnej 
i owocnej działalności Waszej Książęcej Mo­
ści na polu fllantropijnem raczył najłaska- 
wiej Jego Ces. i Król. Apostolska Mość prze­
słać w upominku Swoją Własnoręcznie pod­
pisaną i w ramy oprawną Podobiznę. Speł­
niając z Najwyższego polecenia ów zaszczy­
tny obowiązek, proszę o łaskawe przyjęcie 
wyrazów głębokiego szacunku".... i t. ci.

Przypomnieć się godzi, że jest to jedno 
z tych odznaczeń, jakie przypadają w udziale 
zasłużonym ministrom, mężom stanu, wogóle 
mężom zaufania Korony.

W  ostatnich czasach ofiarował Najj. 
Pan  Swoją Podobiznę kanclerzowi niemie­
ckiemu i b. Prezydentowi Ministrów bar. 
Gautsehowi.

Podobizny te oprawne są w złote ra­
my z koroną Cesarską. W górze noszą one 
inieyały Cesarskie, na dole emaliowane her­
by Habsburgów.

* S:

Za kilka dni nie będzie już „sali 130- 
sendorfera", mieszczącej się obecnie w je­
dnym z pałaców Lichtensteinowskich przy 
Herrengasse. Był to jeden z najbardziej 
odwiedzanych przybytków muzyki, którego 
świetne tradycye łączą się ściśle z historyą 
kulturalnego rozwoju Wiednia. Doskonała 
akustyka, wygodne położenie w centrum 
miasta nadawały sali Bosendorfera wyjątjS- 
we stanowisko w ruchu artystycznym. Wszy­
scy najwięksi muzycy ubiegali się o jej zdo­
bycie i niejedna wielkość zawdzięcza jej 
swoje powodzenie.

Grać lub śpiewać w sali Bosendorfera 
w pełnym sezonie mogli tylko artyści firmo­
wi i artyści z przyszłością.

Tutaj zachwycał słuchaczów Liszt wy­
konując kilkakrotnie Chatd pdonais  Chopina. 
Tutaj zasiadał nieraz na estradzie jego uczeń 
Biilow, potem Rubinstein i Brahms. Tu cza­
rowały swym głosem A.licya Barbi, Melba, 
Kochańska... Tu gra ł Paderewski... Przez 
ową salę przesunęły się niemal wszystkie 
gwiazdy Europy. Cała dzisiejsza muzyka Pol­
ski pióbowała tutaj swoich sił i wywalczała 
sobie rycerskie ostrogi.

Za tydzień lub dwa nie pozostanie po 
tym przybytku sztuki ani śladu. Bosendorfer 
przenosi swoje Lary i Pcnaty do nowej sań 
przy placu św. Karola.

Z centrum miasta zniknie siedziba 
Lichtensteinów, wzniesiona w roku 1792, a 
na jej gruzach powstaną domy czynszowe.

Stary Wiedeń obumiera.

Program jednego z ostatnich koncer­
tów polskich wypełniła p. Z d z i e n n i c k a ,  
wirtuozka na cytrze, znana w Warszawie ja ­
ko artystka i autorka kilku podręczników 
nauki instrumentalnej. "Występ naszej roda­
czki przyjęła prasa wiedeńska z pełnem 
uznaniem.

Neues Wiener Tagblait widzi w niej 
interesujące zjawisko i pisze, że arty: tka o- 
panowuje instrument w sposób wprost olśnie­
wający. Roichsjiost podnosi myzykalną kultu­
rę koncertantki i sławi technikę, która nie­
pozornemu instrumentowi daje moc dźwię­
cznej kapeli. Także inne pisma, jak n. p. 
Wiener Allgcmcine Zcilung, przyznają popiso­
wi p. Zdziennickiej przymioty doskonałe.

W  koncercie wziął udział p. Franci­
szek E r  e s  c h e l ,  młody barytoniśta, uczeń 
p, Mieczysława Ilorbowskiego, prof. Nowego 
Konserwatoryum. Dobro postawienie głosu 
pełnego dźwięku i siły i duża muzykalność 
śpiewacka wywarły na słuchaczach jak naj­
lepsze wrażenie.

*

Klub austr. urzędników kniejowych u- 
rządził propagandowy odczyt na rzecz niesie­
nia pomocy dziatwie tuberkulicznej i zwal­
czania wogóle klęski gruźlicy.

Na zbiorową prclekeyę złożyły się wy­
kłady dr. E rharda  Siissa, który objaśniał po­
pularnie najnowsze zdobycze nauki w zakre­
sie leczenia gruźlicy. Dr. M. Jerusalem mó­
wił o nadzwyczajnych wynikach działania 
słońca i powietrza na chorych i objaśniał 
wykład szeregiem obrazów świetlnych, szef 
biura sanitarnego w Ministerstwie kolejowem 
dr. Bogdan zdawał wreszcie sprawę ze wszy­
stkich zarządzeń przeciwgruźliczych wyda­
nych. przez Ministerstwo kolejowe.

Dr. Bogdan, Polak, cieszący się jako 
urzędnik i znakomity lekarz wielkiem wzię­
ciem i sympatyą w kolonii po lsk ie j /naszk i­
cował plan akeyi centralnego biura sanitar­
nego w Ministerstwie kolejowem, mającej na 
celu zwalczanie gruźlicy wśród personalu ko­
lejowego i jego rodzin i omawiał poszczegól­
ne działy owych usiłowań, które dają już 
dzisiaj znakomite rezultaty. Odpowiednie 
objaśnianie personalu, surowe przepisy o- 
chronne, leczenie w sanatoryach i uzdrojo- 
wiskach, wreszcie stosowanie tuberkuliny i 
zaprowadzanie t, zw. stacyj tuberkulicznych—

oto wytyczne zbawiennej akcyi Ministerstwa 
kolejowego, której in icjatorem  i kierowni­
kiem jest dr. Bogdan.

Bitw a pod liitz e n  d. 2  maja 1813.
L

Niedawno Prusy święciły z wielkim 
pietyzmem i okazałością setną rocznicę tej 
chwili, gdy król pruski Fryderyk Wilhelm III. 
pod naporem zapału wojennego, jaki ogarnął 
wszystkie warstwy ludności, zdecydował się 
na ryzykowny krok wypowiedzenia cesarzo­
wi Francuzów7 wojny w sojuszu z Rossyą. 
Sojusz ten był zawiązkiem wszech europej­
skiej koalicyi, której armie pe rozmaitych 
losu kolejach w rok i 14 dni później tryum­
falnie wkroczyły do Paryża.

Żaden może rok w dziejach nie jest 
tak obfity w wypadki wojenne i polityczne 
światowej doniosłości, jak rok 1813, który 
oglądał tytaniczne zapasy wszystkich sprzy­
mierzonych państw Europy z upadającą po­
tęgą wszechświatową Wielkiego Napoleona 
i zaznaczył się w kistoryi takimi wy­
padkami, jak bitwy pod Liitzen, Budziszy- 
nem, Yittorią, Grossbeeren, Dennewitz, nad 
rzeką Katzbaeh, pod Dreznem, Lipskiem i 
Hanau.

IV chwili, gdy Prusy, oparte o armie 
rossy jsk ie , wypowiedziały F ra n c j i  wojnę, 
gdy posiłkowy korpus pruski generała Yorka 
w sile 20.000 zwrócił swój oręż przeciw do­
tychczasowym sprzymierzeńcom Francuzom, 
gdy wreszcie posiłkowy korpus austryacki ks. 
Schwarzenberga w sile 30.000, pociągając za 
sobą Sasów, na własną rękę wycofał się do 
Saksonii i Czech, pozostawiając Ks. W ar­
szawskie jego własnemu losowi, resztki 
wspaniałej „Wielkiej Armii" z r. 1812, tych
550.000 ludzi, które między 24 czerwca, a 
końcem grudnia r. 1812 przekroczyły były 
grnnice rossyjskie, przedstawiały siłę bojową 
zaledwie 40—47.000 żołnierzy pod rozkaza­
mi Wicekróla włoskiego ks. Eugeniusza.

Go prawda armie rossyjskie w ciągu 
zimowej kampanii od Moskwy do Poznania 
nie wiele mniejsze poniosły były straty, tak, 
iż odliczywszy korpusy detaszowane do blo­
kowania obsadzonych przez garnizony fran­
cuskie fortec nadwiślańskich i nadodrzań- 
skich, rozporządzały do w7alki w otwarteni 
polu zaledwie 55.000 kombatantów, na którą 
to cyfrę składały się resztki połączonych 
armii Kutuzowa, Cziczagowa, Wi.ttgensteina i 
Sackena. Armia ta, mało co liczniejsza od 
niedobitków „Wielkiej Armii", stała się zdol­
ną do samoistnej dalszej akcyi ofenzywnej 
dopiero dzięki połączeniu się z nią całej 
armii pruskiej.

Napoleon powróciwszy 19 grudnia r. 
1813 do Paryża, rozwinął bez godziny wy­
poczynku całą swą niemal nadludzką siłę 
pracy, aby pomimo utraty „Wielkiej Armii" 
na stopach rossyjskich oraz uwiązania dru­
giej, równie dobrej armii w Hiszpanii, 
stworzyć w przeciągu zimowych miesięcy 
dość potężną armię nową, na której cze­
le mógłby zgnieść Prusy, przepędzić Ros- 
syan napowrót za Wisłę i Niemen, oswo­
bodzić Księstwo Warszawskie, utrzymać w 
ryzach i posłuszeństwie królów i książąt Li­
gi Reńskiej i odebrać Austryi ochotę zamie­
nienia przymierza francuskiego na sojusz z 
Prusami i Rossyą. IV ten sposób wypadki 
katasrofalne r. 1812 pozostałyby tylko epi­
zodem boz doniosłości i następstw.

Dzieło organizacyjne, jakiego wielki 
mistrz wojny dokonał w przeciągu 3 miesię­
cy zimowych r. 1813, jest zdumiewające. 
F ra n c ja  poza Hiszpanią, gdzie walczyła prze­
ciw koalicyi hiszpańsko-portugalsko-angiel- 
skiej z górą od lat pięciu, nie miała właści­
wie armii, a przeciw niej od wschodu stała 
koalieya prusko-rossyjska, gotowała się zaś 
w dalszej perspektywie ogólno-europejska. 
Na razie miał Napoleon do swej dyspozycji 
tylko surowy m ateryał rekrutów klasy kon- 
skrypcyjnej r. 1813 wT liczbie 140.000, któ­
rych w grudniu r. 1 8 1 | |d o p ie ro  część zebra­
ła  się w zakładach (depots); ci do wiosny 
mogli dostatecznie wyćwiczeni wyruszyć w 
pole. ż  -wysłużonych żołnierzy były jedynie 
do użycia 4 pułk arty i ery i marynarki, 3000 
żandarmów i 2 bataliony paryskiej gwardyi 
municypalnej. Senatuskonsultem z dnia L.l 
stycznia r. 1813 upoważniono cesarza do u- 
życia w służbie polowej poza granicami kra­
ju kohort gwardyi narodowej 1-go powołania 
w liczbie 80.000 ludzi i do poboru dalszych
250.000 rekruta, a to 100.000 rekrutów do­
datkowych z klas konskrypcyjnych r. 1810, 
1811, 1812 i 1813, a 150.000 z klasy roku 
1814, których jednakże cesarz ze względu 
na stan opinii opinii publicznej w kraju przed 
wiosną r. 1814 wahał się powołać. Z armii 
„hiszpańskiej" powyciągał cesarz w zręczny 
sposób kadry oh cerów i podoficerów i całe 
większe oddziały, taksamo z resztek „Wiel­
kiej Armii" wszystkich rozporządzalnych ge­
nerałów, oficerów i podoficerów, którzy tam 
nie mieli czein dowodzić. W kwietniu roku 
1813 zażądał Napoleon ponadto dalszych
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180.000 rekrutów i gwardzistów narodowych, 
aby — odliczywszy braki w komplecie spo­
wodowane lieznemi dezercjami, chorobami 
i t. d. — przynajmniej pod koniec lata d y ­
sponować <500.000 ludzi.

Na książąt Ligi Reńskiej, do których 
Napoleon wystosował apel, aby przygotowali 
względnie uzupełnili na nowo swe kontyn­
genty wojskowe, wypadki r. J8L2 nie pozo­
stały bez wrażenia. I  tak W. Księstwo JVIe- 
cklomburg-Schwerin połączyło się od razu 
z Prusami; Bawarya, która w kampanii roku 
1812 straciła 28.000 ludzi, zajęła zrazu sta 
nowisko wahające, następnie jednakże zdecy­
dowała się wystawić nowy kontyngent, od­
dać z niego i dywizyę do bezpośredniej dy­
spozycji Napoleona, resztę zaś pod komendą 
generała Wrede skoncentrować w obozie pod 
Monachium; Saksonia uchyliła się zupełnie 
od obowiązków' traktatowych i ogłosiła neu 
tralność; Wirtembergia, której korpus w ciągu 
kompanii r. 1812 z 14.000 stopniał na 173 
olicerów i 143 uzbrojonych żołnierzy, odno­
wiła swój kontyngent w przepisanej wysoko­
ści, również Westfalia i ks. Prymas.

Austrya po zaniku „Wielkiej A rm ii11 
nie zerwała wprawdzie na razie formalnie 
traktatu przymierza z Napoleonom, ale n ie­
mniej uchyliła z pod jego dyspozycji korpus 
pomocniczy ks. Schwarzenbcrga wraz ze złą 
czonym z nim korpusem 7 saskim i 32 dy­
w izją  l i g o  korpusu rezerwowego. W ymie­
niona grupa armii, pozostająca, pod naczel 
nem dowództwem ks. Schwarzenberga, cofnę­
ła się była z nad pogranicza Litwy do War­
szawy, gdzie jakiś czas stała bezczynnie, a 
ztamtąd — zawarłszy dla siebie odrębne za­
wieszenie broni z Rossy anami — zamiast iść 
do Kalisza, zboczyła do Krakowa, poczem 
rozłożyła się na kwatery zimowe w Czechach 
i Saksonii. Kierownik austryaekiej polityki 
zagranicznej, ks. Metternich, począł olicyal- 
nie w7yst.ępować w samodzielnej roli zbroj­
nego pośrednika pokoju między stronami wo- 
jującemi, przechylając się stopniowo — w 
miarę postępu zbrojeń — coraz wyraźniej i 
zdecydowmniej aż do chwili jawnego zerwa­
nia z F rancyą ku dworom Prus i Rossyi.

Nowe zbrojenia francuskie, zadekretowa­
ne zaledwie przed kwartałem, mogły wydać 
cały spodziewany rezultat dopiero w ciągu 
lata, w: drugiej zaś połowie kwietnia, w 
chwili, gdy Napoleon ruszał w pole, armia 
operacyjna liczyła dopiero 1SU.OOO ludzi, w 
tern 135.000 nowych zaciągów7, a 45.000 re­
sztek „Wielkiej Armii" pod Wicekrólem wło­
skim ks. Eugeniuszem, zasilonych wojskami 
etapowemi, rezerwowemi i formacjami mar- 
szowemi. Armia ta została zorganizowana — 
oprócz gwardyi cesarskiej starej, średniej i 
młodej — w 8 korpusów liniowych, z któ­
rych korpus marszałka Daeout, stojący w Ha- 
uowerskiem, miał za zadanie na krańcu le­
wego skrzydła frontu bojowego strzedz doi 
nego biegu Laby, zatem do strategicznej 
ofenzywy nie wchodził w rachubę. Podkoniec 
kwietnia Napoleon poprowadził osobiście for­
sownymi marszami gwardye i 5 korpusów do 
Saksonii, podając rękę dwom korpusom Wi­
cekróla włoskiego, reprezentującym „Wielką 
Armią" z r. 1812.

Ponieważ kampania ze względów stra­
tegicznych wobec postępów7 armii rossyjsko- 
pruski ej rychlej się rozpoczęła, niż pierwotnie 
ze względów organizacyjnych Napoleon za­
mierzał, przeto armia nowa, składająca się 
w 4/5  z rekrutów, zupełnie niedostatecznie 
była wyekwipowana, umundurowana i wyćwi­
czona, piechota otrzymała karabiny tak pó­
źno, że dopiero podczas forsownych marszów, 
przemęczających młodych żołnierzy, mogła 
się ćwiczyć w jej używaniu i w ewolucjach, 
artylerya była bardzo nieliczna i miała ma- 
teryał lichy, staro, wyranżerowane, w zna­
cznej części za ciężkie i nieohrotne armaty, 
bo najlepsze pozostały na drogach rossyj- 
skich i litewskich, lub toż pełniły służbę w 
Hiszpanii, cała kawalorya liczyła zaledwie
10.000 jeźdźców i to rekrutów, nie umieją­
cych prawie jeździć konno, ponadto panował 
dotkliwy brak oficerów, mimo, że szereg ich 
pobrano z kadrów hiszpańskich, większość 
korpusów nie posiadała zgoła żadnego, jak 
korpusy marszałków7 Marmonta i Ondinota, 
lub prawie żadnego sztabu generalnego, brak 
był personalu lazaretowego, adm inistracja  
wewnętrzna była nad wyraz nędzna. Krótko 
mów7iąc, aby tą armią atakować i zwyciężyć, 
na  to trzeba było całej wrodzonej waleczno­
ści i brawury rasy francuskiej, oraz całego 
geniuszu i autorytetu moralnego jej wodza; 
dzisiaj z taką armią żadno państwo nie wy­
stąpiłoby w szranki, chyba w razie krańco­
wej ostateczności, jako z ostatnią stawką.

I na czele tej to armii śpieszył Napo­
leon zuchwało nad Labę odzyskać swoją za­
chwianą wypadkami roku poprzedniego po- 
EDTg w Europie, swój urok zwycięzcy, 
w chwili, gdy Prusy, złączyły się z armią 
rossyjską i podziwu godnym wysiłkiem po­
wołały "pod broń całą ludność męską, gdy 
Anglia i Szwecya przystąpiły do koalicji 
prusko-rossyjskiej, gdy Austrya, przybierając 
postawę zbrojnego pośrednika pokoju, coraz 
wyraźniej zaczęła się przechylać na strono 
nieprzyjacielską, gdy Saksonia z 30.000 żoł­
nierzy do niej się przyłączyła, gdy ks. Met­

ternich starał się pozyskać dla wspólnej spra­
wy Bawaryę i Neapol, gały we F ra n c j i  sa­
mej wielka pierwotnie popularność cesarza 
zaczęła ustępować głębokiemu niezadowole­
niu. gdy w Hiszpanii mimo tylu oliar spra­
wa francuska zbliżała się do ostatecznego 
upadku.

Wprawdzie koalicja została zaskoczona 
w swych zbrojeniach rychłem rozpoczęciom 
ofenzywy przez Napoleona, bo Prusy mogły 
dopiero z końcem maja ukończyć sw e olbrzy­
mie zbrojenia i wystawić do tego czasu 250 
tysięcy żołnierza armii stałej i Jandwor, pod 
czas gdy z końcem kwietnia dysponowały do 
operaeyj pniowych dopiero 100.000 żołnie­
rzy, a Rossyanie 55.000, z drugiej jednak 
strony połączona ta  armia w sile 155.000, 
jakkolwiek liczebnie nieco słabsza od Napo­
leońskiej, złożona była w7 całości z samych 
znakomicie wyćwiczonych i uzbrojonych oraz 
zahartowanych żołnierzy i posiadała wybor­
ną i bardzo liczną jazdo (25.000 koni) oraz 
znakomitą artylerye. Gra była zatem nieró­
wna, a do jej w y iw n a n ia  potrzeba było do­
piero geniuszu i niestrudzonej energii Na­
poleona.

D r. St. ( ■wojihińzlii.

Izba handlowa i przem ysłow a odbyła 
we środę posiedzenie pod przewodnictwem 
swego prezydenta p. H o r o w i t z a ,  który 
przedstawi! nowego członka Izby, radcę Ce­
sarskiego p. Leona Koflera.

Przed porządkiem dziennym postawił 
p. R a  u cli wniosek, by Izba wdrożyła akeyę 
raz jeszcze teraz, przed załatwieniem w par­
lamencie małego planu finansowego, celem 
niedopuszczenia do wglądu ze strony władz 
skarbowych w księgi handlowe naszych kup­
ców i przemysłowców. Wniosek ten  uchwalono.

Po uchwaleniu wniosku p. R e i c h a ,  
by ze względu na interesy ralineryj galicyj­
skich, które wysyłają swą naftę do innych 
krajów Monarchii, czynić starania o niendzie- 
lenie takiej koncesji w całej Austryi, p. 
S e b i r i n e r  żądał, by prezydyum Izby spo­
wodowało zarząd Banku austro-wegierskiego 
we Lwowie do oddania wszystkich robót we­
wnętrznych w nowym gmachu banku wyłą­
cznie (irmom krajowym.

P. W  i n i a r  z zapewnił, że połow ę tych 
robót oddano już pp. Krukowi i Szafrańskio- 
\vo Lwowie.

Z porządku dziennego sekretarz Izby 
p. S t  e s  ł o w i ć  z zdał sprawę z czynności 
prezydyum za czas ubiegły.

P. T e n  n e r  podniósł, że w zakresie, 
urządzenia w Galicji rządowych kursów au­
tomobilowych projektowane jest  na razie 
wprowadzenie takich kursów na liniach: Ko- 
łomyja-Jabłomiw-Kossów-Kuty i ITorodcnka- 
Śnialyn-Załucze.

J)r. S t o s  ł o w i c z  nadm ienił dalej, że 
kolaudaeya kosztów budowy nowego gmachu 
Izby jest już na ukończeniu i dlatego prosi 
Izbę o upoważnienie do zaciągnięcia dodatko­
wej pożyczki w Banku krajowym na pokry­
cie reszty kosztów tej budowy. Koszta całej 
budowy wyniosły 2,300.000 koron; pożyczka 
w Banku krajowym wyniesie 800.000 koron.

Po załatwieniu kilku drobniejszych spraw, 
uchwaliła Izba w myśl referatu dr. Stosło- 
wicza subwencje  na. rok 1913: Izbie ręko­
dzielniczej we Lwowie 1200 kor.: „Skale" 
we Lwowie 200 kor.;  Stowarzyszeniu prze­
mysłowemu fryzjerów na zawodowy kurs 
uzupełniający 300 kor.; na  przemysłową 
szkołę uzupełniającą w Przemyślu 200 k o r . ; 
na utrzymanie polskiej bursy rękodzielniczej 
w Stanisławowie 200 kor.; Stowarzyszeniu 
izraolickicli burs rzemieślniczych w Stanisła­
wowie 200 kor.; Akademii handlowej we 
Lwowie na urządzenie wycieczki naukowej 
dla uczniów 200 kor., na zakuptio zaś przy- 
horów naukowych dla uczniów uzupełniają­
cych szkól Ran dl o wy cli 200 kor.: słuchaczo­
wi Akademii handlowej Stanisławowi Wa­
lewskiemu stypendyum 100 kor.: prywatnej 
szkole handlowej fundacji O. Gol,helia w Sam­
borze 400 k o r . ; na utrzymanie prywatnej 
szkoły handlowej S. Weinborga w Stanisła­
wowie 200 k o r . : krajowemu Związkowi tu ry ­
stycznemu w Krakowie 200 kor.; „Gazecie 
Naftowej" we Lwowie 150 kor.: Lidze po- 
pocy przemysłowej na wydanie podręcznika 
dla ' agentów i podróżujących 50 kor.: wy- 

wcy „Księgi adresowej" Lwowa p. Reieh- 
mnnowi 100* k o r . ; T. S. L. na uzupełniającą 
szkoło przemysłową w Morawskiej Ostrawie 
50 kor.. Wydziałowi krajowemu na utrzyma­
nie uzupełniającej szkoły przemysł, w Stryju 
100 kor.

Na posiedzeniu poufnom przedstawiono 
na cenzorów wekslowych w galicyjskiej Ka­
sie oszczędności we Lwowie pp.: Hermana 
Hainbacha, Wal. Italskiego, Fryd. Hausmanna, 
Tad. HoJlingcra. Ad. Kauczyńskiego, Jul. 
Klarfelda, Henn. Machera, Kłem. Maschlera, 
Marc. Maślankę, Stan. Nobenzahla, Jan a  St. 
Pawłowskiego, Leona Rosonfelda. Raf. Ru­
binsteina, Herm. Rubla, Mieli. P lama, Fil. 
Waidmanna, Jak. Wiksla i Zygiu. Wolisclnt.

jowym we Lwowie zostali przedstawieni pp.: 
Jul. Ahrysowski. Henryk Blumenleld, Karol 
lluber, Aleks. Lewicki, Fi l .  Nat.ha.nson, Sam. 
Nebeuzalil, Edm. Riedl, dr. Maro. Horowitz, 
Leon Rosenfeld, Ludwik Winiarz,  Henryk 
Eber. Wal. Halski, Adolf llotzel, Szymon 
llav, Sal. Lister, dr. Jan  Pi epos-Porały liski, 

Id Rappaport, Filip Wald-Alb. Samuely, Oswald
mann. Maksymilian Winkler ;  z grupy za 
niosaiimistnyeh: Ju 
Gabryel Sieigolfcsl,
Henryk Grabiński,
Perlberger, dr. Jan 
Seweryn Rochter ,
Melirer.

W miejsce zmarłego sędziego 
Jana Poscliingora. w Stanisławowie, zapropo 
nowano ]». Józefa Ty,sowieckiego.

Tenner, Marc. Selialf, 
dr. Mar. Boziewicz. dr. 

dr. Jul. Różycki, Ford. 
Zach, dr. Oswald Bnber, 
Józef iMaschler, Jakób

oby w.

OSTATNIA POCZTA.
— P. dr. Hruban był onegdaj u P. P re ­

zydenta Ministrów lir. Stiirgkha, by imieniem 
katolicko-narodowego stronnictw a wyrazić mu 
życzenie, iżby jak najrychlej nastąpiło z w o ­
ł a n i e  R a d y  p a ń s t w a .  IJr. Stiirgkli od­
powiedział, że zwołanie Rady państwa zale­
ży tym razem formalnie od Prezydenta Izby 
posłów, który też w porozumieniu z Rządem 
zwołał już na ti b. in. konferencję  przewo­
dniczących klubów. Postanowioną jest  rze­
czą, zwołać Radę państwa zaraz po Zielonych 
Świątkach; dotąd nie można było tego u- 
czynić z powodu stosunków7, panujących w 
Galicji i Czechach.

~  Deutsćk hohm. Corr. donosi, że na 
onegdajszem posiedzeniu posłów7 niemieckich 
z Czech nie przyszło do porozumienia, wo­
bec tego należy narady nad u r u c h o  m i e ­
li i o rn S e j m u c z e x k i e g o  uważać za ukoń­
czone.

— Na środowem posiedzeniu S e j m u  
d o 1 n o-au s t. r v  a c k i e g  e p. Hofman i to w. 
zgłosili wniosek nagły w sprawie ustano­
wienia języka niemieckiego jako wykładowe­
go we wszystkich szkołach ludowych i wy­
działowych. Wniosek Len j a k o  zwykły ode­
słano do komisji.

Komisja budżetowa p a r l a m e n t u  
R z e s zy n i e m i o c k i ej  odrzuciła wniosek 
przedłożenia, wojskowego co do utworzenia 
(i nowych pułków7 konnicy, a przyjęła tylko 
wniosek na utworzenie 3 pułków. Przeciw, 
głosowa! także polski członek komisji.

- W 8 wrześniu odbędzie kię w Ber­
nie szwajcarskimi! międzynarodowa, konferen­
c j a  techniczna, która  obradować ma nad z a ­
k a z e m  p r a c y  n o c n e j  dla młodocianych 
robotników i nad unormowaniem pracy ko­
biet i dzieci w przemyśle do 10 godzin na 
dobę. Dotąd 10 państw oświadczyło goto­
wość obesłania tej konferencji. .Między te- 
mi znajdują się Niemcy, a i Anglia.

Z krakow skiej A kadem ii U m ie ję tn o śc i.
K rak ów , 2 maja. Dziś o godz. J0*30 

przed południem rozpoczęło się posiedzenie 
administracyjne członków Akademii Umieję­
tności. Wzięli w nieni udział przybyli ze 
Lwowa pp. Abraham, Finkel, F ranke, B a ­
daczek, Kallenbach, Niedźwiccki i lir. Pi- 
ii i ilski.

Na porządku dziennym sprawozdanie 
komisji rewizyjnej o stanie funduszów i za­
mknięcia rachunków, wybór nowych człon­
ków, konkurs i nagrody.

Pełne uroczyste posiedzenie odbędzie 
się jutro w południe.

Kraków , 2 maja. Dzienniki donoszą, 
że w sobotę 20 z. iii. obradował tu zjazd ży­
dowskich robotników młodocianych przy u- 
dziale 38 delegatów z obrębu organ i żacy j ga­
licyjskiej, bukowińskiej i wiedeńskiej. Uchwa­
lono zjednoczyć się w jeden Związek żydow­
skich robotników młodocianych z Austryi z 
siedzibą w Krakowie.

K rak ó w , 2 maja. Delegacja  krakow­
skiej Izby handlowej uzyskała od czynników 
kompetentnych zapewnienie, że na fasadę 
nowego dworca osobowego w Krakowie roz­
pisany będzie konkurs.

W iedeń, 2 maja.  Wiadomość podana, 
we wczorajszeni nadzwycząjneni wydaniu 
Neues Wiener Tagblattu, że dziś odbędzie 
się Rada, koronna, nie znajduje potwierdze­
nia, w miejscach kompetentnych. Słychać na­
tomiast, że, dziś odbędzie się wspólna konfe­
ren c ja  miiiisteryalna, na k tó rą  przybył także 
premier Lu kaes z Pesztu.

W iedeń , 2 maja. Z m arł  tu prezydent 
Trybunału państwowego Llngor przeżywszy 
lat 85. ____ ______

P lie łm , 2 maja. (Tek. pryw.j. Wytknie­
cie granic całej gubernii chełmskiej jest  już

ukończone. Potworzono nad granicą kopce 
ziemne, które po zatwierdzeniu prac komisji 
będą zastąpione słupami.

Biskup Eulogiusz rozpoczął uroczystą 
wizy tacy e swej eparchii, podczas której ma 
badać potrzeby ekonomiczne ludności pra­
wosławnej.

K ie lce ,  2 maja. (Tel. pryw.j. . W lesie 
w pobliżu wsi Moraw icy w pow. kieleckim 
bandyci napadli na bryczkę, w której sie­
działo 7 kupców żydowskich, dali kilka strza­
łów na postrach, zabrali kupcom 2000 rubli 
i spokojnie odeszli.

P io t r k ó w ,  2 ntaja, (Tel. pryw.j. Nie- 
wykryci złoczyńcy rozbili w nocy kasę ma­
gistratu  i skradli 4.105 rubli. Weszli przez 
piwnicę i wybili sklepienie pod skarbcem.

P e te r s b u r g ,  2 maja. Dzień wczorajszy 
przeszedł spokojnie.

P etersb u rg , 2 maja. Na granicy nie­
mieckiej utworzono 15 stucyj welerynarskich 
do kontroli wywozu koni do Niemiec. Od 14 
maja utworzonych będzie 14 stacyj na g ra ­
nicy Austryi i Niemiec do kontroli wywozu 
drobiu.

P e t e r s b u r g ,  2 maja. (Tel. pryw.j. Koła 
dobrze poinformowane potwierdzają pogłoskę 
o dym isji Sazonowa i mianowaniu Wittego 
m inistrem spraw7 zagranicznych. Hr. Witte 
ma wyznaczoną audyoncyę w Parskiem Siole 
dnia ti maja.

P etersb u rg , 2 maja. (Teł. pryw.j. Roz­
poczęły się prace Zjazdu dla spraw górni­
ctwa. metalurgii i budowy maszyn.

Moskwa, 2 maja. (Tel. pryw.j. Pismo 
W ieczemyja lsiciestrja skazano na 500 rubli jza 

artykuł „ Błogosławieni przez Jndg".
Moskwa, 2 maja. (Tel. pryw.j. Naczel­

nika policyi śledczej oddano pod sąd za nie­
prawne aresztowanie obywateli szwedzkich.

Londyn, 2 maja. Austr.-wgg. ambasa­
dor wydaje. w sobotę obiad, w którym we­
źmie udział król i królowa, sir (Irey, księ­
stwo Portlaiid, p. Balfour i ambasador nie­
miecki z żona.

Na Bałkanach.
A ustro-W ągry wobec sprawy Skutari.

W iedeń , 2 maja. W południe na gieł­
dzie ogłosił komisarz giełdowy Łopuszański 
z wyższego polecenia następujący komunikat: 

Położenie nic zmieniło się. Anslro- 
Węgry trwają nadal na leni stanowisku, iż 
u c h w a ł  y o u r  o p e j s  ki  e rn u s z ą. o y ć 
n a j s p i e s  z n i e j p r z e p r o w a d z o n e.

Paryż, 2 maja. Journal des Debata pi­
sze: Ponieważ żaden z rządów nie chciał z 
powodu Skutari prowadzić wojny europej­
skiej. mocarstwa zgodziły sic swego czasu 
jednomyślnie na odnośne żądanie Austryi. 
Jakżeż obecnie można zwlekać z zarządzenia­
mi przeciw Czarnogórze, wynikająecnii z te­
go postanowienia ? .Pismo z naciskiem o- 
świadcza się za okupacją portów czarnogór­
skich.

Londyn, 2 maja. (Biuro Reutera). 
W c z o r a j s z a ,  k o n f e .  r e n  c y n  a m b a s a ­
d o r ó w 7 wprawdzie, o ile wiadomo, nie 
powzięła stanowczych uchwał, ale zawsze 
wydała ważne rezultaty, bo dowiodła, że 
jedność ciągle istnieje i pozostała nietknięta 
i że przez wyznaczenie nowego posiedzeniami 
poniedziałek sprawa zyskała na czasie. Ujaw­
nienie pomyślniejszych dyspozycyj przez 
Czarnogórę, jest nowym ważnym czynnikiem, 
który wywarł wrażenie na ambasadorach,$a. 
przynajmniej na niektórych z pośród nich i 
żywią nadzieję, że do poniedziałku dyploma­
ty  a zdoła pokonać ostatnie trudności w7 od­
nalezieniu formułki, któraby czyniła zadość 
poglądom mocarstw7 co do wykonania icli 
uchwał w sprawie Skutari, a równocześnie 
uwzględniła życzenia Czarnogóry w sposób, 
który mogłyby przyjąć wszystkie strony iii 
terosowane.

Ambasadorowie, zajmowali się też spra­
wą pokoju. Słychać, że mocarstwa ustalą 
warunki pokoju w zarysach, u. uregulowanie 
szczegółów pozostawią delegatom państw wo­
jujących, którzy zbiorą się w Londynie.

B u k aresz t ,  2 maja. Słychać, że dziś 
będzie podpisany w "Petersburgu protokół 
ambasadorów w sprawie sporu biiłgarsko-ru- 
muńskiegu.

A teny, 2 maja. (Ag. Ateńska). Essad 
basza przybył do Tirano, utworzył rząd, ogło­
sił autonomię Albanii pod protektoratem 
Turcyi i wywiesił Hagę turecką, a nie al­
bańską. Zawiadomił ort rząd grecki, że Al­
bania nie zachowuje się wrogo względom 
Grecy i.

Kon stan ty n upoi, 2 maja. Rada mini­
strów wyznaczyła, Londyn jako miejsce ro­
kowań pokojowych i zamianowała delegatów 
pokojowych.

Odpowiedzialny re d a k to r :

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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 poleca znakomite pieczywo świąteczne i to r ty .------
Zamówienia z prowmcyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

N A DE S Ł ANE .
Lecznica „Maryówka“

p od L w o w e m

od łat 14 pod kierownictwem dr. Józefa  
Z akrzew skiego.

W roku bieżącym zakład został grun­
townie odnowiony i częściowo przeistoczony 
w tym celu, aby wprowadzić obok już istnie­
jących licznych nowoczesnych urządzeń le­
czniczych, umożliwiających ścisłe indywidu­
alizowanie leczenia, ja k o  typ  zasad n iczy  
m etodo h y g ie n y  ż y c ia , w prow adzoną  
w leczn ic tw o  przez ś. p . dr. L ahm ana!

Przyjmuje się chorych, dotkniętych 
wszelkiemi cierpieniami organicznemi i ner- 
wowemi, rekonwalescentów i ludzi, potrze­
bujących wypoczynku, krzepienia i zaharto­
wania ciała.

S e z o n  od m a j a  do p a ź d z i e r n i k a .
Prospekta i wyjaśnienia odwrotnie.

M a r y ó w k a - L w ó w  14. Telefon 572. 
Stacya kolei „Maryówka" Lwów - Podhajce.

Specyalista chorób nerwowych
Dr. Ś w ita isk i

powrócił, ordynuje Pańska 11.
FRANCENSBAD

D r. Stanisław  P R Z Y B Y L S K I
b. asystent k lin ik i chirurgicznej i  położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak  lat ubiegłych. 
„ C a l a d c - I t o t e i " ,  wejście od K i r c ł t e n s t r a s s e .

Jak zapobiegać pożarom
w m iastach, m iasteczkach  

i po w siach?
Instrukcya ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
JPo n a d e s ł a n i u  9 0  H a l .  w y s y ła  f r a n c o  

B i u r o  S T . S O K O Ł O W S K IE G O  w e L w o w ie  
L I .  J a g i e l l o ń s k a  1. .5.

1 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 1

BU  P f f l t F  -do wagonów sy- 
Illfb i  I  pialnych w kraju 

mm g g i M i z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
0. k, kolei Państwowych we Lwowie 
S I. Sokołowskiego (P asa ż Hausmana 9 )

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Mr. 3.
— 2 3 4 . -  Tefiefom — 2 3 4 . -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

1 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 1

F ryzyerka  
M AEYA ŁiEOHOWJl

poleca F. T. Paniom swe uiitsgi 
u lica  G ło w iń sk ieg o  I. 2 3 .

Bracia Tercyarze
w Przytulisku uóogicii tra ta  Alberta

wa Lwowie, ui. Kleparowska 15,
wykonują w szelk ie  naprawy mebli g ię ty c h ; wy* 
rahiają łó żk a  składane, Siem ian k i. Ceny nmiur* 
kowane. Na żądanie zabierają m eble do napra* 

wy — naprawione odsyłają.

Przyjechali do Lwowa
dnia 2 maja 1913.

Hotel George’a. Pp.: W. Ustrzycki z 
Ozelatyc, J. hr. Baworowski z Ostrowa.

Hotel Imperial. Pp.: W. hr. Koziebrodz- 
ki z Hiibowa, J. hr. Potocki z Rymanowa, 
K. Laskowski z Jaćmierza, A. Goray.ski z 
Moderówki, F. Maryewski z Podgórza,

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 80 kwietnia 1913.

W aluta koronowa 
płacą iadają

I. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 653'— 663’—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł........................  395‘— 405-—
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 518'— 526-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n .................  478—  486—
II . Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . —•— —•—
Banku hip. gal. 4’/* pr. w. a. los

w 50 1..............................  90-40
Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los

w 60 1.............................. 82-70
Banku krąj. 41/* pr. w. a. los w 511. 92—
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 85-30
Banku gal. ziem. kred. 41/a pr. 601. 94-20
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4% pr. 60 1. . 95-50
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 91—
*) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 95-50
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 prc. los

w 41’/* 1................................... 91-50
’) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1...............................  84—
Tow. kred. gal. ziem. 4’/* los. 52 1. — —  ——

III . Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galic. fund. propin, 4 pr. . . . 96 50 97-20
Buków. fund. propin. 5 pr. . . —•— —•—
Komun. Banku k.raj. 4’/a pr. (3 em.) 90-20 90-90
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 82-50 83-20
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 82-30 83—
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 85-— 85-70

4 pr. z r. 1908 82-— 82-70
*) „ m iasta Lwowa 4 pr. . , 81’50 82-20

„ 4 pr. . , 8 3 - -  -  —
„ Krakowa . . , S.P50 82-20

IV. Monety.
Bukat c e s a r s k i   11-35 11-45
20 franków ka  19-10 19-28
100 rubli rossyjskich srebrnych . 251—  258’—
100 „ „ papierowych 252'80 253-90
100 marek niemieckich . , . , 117-40 117-90

91-10

83-40
92-70 
86—  
94-90

96-20
91-70

•70

’) Kupony opłacają podatek rentowy.
*) Kupony opłacają 2°/„ podatek rentowy.

Kurs g ie łdy  w iedeńsk iej.
dnia 30 kwietnia 1913. .

A. Ogólny d łu g  p ań stw a . płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d ............................  82-90 83-10
styczeń-lipiec............................  82-85 83-05

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ............................  85-50 85-70
kw iecień -październ ik ............  85-75 85-95
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1545-— 1585—  
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 449-— 461—
„ „ 1864 po 100 zł  6 4 6 -- b58—
„ „ 1864 po 50 z ł 326'— 338—

B . D ług  p aństw a  (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.......................... 104-90 105-10

Austr. renta w wal. kor, wolna od 
podatku 4 p r................................. 83'60 83 70

C. O bligacye ko le jow e.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 85—  86-—
Kol. Cesarz. Elżbiety W złocie wofne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 104-25 105’25
KoL Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5’/„ p K .......................  107-50 108-50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye).......................  84-60 85-60
Kol. Arcyks. Kudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r.........  84-60 85-60
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*/« pr. (ostempl. akcye) . . . .  420-— 426'—

O bligacye p ie rw szeństw a  (kolejowe).
Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 102-75 —•—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120 75 —
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ............................  85-— 86—
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r............................ 85-— 86—
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r....................................  83-50 84-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc.......................  89-75 90-75
KoL północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .  89-75 90-75
KoL północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc...................  89-75 90-75
KoL północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc.......................  89-75 90-75
KoL północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc................... 89 75 90 75
KoL północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc.......................  89-75 90'75
KoL północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1904, 4 p rc   88-80 89-80
Kol. gaiie. Karola Ludwika 4 prc. 85-35 86-35

Koronowa waluta. płacą żądają
KoL lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r............................................  8 5 - -  86—
KoL Arcyks. Kudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r.........................  106-50 107-50

D. D ług  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r  115-30 115-70

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 81-40 81-60
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 438-— 448—  
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 218-— 228—
„ obi. pr. reguł. 0i3y 4 prc. . . 295'— 305—

E. O bligacje indem nizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 prc  84-25 85-25
Kroaeyi i S ł a w o n i i   86-60 87-60

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-60 100-60
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 prc .............................. 83-60 84-60
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc. . 84-10 85-10
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc. 95-90 96-90
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4* pro............................................................ 8050 81'50
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. . 113-—- 123—  
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 227'— 230-—

G. L isty zastaw ne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
za 100 zł. nom.

Koronowa waluta. płacą żądają

292-- 303Austr. zakł. obi. prem. z r.1880 3 pr,
„ „ 1889 3 pr,

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4’/* prc. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ 4  pr. los 41 1.
„ „ „ „ 4  pr. starsze .
n n n n 4ł/a 52 let.

Banku gal. ziem. kred. 4’/* p r 60 1.
Ga), ake. b. hip. lO pr. pr. los. 41/* pr.

„ „ „ los. 50 1. 4’/* pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . ,

Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
4’/* pr. 51’/* lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 ’/* p r .......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57’/* 1.4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . ,

„ „ 5 0  latw .k . 4 pr,

H . Obligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr    79-40 80-40

Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 pro..................................... 84-— 85—

Weg. gal. kol. em, 1870 na 200 złr.
5 prc.....................................................  99-75 100-75

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pro. z r. 1882 . . 110—  111—

Tow. żeglugi parów, no Dunaju em. 
z r. 1886 4 'p rc  110-50 111-50

251-— 2 6 D -

_•_ 9 6 - -
99-25 100-25
83-65 84-65
9 0 - - 91-40
96-20 97-20
93-— 9 4 - -
9 4 -- 9 5 - -
90-75 91-75
90-75 91-75
82-50 83-50

9 2 - - 9 3 - -

9 0 - - 9 1 - -
82-65 83-65
90-70 91-70
90-70 91-70

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 27-50 29‘50
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr, 479- — 489 —
Ciary 40 złr. m. k................................  180—  200—
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 64—  72—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51-— 55-—

„ weg. Tow. 5 złr. 33—  37—
Losy fund. Arcyks. Kudolfa 10 złr. 88-— 94—

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , . 328--50 329 50 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 405—  410— ■ 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3630’— 3640—  
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 611-— 612-— 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 807-50 808-50 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 733-— 736 —
Gal. banku hip. 200 z łr......................  644-— 643—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 500-— 501 —  

„ Austro-węg, 1400 kor. . . . 203S-—• 2048- — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 579"— 588-— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 265-— 266—  
Ziynostenska banka 100 złr. . . . 264-50 265 50

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 430—  485'— 

„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 410-— 420-—
Austr. Tow.żegl.naDunajuSOOzł.mk. 1287—  1297— 
Kolei półu. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4840—  4880—

- „ Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 385-— 390—
„ Lwow-Ozerniowce-Jassy 200 zł. 503-— 512—  
n Lwów-Kleparów-Jaworów iokal.

400 kor................................. —•— 305—

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 993-50 99450 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3347-— 3367—  
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 820-— 824-— 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 232-— 236— 
Galic. karpae. naft. tow . 500 kor. . 840—  848—
Schodnicy -500 kor  440—  444—
Tur. zarz, tytoniow. 500 franków . 327’— 330-—

M. Weksle.
Niemieckie B a n k i..........................
Włoskie B a n k i ...............................
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 4’/* prc.
Szwajcarskie B a n k i .....................

117-80 118—
93-37’/,, 93-52’/* 
24 -lls/4 24-15“/4 
95-75 9-5-90

253-75 254-25
95-37’/* 95-52’/,

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ...................................... 11-42 11’47
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . —■— —■—
2 0 -f ra n k o w k a ...................................... 19-11
2 0 - m a r k ó w k a ...................................... 23-58
Rossyjski półimperyał . . .
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir  .
Kuble .......... ................................

19-13
2364

117-80 1 1 8 -
93-40 9H-55

25 3 -- 253-75

n z i n  .mnw j t  m .  jw  w, a® w
Licytacye.

o)Do L. IX. b. 60/10 (5508 3
O b w i e s z c z e n i e .

W drodze publicznej pisemnej licytacyi 
nastąpi podzielne zabezpieczenie dostawy kil­
ku walców drogowych poruszanych siłą koni.

Oferty należycie sporządzone i ostem­
plowane, zawierające potrzebne opisy, ry­
sunki i wykazy inwcntaryczne, a opiewające 
na jeden walec loco wagon kolejowy na sta- 
cyi w Krakowie należy wnosić opieczętowa­
ne i zaopatrzone napisem : „Oferta na do­
stawę walca konnego “ do protokołu poda- 
wczego c. k. Namiestnictwa we Lwowie naj­
później do 20 maja 1913 do godz. 12 w po­
łudnie.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego 
dnia po godzinie 12 w południe w Depar­
tamencie IX. b. przyczem wolno uczestniczyć 
oferentom, względnie osobom przez tychże 
upoważnionym.

Podstawę do wnoszenia ofert stanowią: 
powyższe obwieszczenie, oraz ogólne i szcze­
gółowe warunki.

Termin dostawy oznaczono na 12 ty­
godni.

Zatwierdzenie ofert nastąpi przez c. k.

Namiestnictwo po porozumieniu z c. k. Mi­
nisterstwem robót publicznych.

Złożenia wadyum się nie żąda, kaucya 
zostanie utworzona przez strącenie 10 prc. z 
należytości.

C. k. Namiestnictwo zastrzega sobie 
swobodny wybór między wniesionemi ofer­
tami oraz prawo swobodnego rozdzielenia 
dostawy, względnie niezrobienia użytku z ża­
dnej z wniesionych ofert bez obowiązku po­
dawania powodów.

Fabrykaty  obcokrajowe nłe  będą u- 
względnione.

Dokumenty licytacyjne mogą być w go­
dzinach urzędowych przeglądane w Depar­
tamencie IX. b., względnie na  życzenie ofe­
rentów przesyłane im zadanno, lecz nieopła­
cone pocztą.

Lwów, dnia 23 kwietnia 1913.
Za c. k. Namiestnika: 

Ustyanowski.

L. Nam. VIII. c. 1019/23 (5507 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli na  rzece Czeremoszu 
pod Kutami-Wyżnicą w km. od 47-900 do 
45-100, wykonać się mających w latach 1913,

1914 i 1915. odbędzie się dnia 14 maja 
1913, o godzinie 12-tej w południe (czas ko­
lejowy), rozprawa ofertowa w c. k. Kiero­
wnictwie budowy regulacyi Czeremoszu w Ku- 
tach.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około 13.500 
m .3 kamienia łamanego.

Powyż podana ilość kamienia wartości 
fiskalnej około 50.000 kor., ma być dostar­
czoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo budowy 
regulacyi Czeremoszu w Kutach i może być 
w razie zwiększenia lub zmniejszenia zapo­
trzebowania o 20 procent zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorstwo jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za inateryały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretonsyi do Skarbu państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy przejrzeć można w go­
dzinach urzędowych w wymienionem c. k. 
Kierownictwie budowy, gdzie także do go­
dziny 12-tej w południe oznaczonego na roz­
prawę dnia, mają być wnoszone oferty, spo­
rządzone ściśle według przepisanego wzoru, 
zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 K 
i w wadyum w kwocie 1250 kor. w gotówce

lub pupilarnych papierach wartościowych, 
odpowiadających co do jakości postanowieniu 
całego Ministerstwa z 30 grudnia 1909, Dz. 
u. p. Nr. 2 z r. 1910.

W  ofercie, sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podaną cena za 
1 m .s kamienia łamanego cyframi i słowami.

Oferty, wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia, nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nieza- 
opatrzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone w sposób przepisany, 
lub zaopatrzone dopiskami nie będą uwzglę­
dnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 kwietnia 1913.

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r.

(AVzór oferty).

Oferta.
:ej ja  (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach 1913, 1914 
i 1915 dostarczyć w terminach przez e. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi Czeremoszu 
w Kutach oznaczonych kamień łamany do 
budowli regulacyjnych na Czeremoszu pod

„Gazeta Lwowska" Nr. 100 z dnia 3 maja 1913.
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Kutami-Wyżnicą w km. od 47'900 do 45-100 
w ilości i pod warunkami poduuenii w ob­
wieszczeniu i żądani:

za 1 ni.s kamienia miejscowego dostar­
czonego końmi wprost z łomu na plac bu­
dowy wraz z ułożeniem w stosy po . . . K
. . . . li s ł o w n i e ....................................................

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaje (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadymn składam (my) . . . .

W*.....................d n i a  191 . .
(Podpis i miejsce zamieszkania.)

L. Nam. VIII. c. 1019/28
O b w i e s z o z e n i e.

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów fuszynowycb do budowli na rzece Cze­
remoszu pod Kulami-Wyżnicą w km. od 
47-900 do 45-.10 wykonać się mających w la­
tach 1913, 1914 i 1915, odbędzie, się dnia 
15 maja 1913, o godzinie 12-tej w południe 
(czas kolejowy) rozprawa ofertowa w c. k. 
Kierownictwie budowy rągulacyi Czeremoszu 
w Kutaeh.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających rnateryałów wynosi około:

8.000 m .3 faszyn wiklowycli.
16.000 m .3 faszyn lasowych,

860.000 sztuk kołków faszy nowych.
Powyż podana ilość rnateryałów war­

tości fiskalnej około 85.000 koron, ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w term i­
nach, oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Czeremoszu w Kutaeh 
i może być w razie zwiększenia lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 20 procent zwię­
kszona lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak 
w razie zwiększenia dostawy nie może żądać 
wyższej ceny za materyały w większej ilości 
dostarczone, ani też rościć sobie jakichkol­
wiek pretensyi do Skarbu państwa w razie 
zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
Iniclowy, gdzie także do godziny 12-tej w po­
łudnie oznaczonego na rozprawę dnia mają 
być wnoszone oferty, sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 K i w wadyuin 
w kwocie 2500 koron w gotówce lub pupi- 
larnych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie, sporządzonej według poniżaj 
podanego wzoru, ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nieza- 
opatrzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych rnateryałów lub zaopatrzono do­
piskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 kwietnia 1913.

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r.

może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
pedczes godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV".

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY, 
Ustrzyki, dnia 28 marca 1913,

L. cz. E. 901 13 (5614 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela F rank la  odbędzie się 
dnia 28 maja 1913, o godz. 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II. w Busku, relicytacya:

1/6 Iwh. 9,
3/12 Iwh. 7 i 
8/6 Iwh. 10 i
Iwh. 148 gm. Huta poiooiecks. 
Nieruchomości te wystawione na lic.y- 

tacyę są ocenione:
ad a) na 1.452 kor. 50 hal., 
ad b) na 242 kor., 
ad ci na 810 kor., 
ad d) na 950 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 726 kor. 25 hal,,
ad b) 121 kor.,
ad e) 155 kor.,
ad d) 475 kor., poniżej tej ceny sprze­

daż nie przyjdzie do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy mający chęć
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 22 kwietnia 1913.

; 203 ks. gr. gm. kat. Ustrzyki wraz, z przy- 
j należnościami, składającems się z parkanu.
| Nieruchomość wystawiona na licytację 
jes t  oceniona na 550 koron z przynależno- 
śoiareń.

Najniższa cena wynosi 225 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

Stempel

! na 1 kor.

(Wzór oferty.) 

Oferta.

Mocą której ja  (my) niżej podpisany
(ni) obowiązuję (my) się w latach 1913, 1914 
i 1915 dostarczyć w terminach przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulacji Czeremoszu 
w Kutaeh oznaczonych, materyały faszynowo 
do budowli regulacyjnych na Czeremoszu 
pod Katami-W yżnicą w km. od 47-900 do 
45-100 w ilości i poci warunkami podanym
i w obwieszczeniu za o p u s t e m .......................

L. cz, E. 6314/12 (4) (5540 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

W  dniu 30 maja 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV. we Lwowie, odbędzie 
się licytacya realności obj, Iwh. 276, 637, 
842, 947 gm. Zarudee, wr;*z z przynależno- 
śfiami Iwh. 637, składającemu się z ogro­
dzenia i 7 drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytację  
jest oceniona na a) Iwh. 276 na 790 kor 
40 h., b) Iwh. 637 na  1441 kor. 60 h., c) 
Iwh. 812 na  1554 kor. 48 h,, d) Iwh. 947 
na 236 kor. 80 h., przynależności zaś na 
67 kor.

Najniższa cena wynosi a) 526 kor. 94 
h., b) 1.005 kor. 74 h , c) 1036 kor. 32 h., 
fi) 157 kor.86 h., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki! licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzej podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 2 kwietnia 1913.

Warunki licytacyjne, które się rńniej- 
szern zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenty może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Ńr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Ustrzyki, dnia 28 marca 1918.

(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskal­
nych.

Warunki licytacyjne znano mi (nam) 
są dokładnie i poddaje (my) się takowym 
boz żadnego zastrzeżenia,

Jako wadyum składani (my) . . . .

W .....................d n i a ........................191
(Podpis i miejsce zamieszkania.)

L. cz. E. 2480/12 (5) (5503 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Przemyskiej Kasy fakturo­
wej w Przemyślu odbędzie się dnia 21 maja 
1913 o godzinie 9 rano w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV. licytacya real­
ności Iwh. 2 ks. gr. gm. kat. Serednica wraz 
z przy należnościami, składającemi się ze studni.

Nieruchomość wystawiona na  licytacyę 
jest  oceniona na 4740 kor. wraz z przyna- 
ieżuościami.

Najniższa cena wynosi 3160 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem ustala i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t, d.),

L. cz. E. 1585 12 17 (5568 3 -  3)
Dniu 15 maja 1913 o godzinie 9 30 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya:

a) real. obj. Iwh. 296 i
b) 9/15 części real. obj, Iwh. 447 ks. 

gr. gm. Bursztyn.
Nieruchomości te wystawione na licyta­

cyę są ocenione a to realność ad a na 7330 
kor., real. ad b) na 5757 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 3665 kor., 
ad b) 2878 kor. 50 h., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 20 marca 1913.

L. cz. E. 903.13 (5615 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Glinianaeh, odbędzie się dnia 28 maja 1913 
o godzinie 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. II., licyta- 
eya Iwh. 123 gm. Ubinie.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jes t  oceniona na 806 kor. 90 h.

Najniższa cena wynosi 437 kor. 92 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze. Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Busk, dnia 22 kwietnia 1913.

L. cz. E. 2008/12 (3) (5502 3 - 3 i
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Scheindli, Simona i Aby 
Messerów w Ustrzykach, odbędzie się dnia 
21 go maja 1913 o godzinie 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4, licytacya połowy realności Iwh. i

L. cz. E. IX 161.0/12 (4) (5547 3 - 3 )
Na żądanie Herscha i Estery  Steiriho- 

fów w Łęce ad Siedlce, odbędzie się tlnia 
30 maja 1913 o godzenie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
107, licytacya następujących realności wiej­
skich, stanowiących rolne gospodarstwa:

a) Iwh, 188 gm. Jelna,
b) Iwh. 189 gm. Jelna, 
c-) Iwh. 191 gm. Jelna,
d) Iwh. 119 gm. Jelna, 
ej Iwh. 147 gm. Jelna.
Nieruchomości te wystawione na licyta­

cyę są oceniona: •
ad a) na 7450 kor., 
ad b) na 13.843 kor., 
ad c) na 30.049 kor., 
ad d) na 50 kor. i 
ad e) na 100 kor.
Najniższa cena wynosi) 
ad a) 4966 kor. 66 ha!., 
ad b) 8895 kor. 32 hal., 
ad c) 20.082 kor. 66 hal., 
ad d) 83 kor. 32 hal. i 
ad e) 6t> kor. 66 hal., poniżej tej ceny 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki, licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta. może każdy, 
mający chęć kupienia, prz-jrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 120.

Takie prawa, wobec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej n ieruchom ość 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, O d c ią ł  IX.' 
Nowy Sącz, dnia 17 kwietnia 1913.

L. cz. E. 25/1L (48) (5562 3 - 3 )
Dnia 15go maja 1913 o godzinie 9 -30 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacya:

a) realności obj. Iwh. 167,
b) realn. obj. Iwh. 168,
c) 78/80 części realn. obj. Iwh. 404, ks. 

gr. gm. Bursztyn,
d) real. obj. Iwh. 675 ks, gr. gm. M ar­

ty nów nowy,
e) 1/2 real obj. Iwh. 316,
f) całej real, obj. Iwh. 287 ks. gr, gm. 

Demianów,
g) całej real. obj. Iwh. 1199,
fi) real. obj, Iwh. 639 gm. Bursztyn,
i) real. obj. Iwh. 879 grn. Bursztyn, 
j )  1/2 real. obj. Iwh. 581 gm. Marly- 

nów nowy, wraz z przynależnościami w pro­
tokole oszacowania wymienionymi.

Realności te wystawione na licytacyę 
są ocenione a to:

real. ad a) wraz z przynależnościami 
na 6780 kor.,

real. ad b) na 1166 kor.,
real. ad c) na 390 kor.,
real. ad d) na 1600 kor.,
real. ad e) na 4315 kor.,
real. ad f) na 1200 kor,,
real. ad g) na 9785 kor., 
real. ad h) na 4200 kor., 
real. ad i) 550 kor., 
real. ad j) na 4250 kor,
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 4486 kor. 66 h., 
ad b) 777 kor. 32 h.,.
ad c) 260 kor.,
ad d) 1066 kor. 66 h., 
ad e) 2876 kor. 66 h„ 
ad f) 800 kor., 
ad g) 6523 kor. 32 h., 
ad b) 2800 kor., 
ad i) 366 kor. 66 h,, 
ad j) 2833 kor. 32 h . ; poniżej tej ceny 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kancelaryi sądowej.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 31 stycznia 1913.

L. cz. E. 1187/12 (11) (5700 2 - 3 )
Edykt licytacyjny'-.

Na żądanie Leisora Gottesfelda, Da­
wida Englera i Natana Eltisa w Kosowie, 
odbędzie się dnia 6 czerwca 1913 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7 w Żalfiu licytacya re-

! alności obj. Iwh. 2197 ks. gr. gm. Żabie, 
! składającej się z pb. !k. 1414/1 i pgr. lk..
I 8391/11. 8393 4 i 8393/2. oraz realności obj. 

Iwh, 3778 tej samej ks. gr., obejmującej dwa 
odrebne kompleksy, z których jeden a) skła­
da się z pb, 1. 1414/3 i 'pgr.  lk. 8391/4, 
8391 5 i 8891,6, wraz z przynależnościami. 
składającemi się z urządzeń młyna i tartaku 
jako to 3 sit młyńskich, 4 pytli młyńskich, 
1 skrzyni na mąkę, 1 kosza na zboże. 1 
długiej drucianej liny. 1 skórzanego pasa — 
zaś drugi kompleks b) składa sie z pb. 
1414/2 i pgr. lk. 8392, 8393/1, 1393 6 i 
8488/4.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione, a to realności iwh. 
2197 na 7906 kor., zsś realności Iwh. 377S 
kompleksu ad a) 5704 kor. 20 h., ?aś kom­
pleksu ad b) 7024 kor. 12 h., przynależności 
zaś kompleksu a) 1.65 kor.

Najniższa ceny wynoszą co do realności 
Iwh. 2197 -  5270 kor. 67 L  a z realności 
Iwh, 8778 — kompleksu ad a) 3916 kor. 80 
h., zaś kompleksu ad b) 4683 kor, 95 li., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający ein 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Ił.
Żabie, dnia 19 kwietnia 1913.

L. cz. E. 540/12 (10) (5685 2 - 3 )
E d y k t .

Dnia 19 maja 1913 o godzinie 9 rano 
odbędzie się relicytacya całej Iwh, 343 gm. 
Sowliny.

Dla relicytacyi obowiązują warunki li­
cytacyjne zatwierdzone ts. uchwałą z dnia 
10 kwietnia 1912 E. 540/12 (4) z tą odmia­
ną, że najniższa oferta wynosili będzie poło­
wę ceny szacunkowej, t. j. kwotę 4050 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tut, sądzie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa. 8 kwietnia 1913.

L. cz. E. 102/18 (7) ,5687 2 - 3 . )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa Radziechow- 
skiogo k rm -tow ego  w Radzieo-howie, zastą­
pionego przez ad w. dr. Ciska w Radzi echo­
wi e, odbędzie się dnia 81 maja 1913 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze Nr. 111, w Łopatynm 
licytacya real. Iwh. 2275 gm, Łopatyn, wraz 
z przynależnościami, składającymi się z ko­
mórki drewnianej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest  oceniona na 8100 kor., przynależno­
ści zaś na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 4510 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się za­

twierdza i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta 'wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokół ocenienia i t. d.g 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w  biurze Nr. 111.

O. k. Sąd powiatowy! Oddz. III.
Łopatyn, dnia 5 kwietnia 1913,

(5591)L. cz. E. 3860/12 (4)
Edykt, iicytacyjny.

Dnia 13go maja 191.3 o godzinie 8'30 
przed południem w sądzie niżej wymienić- 
nym, w biurze Nr. 2, odbędzie się licytacya 
realności Iwh, 205 gm. Bratyszów.

Nieruchomość wystawiona aa  licyta­
c ję  jest oceniona na 2335 kor.

Najniższa cena wynosi 1556 koron 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki, licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 2,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Tłumacz, dnia 13 marca 1913.

(5672)L. cz. E. 5157 12 (5)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego w Zło­
czowie, odbędzie się dnia 29 maja 1913 o 
godzinie 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11, licytacya 
realności obj. Iwh. 389 ks. gr. miasto Zło­
czów, składającej się z pbud. 375 powierz­
chni 7 a. 94 rn’, na której znajduje się dom 
mieszkalny dylowany, szopa i stajnia, spich­
lerz, chlew i drewutnia dylowane.

Nieruchomość te, wystawiona na licyta­
cyę jest  oceniona na 7038 kor.

Najniższa cen:.-, wynosi 3819 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.
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Warunki licytacyjne i odnoszące sie do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia  i t. (J.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sadzie niżej wymien onym. w biurze Ńr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia Tl kwietnia 191?!.

L cz. E. 572/18'-;7) (5679)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Seidy Rindenana w Horo- 
dence, zastąpionego przez adw. dr. Werbera, 
odbędzie się dnia 27 maja 1918, o godzinie 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 80. iicytacya realno­
ści obj. i c h .  826 gm. Gzerniatyn, składają­
cej s ę z parc. bud. 399 o obszarze 36 s 2 
z chatą o 2 izbach, kosznicą, stodołą, karm ­
nikiem i parc. grt. 288/2 o obszarze 513 s2 
ogród.

Nieruebo:t*ość ta wystawiona na licy­
tac ję  jest oceniona na 1550 kor.

Najniższa cena wynosi 1033 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza z odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 80.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja, byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 17 marca 1913.

L. cz. E. 2113/12 (6) (5686 i
Dnia 7go maja 1913 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, Iicytacya 1/5 
części realności iwh. 217 kg. gk. Lisko.

Powyższą część oszacowano na 1840 
koron.

Najniższa oferta wynosi 920 kor.
Warunki licytacyjne i inne doknmenta 

przejrzeć można w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7.

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 21 kwietnia. 1913.

(5706 1 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

nl. Podl9wskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 8-cięj do 8-mej 

wieczorem. 
L I C Y T A C Y E :

a) w hali sądowej :
Wtorek, dnia 6 maja 1913, od 9 do 12 

godz. przed południem: rozmaite sprzę­
ty domowe, nowe meble, maszyny in ­
troligatorskie, wina szampany, 4 słupki 
marmurowe dekoracyjne i 2 kasy wert- 
heimowskie.

Środa i czwartek, dnia 7 i 8 maja 1913 
od 9 do 12 godziny przed południem 
i od 3 do 6 godz. wieczorem: niedo- 
ręczone przesyłki pocztowe i przedmio­
ty znalezione w obrębie c. k. Zakładu 
pocztowego, a mianowicie: książki, bie­
lizna, ubrania, tutki, druki, kapelusze, 
materye i t. p.

Piątek, dnia 9 maja 1913, od 9 do 12 go­
dziny przedpołudniem : rozmaite sprzę­
ty domowe, kasa ogniotrwała, forte­
pian, pianino, przybory do instalacyi 
elektrycznej, towary korzenne i urzą­
dzenie sklepowe.

Sobota, dnia JO maja 1913, od 4 do 8 go­
dziny wieczorom: rozmaite sprzęty do­

mowe, fortepian, towary modne dam­
skie i konfekcja  damska,

b) Po za sądową halą aukcyjną na miejscu 
przechow ania:

Wtorek, duia 6 maja 1918, o godzinie 9 
przed południem, przy ul. Rappaporta 2: 
koń, wóz, deski brusy i t. p.

Środa, dnia 7 maja 1913, o godz. 9 przed 
południem przy placu Gołucbowskieb
1. 5 i 8 :  różne flaszki.

Piątek, dnia 9 maja 1913, o godzinie 9 
przed południem przy ul, Bema 1. 12 : 
konie i wozy.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej bali, oraz na miej­
scu przechowania przed licytacją.

Lwów, dnia 30 kwietnia 1913.

L. cz, E. 42/13 (5) (5665)
Edykt licytacyjny

Na wniosek strony egzekwującej P o ­
wiatowej Kasy oszczędności w Brzeżanach 
przez ad w. p. dr, Schiitzla w Brzeżanach, 
odbędzie się dnia 6 maja 1918 o godzinie 
9 przed południem, w biurze Nr. 2,. na za­
sadzie zatwierdzonych warunków' Iicytacya 
następujących realności gm. Brzeżaoy: cała 
realność lwb. 158 składająca się z pbd. 148 
na której stoi dom parterowy z piwnicą i 
budynek uboczny.

Wartość szacunkowa 8502 kor. 20 h.
Najniższa oferta 4251 kor. 10 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 4 kwietnia 1913.

L. cz. E. 6137/12 (13) (5677)
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Towa­
rzystwa kredytowego w Haliczu, odbędzie się 
dnia 14 maja 1913 o godzinie 12 przed po­
łudniem, xv biurze Nr. 26, na zasadzie za­
twierdzonych warunków' Iicytacya następują­
cych rea lnośc i:

a) 1/2 lwh. 177 ks. gr. Siedliska, pg. 
lk. 116 łąką i pg. l!r. 119 rola,

b) 1/4 lwh 277 ks. gr. Siedliska, pg. 
lk. 109 rola.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 349 kor., 
ad b) 200 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 232 kor. 67 h .t 

> b) 133, kor. 84 hal.
Poń4ięj najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Halicz, dnia 16 kwietnia 1913.

L. cz. E. 6138/12 (14) (5709)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Towa­
rzystwa kredytowego w Haliczu, odbędzie się 
dnia 14 maja 1913 o godz. 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. 26, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków Iicytacya następujących 
realności lwh. 384 ks. gr. Łany pg. lk. 854 
i 856 pastwisko, pg. lk 857/1, 858/5, 1510 
rola, 698, 699.

Wartość szacunkowa 3650 kor.
Najniższa oferta wynosi 2433 kor. 34 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 10 kwietnia 1913.

L. cz. E. 262 12 (5) (5693)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5 
sądu tutejszego licytacja:

a) lwh. 540 gminy Firlejów, obejmu­
jącej pgr. lk. 4431,

b) lwh. 629 gminy Firlejów, obejm u­
jącej pbud. lk. 113 i pgr. lk. 198/2, 199.1, 
1637, 1639.

Cena najniższej oferty wynosi:
ad a) 133 kor. 32 h.,
ad b) 160 kor.
Warunki licytacyjne i cdnośue doku­

menta przejrzeć można w sadzie w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. b. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 9 stycznia 1913,

L. cz E. XIV. 2150/12 (5668)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michaliny Langrodowej, 
odbędzie się dnia 16 maja 1918 o godz. 10 
rano, w biurze Nr. 50, iicytacya realności 
lwb. 278 Kraków Dz. VI parcela.

Realność powyższa oceniona jest na 
kwotę 12.690 kor.

Najniższa oferta 6480 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XIV.

Kraków, dnia 28 marca 1913.

L. cz. E. 1257/12 (9) (5711 1 - 3 )
Dnia 14 maja 1913 o godzinie 9 z rana 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9, w Monasterzyskach przy ul. 
8 Maja i. 2, Iicytacya realności lwb. 381 
gm. Barysz.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest  oceniona na 4000 kor.

Najniższa cena wynosi 2666 kor. 68 h.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w? biurze Nr. 9.

G. k. Sąd powiatowy. Oddz. V.
Manasterzyska, dnia 8 kwietnia 1913.

L. ez. E. 1872/12 (5) (5727)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy zaliczkowej 
i oszczędności w Nisku, odbędzie się dnia 
23 maja 1913 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie w biurze Nr. 11, Iicytacya realno­
ści lwh. 127 gra. Przędzeń

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest  oceniona na 6560 kor.

Najniższa cena wynosi 4878 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Nisko, dnia 20 kwietnia 1913.

L. ez. E. 1633/12 (6) (5675)
Edykt licytacyjny.

W sprawie egzekucyjnej Dmytra Mu­
zyka, rolnika w Polonicach, przeciw Piotro­
wi Dolisznemu, rolnikowi w Polonicach, o 
zniesienie współwłasności, odbędzie się dnia 
16 .maja 1913, o godz. 10 przed połndniem 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 4, RcjŁa* 
cya realności obj. lwh. 43 ks. gr. gm. kat. 
Połonice, Dmytra Mużyka w 8/12, zaś Pio­
tra Dolisznego w 4,12 częściach własnej, 
razem z przynależytościami, opisanemi w tus. 
protokole ocenienia z dnia 6go lutego 1913 
L. cz E. 1633 12 (2).

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 1189 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 1189 koron 50 
h., a to na zgodny wniosek stron.

Wierzytelności prawem zastawu na tej 
realności zabezpieczone, pozostaną przy hipo­
tece niezmienione bez względu na uzyskaną 
cenę kupna.

Warunki licytacyjne, które obecnie się 
zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Gliniany, dnia 15 kwietnia 1913.

L. cz. E. 3069/12 (5688)
Edykt licytacyjny _ 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Maryi 

Schwakopfowej, właścicielki real. w Mielcu, 
odbędzie się dnia 5 maja 1913 o godzinie 
10 przed połuniem, w biurze Nr. 28, na za­
sadzie niniejszem zatwierdzonych warunków 
licytacja następujących realności: lwh. 947 
gm. Mielec, parc. bud. lk. 368, par. gr. lk. 
111/2 i 111/3 wraz z domem drewnianym i 
drewutnią.

Najniższa oferta 3300 kor.
Wartość szacunkowa 2200 kor.
Do realności lwh. 947 ks. gr. gm. Mie­

lec należą przynależności.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 10 marca 1913,

L. cz. E. 46/13 4 (5666)
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej po­
wiatowej Kasy oszczędności w Brzeżanach 
przez adw. dr. Schiitzla w Brzeżanach, odbę­
dzie się dnia 6 maja 1918 o godz. 9 przed 
południem, w biurze Nr. 28, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacja  następują­
cych realności: gm. Brzeżany cała realność 
lwh. 726 składająca się z pbd. 69/1, 69/2, 
na których stoją dom mieszkalny częściowo 
piętrowy, a częściowo parterowy i ogrodu, 
dalej drewutni, chlewni, wychodków, lodowni 
i altany.

Wartość szacunkowa 23.722 kor. 60 h.
Najniższa oferta 12231 kor. 30 h.
Na realności lwh.  736 ks. gr. gm, Brze­

żany należą następujące przynależności: stu­
dnia i ogrodzenie oszacowane na 740 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 4 kwietnia 1913.

L. cz. E. 5506/12 (5) (5673)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała Daćkowa w Re- 
mizowcach, odbędzie się dnia 29 maja 1913 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11, Iicytacya re ­
alności w gm. kat. Remizowce obj. lwh.

a) 2202 składającej się z pbud. 425 
na której znajduje się dom mieszkalny i z 
pgr. 853, 352, 354, 355/2 łącznego obszaru 
306 s. kw.;

b) 305 składającej się z pgr. 2940 ob­
szaru s. kw.;

c) 1131 składającej się z pgr. 681/2, 
682/2 obszaru 337 s. kw.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione:

ad a) na 950 kor., 
ad b) na 620 kor., 
ad c) na 300 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 633 kor. 34 h., 
ad b) 413 kor. 34 h., 
ad c) 200 kor., poniżej tej ceny sprze­

daż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie praw7a lub 
ciężary na  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, i ądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Złoczów, dnia 11 kwietnia 1913.

L. cz. E. 5704/11 (9) (5681)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Ne- 
chemie Spiegla, odbędzie się dnia 13 maja 
1913 o godzinie 8*30 przed południem w 
biurze Nr. 2 na zasadzie już zatwierdzonych 
warunków, Iicytacya następujących realności 
lwh. 1686 g;n. Kałusz, stanowiącej rola 39 
ar. 93 m 2.

Wartość szacunkowa 1400 kor.
Najniższa oferta 933 kor. 32 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddz, I.

Kałusz, dnia 14 marca 1913.

L. cz. E. 5677-12 (6) (5676)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej To­
warzystwa kredytowego w Haliczu, odbędzie 
się dnia 14go maja 1913 o godzinie 11 przed 
południem w biurze Nr. 26 na zasadzie za­
twierdzonych warunków Iicytacya następują­
cych realności:

1, lwh. 1291 gm. Haliez, stanowiącej 
pb. lk. 818 na której stoi chata, szopka, ko­
mora, stóg i kurnik, pg. lk. 1954 ogród pg. 
lk. 1965/1 rola,

2. lwh. 1444 gm Halicz, stanowiącej 
pb. lk. 65/3, na której stoją dom, stajnia i 
szopa, pg. lk. 119/1,

3 lwh. 1963 gm. Halicz, stanowiącej 
pg. lk. 125/1 ogród.

Wartość szacunkowa:
1. — 385 kor.,
2. -  2000 kor.,
3. — 230 kor.
Najniższa oferta:
1. -  256 kor. 67 h.,
2. — 1333 kor. 34 h.,
3. 153 kor. 34 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż me 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddz. V.

Halicz, dnia 15 kwietnia 1913.

L. cz. E. 208 12 (21) (5716)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Przemyślanach i innych przystępujących 
do licytacyi wierzycieli, odbędzie się dnia L> 
maja 1918 o godz. 10 przed południem, w
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sądzie niżej wymienionym, w sali rozpraw 
Nr. 65 licytacya:

a) majętności Wojciechowic część I. i 
I I  obj. lwh. 325, 326,

b) majętności Zędowic część III. obj. 
lwh. 247, wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się ze sprzętów gospodarskich.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocen ione :

ad a) 150.212 kor., 
ad b) na 4780 kor., 
przynależności zaś na 371 kor. 
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 100,388 kor. 67 h., 
ad b) 3186 kor. 67 h., poniżej tej ceny 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół licytacji 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 26.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do 6ądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Brzeżany, dnia 5 kwietnia 1913.

L. cz. E. 3350/12 (5707)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Luzera Schneida w Bole­
chowie, odbędzie się dnia 24go maja 1913 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacya 
realności lwh. 1206 ks. gr. gm. Wołoska 
wieś objętej, t. j. domu i ogrodu wraz z 
przynależnościami, składającemi się ze stu­
dni i drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest  oceniona na 2257 kor,, przynaleźaości 
zaś na 70 kor.

Najniższa cena wynosi 1551 kor. 33 h.,: 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
labularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęćku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Bolechów, dnia 9 kwietnia 1913.

L. cz. E. 1613/12 (5) (5696)
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­

dności w Wieliczce, odbędzie się dnia 26go 
maja 1913 o godzinie 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
15 w Wieliczce licytacya gospodarstwa rol­
nego z budynkami ks. gr. gm. kat. Przewóz 
lwh. 66 objętej, zobowiązanej własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceuiona na 2345 kor. 45 h.

Najniższa cena wynosi 1566 kor. 30 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 19 lutego 1913.

L. cz. E. 5411/12 (5667)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wolfa Goldsteina, odbędzie 
się dnia 26 maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 30, licytacya realności objętej wyk. hip.
1. 594 gm. Ułaszkowce.

Wartość szacunkowa wynosi 5916 kor.
Najniższa oferta wynosi 3944 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0 . k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Ozortków, dnia 5 kwietnia 1913.

L. cz. E. 159/13 (7) (5720)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
„Łemkowskaja Kasa w Gorlicach11, zastąpio­
nego przez adw. dr. Przybylskiego, odbędzie 
się dnia 9 maja 1913 o godz. 9-30 przed 
południem w sądzie; niżej wymienionym, w 
biurze N r 11 na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków licytacya realności lwh. 163 gm. kat. 
Bednarka.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je3t oceniona na 1800 kor.

Najniższa cena wynosi 1200 kor., po­
niżej tej ceuy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i. t d.) może każdy, mający chęć ku­
p ie n ia , przejrzeć w godzinach urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
14.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 6 kwietnia 1913.

L. cz. E. 3225/12 (6) (5708)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Doroty Klisiewiczówny w 
Stryju, odbędzie się dnia 24 maja 1913 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya re ­
alności lwh. 186 ks. gr. gra. Wołoska wieś 
obj., to jest domu i gruntów, wraz z przy­
należnościami, składającemi się ze studni i 
drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest  oceniona na 8040 kor., przynależność, 
zaś na 170 kor.

Najniższa cena wynosi 5473 kor. 32 h,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie tut., biuro Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Bolechów, dnia 5 kwietnia 1913.

L. cz. E. 4007/12 (4) (5594)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 maja 1913 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, odbędzie się licytacya połowy 
realności lwh. 395 gm. Horyhlady.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1256 kor.

Najniższa cena wynosi 837 kor. 50 h , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Tłumacz, dnia 1 kwietnia 1913.

L.' cz. E. 4485/12 (4) (5592)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 maja 1913, o godzinie 8-mej 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2, odbędzie się licytacya 
6/24 części realności lwh. 231 gm. Kolince

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest  oceniona na 230 kor.

Najniższa cena wynosi 160 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 1 kwietnia 1913.

L. cz. E. 2203 12 (5694)
Edykt licytacyjny.

W sądz;e niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9, odbędzie się dnia 20 maja 1913 o 
godzinie 10 przed południem, licytacya całej 
realności lwh. 98 gm. Szeszerowice ocenionej 
na 4623 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2311 kor. 52 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 9.

0. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 9 kwietnia 1913.

Do L. 1106 ex 1913 (5740 1 - 2 )
Ogłoszenie rozprawy ofertowej.
Celem zabezpieczenia wykonania budo­

wy magazynu na węgiel wraz z kolejką wą­
skotorową na c. k. salinie w Kałuszu — roz­
pisuje się niniejszem publiczną rozprawę o- 
fertową, w której mogą wziąć udział tylko 
posiadający upoważnienie do wykonywania 
przemysłu budowniczego.

Koszta zaokrąglone wynoszą 10.500 
koron.

Roboty mają być ukończone do 30 
czerwca 1913.

Bliższe postanow :enia o wnoszeniu ofert, 
szczegółowe kosztorysy, warunki licytacyjne, 
warunki budowy, plany, formularze ofertowe 
i t d., można przeglądać w godzinach urzę­
dowych w biurach e. k. Zarządu salinarnego 
w Kałuszu.

Odnośne oferty, sporządzone na prze­
pisanym formularzr ofertowym, należy wno­
sić, odpowiednio ostemplowane i zapieczęto­
wane z napisem „Oferta na magazyn węglo­
wy w Kałuszu" — najpóźniej do dnia 14

maja 1913, godzina 10 przed południem do 
c k Zarządu salinarnego w Kałuszu.

Otwarcie ofert nastąpi w biurze n a ­
czelnika Zarządu salinarnego w Kałuszu w 
dniu rozprawy ofertowej o godzinie 11 przed 
południem przy ezem oferenci lub ich peł­
nomocnicy mogą być obecni.

Wadyum wynosi 5 prc. od oferowanej 
kwoty.

Oferty, nie odpowiadające warunkom li­
cytacyjnym — nie będą uwzględnione.

0. k. Zarząd salinarny.
Kałusz, dnia 29 kwietnia 1913.

L. 870 (5739 1 - 2 )
Ogłoszenie licytacyi.

Celem zabezpieczenia wykonania budo­
wy magazynu na węgiel kamienny o pojo- 
mności 6700 q. w obrębie c. k. saliny w Ste­
bniku odbędzie się dnia 16 maja 1913 w 
biurze naczelnika c. k. Zarządu salinarnego 
w Stebniku publiczna licytacya zapomocą 
ofert pisemnych, w której mogą wziąć u- 
dział posiadający upoważnienie do wykony­
wania przemysłu budowniczego.

Budynek ma być murowany i kryty 
blachą pocynkowaną. Cena kosztorysowa wy­
nosi 19.900 kor.

Budowa musi być natychmiast rozpo­
czętą po zatwierdzeniu oferty przez c. k. k ra­
jową Dyrekcyę skarbu we Lwowie, a ukoń­
czoną najdalej do 25 czerwca 1913.

Warunki licytacyjne, przedmiar, plan 
budowy i kosztorys, które oferenci przed 
wniesieniem ofert podpisać mają przejrzeć 
można w godzinach urzędowych w kancela- 
ryi c. k. Zarządu salinarnego w Stebniku.

Oferty nah życie ostemplowane, wła­
snoręcznie podpisane opieczętowane i opa­
trzone napisem : „Oferta na budowę maga­
zynu na węgiel kamienny na c. k. salinie w 
Stebniku" należy wnieść najpóźniej do go­
dziny 10 przed południem dnia 16 maja 
1913 do c. k. Zarządu salinarnego w Ste­
bniku.

Do oferty dołączyć należy 5 procent 
wadyum cd oferowanej kwoty, względnie 
poświadczenie złożenia tegoż w kasie sali­
narnej w Stebniku.

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni nastąpi w biurze naczel­
nika Zarządu salinarnego w Stebniku w dniu 
16 maja 1913 o godzinie 11 przed połu­
dniem.

Oferty wniesione nie według przepisa­
nego formularza, lub też nienóoowiadaj^ce 
warunkom licytacyjnym, następińg oferty na 
których zabezpieczenie nie złożono wadyum, 
jak również oferty wniesione po upływie ter­
minu nie będą uwzględnione.

Oferenci są związani swemi ofertami, 
aż do czasu zatwierdzenia licytaczi przez 
krajową Dyrekcoę skarbu we Lwowie, po- 
czem wadyum nieuwzględnionych oferentów 
zwrócone zostanie.

C. k. Zarząd salinarny.
Stebnik, dnia 30 kw ietnia  1913.

Bozmaite obwieszenia.
L. cz. Om. 3/13 (1) (5663 2 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Wasylowi Krochmalnemu i Aha- 

lli Krochmalnej, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu ob­
wodowego w Złoczowie przez Zakład kre­
dytowy w Pomorzanach stow. zaj. z ogr. 
poręką pozew o 1100 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Wasyla Kroch­
malnego i Ahafii Krochmalnej ustanawia się 
p. dr. Michała Lehrfreuda, adwokata w Zło­
czowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępyvrać będzie W a­
syla Krochmalnego i Ahafię Krochmalną w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 1 marca 1913.

L. cz. C. II. 117/13 (1) (5683)
E d y k t .

Przeciw Pańkowi Słobodzianowi, które­
go miejsce pobytu jes t  nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Kopy- 
czyńcach przez Maryę Hałabicką pozew o 
621 kor.

Na podstawie pozwm wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 8 maja 1913, o godzinie 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Moslera, adwokata w Kopy- 
czyricaeh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Kopyczyńce, dnia 17 kwietnia 1913.

L. ez. C. VD. 115 13 (4) (5680)
E  d y k t.

Przeciw Dyonizemu Krupa, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Horodence 
pozew o 596 kor. 50 hal. zpn.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyeocyę do ustnej rozprawy na dzień 30 
kwietnia 1913, o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Teofila Okuniewskiego, adwo­
kata w Horodence z substytucyą kandydata 
adwokackiego Konstantego Steciaka. kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Ilorodenka, dnia 12 kwietnia 1913.

L. cz. C. II. 3 1 013  (5710)
E d y k t .

Przeciw Stefanowi Uhrynnik Kindrata, 
którego miejsce pobytu jest  nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Kutach przez Eliasza Stahla, fabrykanta my­
dła w Zabłotowie, poz w o 352 kor. 40 hal. 
i 153 kor. 20 hal, zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 2 maja 1913, o go­
dzinie 9 przed południem, biuro Nr, 15.

Celem strzeżenia praw Stefana Uhryn- 
nika Kindrata ustanawia się p. dr. Kulika, 
adwokata w Kutach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ste­
fana U hrynnika Kindrata w rzeczonej spra­
w i ą  na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kuty, dnia 3 kwietnia 1913.

L. cz. C. 188/13 (1) (5734)
E d y k t .

Przeciw Antoniemu Piwowarskiemu ze 
Siedlisk, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony zo-tał do c. k. sądu powiatowego 
w Żmigrodzie przez Ozyasza W ahla w Żmi­
grodzie pozew o 656 kor. 20 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 7 maja 1913, o godzinie 11 
przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Dzianotta, adwokata w Żmi­
grodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się niezgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 28 kwietnia 1913.

L. cz. C. IV. 291/13 (2) (5730)
E d y k t .

Przeciw Maryannie i Józefowi Czerwiń­
skim, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Rozwadowie przez Karola P iętkę z Wrzaw 
pozew o 655 koron.

Na podstawie pozwu z dnia 19 kwie­
tnia 1913 C. IV. 291/13 wyznaczoną została 
audyer.cya na dzień 8 maja 1913, o godzinie 
10 rano, w biurze Nr. 6.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
ustanawia się p. adwokata dr. Jezierskiego 
w Rozwadowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych kurandów w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 19 kwietnia 1.913,

L. cz. C. I. 323/13 (5621)
E d y k t .

Przeciw Sylwestrowi Hnylańskiemu, 
gospodarzowi z Łomnej, którego miejsce po­
bytu jest  nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Turce przez Józefa 
Meileeha Singera pozew o 215 kor. 40 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya na dzień 15 maja 1913, o godzi­
nie 9 przed południem, sala Nr. I., I. p.

Celem strzeżenia praw tegoż pozwanego 
ustanawia się p. adwokata dr. Sochockiego 
w Turce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Turka, dnia 17 kwietnia 1913.

L, cz. C. IV. 187/13 (1) (5725)
E d y k t ,

Przeciw Hapce Kościuk, Chemie Ku- 
charczuk i Kaśce Barańczuk, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e k. sądu powiatowego w Łopatynie przez 
Kseńkę Piwowarczuk, włościankę w Rudenku 
łąckiem pozew o uznanie prawa własności
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1 intabulacyę pgr. lk. 61/2 i 62/4 obj. lwb.
2 ks. gr. gm. Rudenko lackie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 8 maja 
maja 1918, o godz. 8 rano, biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw nieobecnych 
Hapki Kościuk, Chemy Kucharczuk i Kaśki 
Barańczuk ustanawia się p. Leona Holzera, 
c. k, notarynsza w Łopatjjpie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie nie­
obecnych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Łopatyn, dnia 5 kwietnia 1913.

L. cz-.C. II. 180/18 (1) (5731)
Przeciw nieobecnemu Łukaszowi Byncz 

po Iwanie z Wisłoczka wniósł Pawreł Byncz 
z Wisłoczka pozew o 575 kor.

Rozprawę wyznaczono na dzień 7 maja 
1913, o godzinie 9 rano, w biurze Nr. 1.

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
p. adwokat* dr. Schiffa w Rymanowie na 
koszt pozwanego.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymanów, dnia 12 kwietnia 1913.

L. cz. 0. VII. 254/13 (5671)
Przeciw Stachowi Krupa, gospodarzowi 

z Józefówki, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Tarnopolu przez Teodora La- 
choda pozew o 600 kor.

N a  podstawie pozwu wyznaczono te r ­
min do rozprawy na dzień 7 maja 1913, o 
godz. 9 rano, biuro Nr. 25.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Schwarza w T ar­
nopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

ó. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnopol, dnia 5 kwietnia 1913.

L. cz, C. II. 184/13 (1) (5774)
E d y k t.

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Maryanni9 Szczurek, której miejsce pobytu 
jes t  nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Makowie przez Katarzynę 
E ąfara  z Juszczyna Nr. 137 pozew o 960 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  ustna rozprawa na dzień 2 maja 1918, 
o godzinie 10'30 rano.

Oelem strzeżenia praw Maryanny Szczu­
rek u s ta n a w ia s z  p. dr, Zygmunta Zembate­
go, adwokata w Makowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie powyż­
szą w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Maków, dnia 24 kwietnia 1913.

L. cz. S. 28/12 (139) (5641)
W konkursie prot. firmy Szymon Ham- 

ber i Mojżesz Schilling, oraz wyż wymienio­
nych jawnych spólników tej firmy celem 
likwidacji i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich wierzy­
telności, które zostaną zgłoszone do dnia 2 
maja 1913, wyznacza się audyencyę na dzień 
6 maja 1913 o godzinie 9 przed południem 
w c. k. sądzie krajowym cywil, przy ulicy 
Teatralnej we Lwowie, w biurze Nr. 19.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 23 marc 1913.

Zl. 583/A ex 1913 (5705)
Konkurs-Ausschreibung.

Ein halber Kaiseriu und Kónigin Maria 
Theresia-Stiftplalz deutsch-erblandischer Ab- 
teilung in der k. k. Theresianischen Aka­
demie in Wien.

In  der k. k. Theresianischen Akademie 
in W ien kommt mit Beginn des Studien- 
jahres 1913/14 ein halber Kaiserin und Kó­
nigin Maria Theresia-Stiftplatz deutsch - erb- 
landischer Abteilung zur Besetzung, wozu 
adelige Jiinglinge katholiseher Religion, wel- 
che das 8 Lebensjahr bereits erreicht und 
das 12 Lebensjahr no eh n icht uberschritten 
haben, berufen sind.

Die Gesuche sind mit der Nachwcisung 
iiber den erb land ischen , beziehungsweise 
osterrcichischcn Adel, mit dem Taufschein, 
Impfungs- und Gosundheitszeugnisse, welches 
letztere von einem staatlicken Sanitatsorganc 
ausgestellt oder do eh bestatigt sein muss, 
dann mit den Schulzeugnissen der letzten 
2 Semester zu belegen.

Forner haben die Gesuche Namen, Cha­
rakter und W ohnort der E lte rn  der Kandi- 
daten, bei Verwaisten die Nachweisung dieses 
Umstandes, die Verdienste des Vaters oder 
der Familie  fiberhaupt, das Einkommen nnd 
die Vermogensverhaltnisse der E lte rn  und 
der Kandidaten, die Zahl der versorgten und 
unyersorgten Geschwister, sowie die allfalli- 
gen Beziige des Kandidaten oder seiner Ge­
schwister aus offentlichen Kassen oder Stif- 
tungen, mit den einschlagigon schriftlichen 
Belegen zu enthalten.

Auch ist die Erkliirung abzugeben, dass 
und von wem fi i r die Kandidaten die jabr- 
lich zu leistende Aufzahlung bestrittcn wer- 
den wird.

Bei diesem Stiftplatze botriigt d ie jah r-  
liche Aufzahlung 1500 Kronen (fur die Zó- 
glinge der Juristenabtheilung 1700 Kronen).

Ba bei der W urdigung der einlangen- 
den Gesuche lediglich die in denselben an- 
gefuhrten Daten und die bezuglichen beige- 
brachten Belege in Betracht kommen, sind 
Berufungen auf etwa in friiheren Bewer- 
bungsgesuchen gemachte Angaben oder da- 
mals yorgelegte Behelfe zu yermeiden.

Die Gesuche sind an das k. k. Mini- 
tterium des Innern  zu stilisiereń und lang- 
stens his 20 Mai 1913 bei jener  politischen 
Landesbehorde einzubringen, in dereń Ver- 
waltungsgebiete der Bewerber seinen Wohn- 
sitz hat.

Gesuche von Personen, wełche unter 
Militiirgerichtsbarkeit stehen, sind im Wege 
der yorgesetzten Militarkommanden an die 
betreffende politische Landesbehorde zu 
richten.

K. k. Ministerium des Innern.
Wien, arn 17 April 1913.

L. Pr. 253 6 (13) (5723 1 - 3 )
Sąd tutejszy przyjmie zaraz na kilka 

miesięcy pomocnika kancelaryjnego, obezna­
nego we wszystkich agendach kancelaryjnych, 
piszącego biegle na  maszynie „Underwood“.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Leżajsk, dnia 28 kwietnia 1913.

Księgi gruntowe.
L. cz. Prez, 12.787 (19 R. 13) (5736 1—3) 

E  d y k t ' I.
C. k. wyższy Sari krajowy we Lwowie 

wprowadza w myśl ustawy z dnia 25 lipca 
1871 Nr. 96 Dz. u. p. i rozporządzenia c. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 9 sty­
cznia 1889 Nr. 4 Dzień. rozp. postępowanie 
sprostowawcze w celu uzupełnienia księgi 
gruntowej c. k. Sądu powiatowego w Pod- 
bużu dla gminy katastralnej Dołhe przez u- 
tworzenie wykazu hipotecznego dla parcel 
budowlanych: 226, 237, 238, 243, 286/1, 
286/2, 290, 291, 294, 296, 297, 307, 312,
330, 434, 442, 471, 472, 473, 474, 475, 476, 
477, 478, 479, 480, 481 i parcel gruntowych: 
1069, 1070, 1071/1, 2516, 2518, 2545, 2546, 
2547, 2549, 2550, 2561, 3228, 3229, 3230,
3231, 3232, 8233/2, 3234, 3235, 3236/1,
3236/2, 3237, 3238, 3239, 3240, 3241, 3242, 
3243, 3244, 3245, 3246, 3247, 3248. 3249,
3254, 3255, 8257, 3258, 3259, 3260, 3261,
3262, 3298, 3294/1, 3294 2, 3295, 3296,
3297, 3298, 3299, 3300, 3301, 3312, 3321,
3322, 3323, 3326, 3327, 3330, 3333, 3860,
3366, 3368, 3369/1, 3369/2, 3370, 3372.
3378, 3374, 3375,1, 3375/2, 3375 3, 3376, 
3377, 3378, 387^, 3887, 3889, 5016, 7896,
7897, 7898, 7899, 7900, 7901, 7902, 7903,
7904, 7905, 7906, 7907, 7908, 7924, 7925,
7926, 7927, 7938, 7939, 7940, 7941, 7947,
7948, 7950, 8148, 8149, 8150.; 8151, 8152,
8153, 8154. 8155, 8156, 8157, 8186, 8220/1, 
8224, 8728, 8729, 8730, 8731.

Zarazeim podaje c. k. wyższy Sąd kra­
jowy do wiadomości, że powyższemu uzupeł­
nieniu ksiąg gruntowych od dnia 15 maja 
191.3 skutki wpisu hipotecznego przysługiwać 
będą.

Powyższe wykazy hipoteczne można 
przeglądnąć w Sądzie powiatowym w Pod- 
mżu.

Od dnia 15 maja 1913 wszelkie nowo 
orawa, czy to własności czyli zastawu lub 

; akiegobądź inne prawa hipoteczne odnoszące 
się do nieruchomości powyżej wymienionych, 
jedynie przez wpisanie do ksiąg gruntowych 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy Sąd kra­
jowy wszystkich, którzyby:

a) na podstawie jakiego prawa, naby­
tego przed przyznaniem powyższem uzupeł­
nienia skuteczności wpisu hipotecznego, do­
magali się jakiej zmiany wpisów hipote­
cznych, odnoszących się do stosunków wła­
sności lub posiadania, a to bez różnicy czyli 
zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub prze­
pisanie, przez sprostowanie oznaczenia nie­
ruchomości lub połączenia ciał hipotecznych 
ub w jakibądź inny sposób nastąpić miała,

b) już przed przyznaniem powyższemu 
uzupełnieniu sauteczności wpisu hipotecznego 
nabyli do powyższych nieruchomości lub do 
ich części jakie prawa zastawu, służebności

lub wogóle inne jakiekolwiek prawa do wpi­
su hipotecznego przydatne, o ile prawa te 
jako do dawnego stanu biernego należące 
wpisane być mają:

ażeby z temi prawami do Sądu powia­
towego w Podbużu najdalej do dnia 1 wrze­
śnia 1913 się zgłosili, gdyż w razie przeci­
wnym stracą prawo do poszukiwania zgłosić 
się mającego roszczenia przeciw osobom, któ- 

i re  na mocy niezaprzeczonych wpisów, w wy­
kazach hipotecznych zawartych, prawa hipo­
teczne w dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym ter­
minie z wymienionemi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgło­
sić się mające prawo było ono wiadome z 
jakiego załatwienia sądowego lub że jest 
przedmiotem dochodzenia, wskutek podania 
do Sądu wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanie­
dbania do poprzedniego stanu przywrócony.

O. k. wyższy Sąd krajowy.
Lwów, dnia 1 maja 1913.

Czerwiński, m. p.

Amortyzacye.
L. cz. T. V. 9 12 (2) (5525 2 - 3 )

Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłą.

A nna z Leszczyńskich Jęczalikowa, u- 
rodzona w Łańcucie dnia 26 marca 1837 
wydaliła się z Łańcuta przed przeszło 34 
laty w niewiadomym kierunku i od tego cza­
su nie dała o sobie zupełnie znaku życia.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. cyw., 
przeto wdraża się na prośbę Józefy z Kranów 
Pelcowej działającej przez opiekuna Jana  Pel­
ca w Łańcucie postępowanie celem uznania 
za zmarłą.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. ad w. 
dr. Pelzlingowi w Rzeszowie wiadomości o 
pow-yż wymienionej, a Annę z Leszczyńskich 
Jęczalikowa wzywa się, aby przed niżej wy­
mienionym sądem stawiła się, lub w inny 
sposób uwiadomiła o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 22 kwietnia 1914 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłą.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Rzeszów, dnia 22 kwietnia 1913.

L. cz. Nc. IV. 632/13 (1) (5422 2 - 3 )
Na prośbę Benziona Ch3rytana z Tu- 

czap wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
co do zaginionych proszącemu dwóch blan­
kietów wekslowych częściowo wypełnionych, 
a mianowicie blankietu opiewającego na 100 
kor., akceptowego przez Karola Greka i blan­
kietu opiewającego na 300 kor. akceptowa­
nego przez Antoniego Szumańskiego z Tu- 
czap.

Posiadacza tych blankietów wzywa się, 
w przeciągu roku od daty ogłoszenia tego 
edyktu licząc w tutejszym sądzie się zgłosił 
i prawa swe do nich wykazał, gdyż w razie 
przeciwnym na żądanie BeD zioną Chary tana 
zostaną one uznane za umorzone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jarosław, dnia 1 kwietnia 1913.

L. cz. Nc. I. 451/13 (4) (5580 2 - 3 )
A m o r t y z a c j a ,

Na wniosek Stanisława Niedziółki w 
Podgórzu wdraża się postępowanie amorty­
zacyjne odnośnie do zagubionego rzekomo 
wnioskodawcy dokumentu kupna sprzedaży z 
daty Berno 13 lutego 1911 Nr. 10.9-51 na 
nową 3 prc. obligację p ren r jną  Zakładu k re ­
dytowego ziemskiego Serya 3553 Nr. 16 z 
1 lutego 1889 na 100 zł. a. w. nominalnej 
wartości.

Posiadacza tego dokumentu kupna sprze­
daży wzyw^a się zatem, by w ciągu jednego 
roku, 6 tygodni i 3 dni swe prawa zrealizo­
wał, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
czasu dokument ten za nieważny zostanie 
uznany.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podgórze, dnia 3 kwietnia 1913.

L. cz. Nc. IV. 661/13 (2) (5553 2 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek My ki ety Krupka syna Fed- 
ka z Łuki wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych książeczek wkład­
kowych Towarzystwa kredytowego „Samopo- 
rnoc“ w Złoczowie, a to pierwsza Nr. 510 
na 460 kor., zaś druga Nr. 531 na 90 kor. 
opiewające.

Posiadacza powyższych książeczek wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 14 marca 1913.

L. cz. T. II. 4/13 (1) (5457 2 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Herscha Leckera w Iwo­
niczu wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji rzekomo przez wnioskodawcę w dniu 
4 kwietDia 19.L3 w Iwoniczu zagubionego 
weksla z daty Sanok 1 lutego 1913 opiewa­
jącego na kwotę 190 kor. z podpisami H er­
scha Leckera jako żyranta i Hermana Helle­
ra jako akceptr-nta.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, od dma ogłoszenia 
edyktu, w przeciwnym bowiem razie po u- 
pływie powyższego czasokresu weksel ten za 
umorzony uznany będzie,

O. k Sad obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 11 kwietnia 1913.

L. cz. T. 51/13 (5446 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Maryi Bukartek we Lwo­
wie wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki wkładkowej galicyjskiej Ka­
sy oszczędności we Lwowie Nr. 148.408 o- 
piewającej na kwotę 635 kor. 87 hal., a na 
nazwisko Mary a Bukartek wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sad krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 17 kwietnia 1913.

L. cz. T. VI. 81/12 (2) (5401 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Edwarda Stoya w Krako­
wie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następujących rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionych kartek zastawniczych 
filii c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego 
w Krakowie Nr. 23.424 i 24.286 na złoty 
łańcuszek i zegarek wystawionych.

Posiadacza powyższych kartek zastawni­
czych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego rokn, sze­
ściu miesięcy i 3 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uzDane zostaną.

Czasokres liczy (się od dnia następnego 
po trzeeiem ogłoszeniu edyktu w „Gazeeie 
Lwowski ej “.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 10 stycznia 1913.

L. cz. Nc. I. 585 11 (1) (5379 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Józefa Borowca z Budzi- 
woja wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzaeyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nej książeczki wkładkowej Nr. 408 Kasy za­
liczkowej w Tyczynie na kwotę 1200 kor. 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tyczyn, dnia 1 kwietnia 1913.

L. cz. T. 4/13 (1) (5528 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Herscha Chera, kupca w 
Chyrowie wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego blankietu wekslowego na 1 kor. 
ostemplowanego przez wnioskodawcę in bian- 
co akceptowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 7 kwietnia 1913.

L. cz. Nc. I. 426/13 (5588 2 - 8 )
Wdrożenie amortyzacyjne.

Na wniosek Franciszka Oopa w Małów- 
ce wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
wskutek spalenia się książeczki udziałowej 
Towarzystwa eskontowego w Strzyżowie Nr. 
224 na kwotę 50 kor.

Posiadacz książeczki zgłosi swoje pra­
wa w ciągu roku po upływie bowiem tego 
czasu za istniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Strzyżów, 28 lutego 1913.

L. cz. T. 6/13 (5654 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Kasy ludowej stow. zarej. 
z ogr. poręką w Stanisławowie ul. Kazimie­
rzowska wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo w nocy z 16 na 17 listopa-

Gazeta Lwowska4* Nr. 100 z dnia 8 maja 1913.



12
dfi 1912 przez nieznanych sprawców, którzy 
do lokalu Kasy ludowej się włamali zabra­
nego względnie zniszczonego weksla, a to: 
z daty Szatmar 10 sierpnia 1912 zupełnie 
wystawionego na 135 kor. opiewającego, dnia 
31 grudnia 1912 płatnego, zaopatrzonego pod­
pisem Adolfa Kleina jako akceptanta, Simo­
na Lasta jako wystawcy i żyrem firmy L&st, 
& Pink.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, by weksel ten do dni 45. po trzy- 
krotnem ogłoszeni';, edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej11 tutejszemu sądowi przedłożył, inaczej 
po upływie zakreślonego czasokresu weksel 
ten  za bezskuteczny uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział .IV.
Stanisławów, dnia 28 stycznia 1913.

Ti. cz. T. 38,12 (2) (5656 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Izraela Eigenfelda subjekta 
handlowego w Stanisławowie ul. Sobieskiego 
32 wdraża się postępo vvanie celem amortyza­
c j i  rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeczki wkładkowej Towarzystwa dyskon­
towego (przedtem Towarzystwa bankowego) 
w Stanisławowie Nr. 755 na 1259 nor. 93 
hal., opiewającej na imię Klara Eigenfeld 
wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 20 lutego 1918.

L. cz 3). T. 15/13 (4) (5648 2
A m o r t y z a c j a ,

Na wniosek Michała Gałuszki i tow

K. k a S sterre icS iisc fo e  S t^ a łs b a h n e n .

rolników w Setnej ad Szewsko, jako spad­
kobierców ś. p. Michała Gałuszki, syna A n­
toniego, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji- rzekomo przez wnioskodawców' 
z|giibionej książeczki wkładkowej Zakładu 
oszczędności i wzajemnego kredytu w Jaro­
sławiu Nr. 65 na kwotę 427 kor. 71 h. o- 
piewąjącej, a na iraie Micha:';'. Gałuszki wy­
stawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej W/iywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu mies:ęey od 
ostatniego cgłoszeń i a edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej", w przeciwnym powiem razie po 
upływie powyższego czasokresu książeczka ta 
za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 9 kwietnia 1913.

L. cz. T. 48/18 (2) (5642 2 -  3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego,

Na wniosek p. Chaji Weitzen w Żo­
łyni wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi rzekomo przez wnioskodawezynię zagu­
bionej. książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego i oszczędności w Oleszycach 
K r .  72 lit. A. opiekającej na imię Iehla 
Kiahra i Ofa aj i Weitzen i na 1000 kor. wy­
stawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku od ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu książeczka ta za n ie­
istniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 8 kwietnia 1913.

Zl. 7-39,IV. ex 1913.

I I
Bei der k. k. Staatsbahndirektion Lemberg gelangen zum Yerbaufe im Wege sehrift- 

lich einzubringender Offerte:
1. Die im ersten Dritt-el des Jahres  1913 angesarnmelten Yorrate aa Kautsehukab- 

fallen, P la tten  und Kesselblech-n, Bnu-hkupf -r, F cuerbox- Plattenknpfer, .ornohim-fsirig. 
Radreifen, Radsternen, Metailspanon, BruehmetaiL Blatt- und Voluifederstshl, Zerrenstahi, 
Telegraphenzink und Ewendrabt, Brocbgla*, gu >s«.-isarne Herzstiicke u. Rohrspiins,

2. Der ganzjahrige Anfall fiir die Zeit rom 1 Mani 1913 bis 31 Mai 1914 an 
Scbmiedeisen und Stahiblechabfaile, Pauscheisen, Zerreneisen, Te! egraphenstreifen, 
Schmiedeeisen und Stahlspilue und Makulaturpśpier.

Die Anbote dtirfen nur anf den yorgeschriebenen Eormularien verfasst werden. — 
•Alle leeren Stellen sind in denselben mit Strichen auszuftillen. Sowohi das Anbot, wie 
aueh die Verkaufsbe'dingnisse sind von dem Anbotsteller oder seinen Berollmacbtigten 
eigenbandig mit Tor- und Zunamen, gegebenenfalls firmamassig zu unterfertigen.

Mundliche, telegrapkisclie und telephonisehe Angebote werden niebt bertieksichtigt.
Nahere Angaben iiber die zum Verkaufe bestimmten Altmateriałien sind ans den 

beziiglichen Ausweisen zu entnehmen, welche, wie aueh die Offertformularien und Beding- 
nisse fiir den T erkauf  von alten Materialen bei der gefertigten k. k. Staatsbahndirektion 
(Abteilung fiir den W erkstatten und Zugfórderungsdienst,) behoben oder gegen Einsen- 
dung des Portos bezogen werden kónnen,

Die Abgabe der yorhandenen Altmateriałien erfolgt ab Wage arn Lagerplatze und 
sind aueh die Preisanbote franko Lagerplatz zu erstellen.

A is Y adlum  sin d  5° 0 des G esam tanbotes im  B aron b e i der lic . D irektJons*  
kassa zu  d ep on ieren  und wird dasselbe bei den Jahresverkaufen bis zur yollkommenen 
Abwicklung des Geschiiftes ais Kaution bei der k. k. Staatsbahndirektion zu verbleiben 
haben a. z. in der Hóhe Yon 5°/0 des Gesamtwertes der erstandenen Altmateriałien.

Die Materialien vom ersten Drittel des Jahres  1913 sind vor Einreichung der Of­
ferte zu besichtigen, zumal spatere Reklamationen wegen der Qualitat und Beschaffenheit 
dieser Materialien nieht bertieksichtigt werden.

A ltm a ter ia łien  des ganzjiihrigen  A n fa l lc s  m ilsscn  in  dem  Massc bezogen  
w erd en , wie sie sich ansammeln und stebt dem Ers teher  kein Eecht zu, irgend welche 
A nstande hinsiehtlich der Qualitiit und Beschaffenheit derselben zur Geltung zu bringen.

Der E rs teher  des ganzjiihrigen Anfalles irgend welcher Materiał - Sorte oder eines 
Teiles derselben ist yerpflichtet, sobald sich in dem betreffanden Materialmagazine eine 
volle W agenladung von mindestens 10 .009  Kg. einer der erstandenen Materialsorten (bei 
M akulaturpapier 5 .000 K g.) angesammelt bat, iiber erhaltenes Avi.?o in Form  eines 
Erlagscheines, die Einzahlung des entfailenden Kaufschillings binnen 8 Tagen vom Datum 
dieses Erlagscheines zu bewirken und binnen 14 Tagen vom gleichen Datum iiber die 
W are zu disponieren. Die Abfnhr mit Strassenfuhrwerk unmittclbar ans den Material- 
magazinen i s t  b e i  a l l e n  A l tm a te r i a ł i e n  p r h i z ip i c l i  a n s g e s c b lo s s e f .  Das verkaufte 
Altmaterial wird in Eisenbahnwagon yerladen und nach Disposition des Kaufers ais 
Parte ifracbt aufgegeben. Die Yerladespesen werden mit 12 Heller pro 100 Kg. verrechnet.

Aueh bei Abnahme loko der Station, in welcher sich das Materialmagazin befiudet 
werden die yerladenen Wag en zum Frachtenrnagazine beigestellt und dem Kiiufer ayisiert.

Die in der Zeit vom 1 Juni 1913 bis 31 Mai .1914 dem Ers teher  zugemittelten Er- 
lagscheine haben ais yertragsmassige Zuweisung des Jahresanfalles zu geiten. Die in den 
Terzeichnissen der zum Verkaufe gelangenden Altmateriałien ausgewiesenen Mengen des 
Jahresanfalles geiten nur approiimatiy  und wird der E rs teher  Yerpflichtet sein, jedes 
()uantum, welches sich wahrend der Vertragsdauer ansainmelt, anzunehmen.

Die Offerte sind mit einer Stempelmarke yon 1 Krone zu Yersehtm, am Kouvert mit 
der Aufsehrif t :  »Offert f i i r  A ltm aterń ilea  zu bezeichncn und samt den gefertigten und 
gestempelten Bedingnissen b is  la n g stcn s 15 Mai 1018, 12 U h r M ittags bei der k k. 
Staatsbahndirektion in Lemberg einzureichen.

Offerte, welche nach dem obigen Einreichungstermine eingebracht werden, zu clenen 
spatestens am 15 Mai 1918 kein Vadium eriegt wird, und iiberhaupt solche Offerte, 
welche sonst den Bestimmungen der Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben unbe 
riicksichtigt.

Die Eróffnung der Offerte findet in Lemberg am 16 Mai 1918 um 10 U hr Tormit- 
tag statt und bleibt den Offerenten unbenommen, derselben personlich beizuwohnen.

Die Zuschlagserteilung erfolgt binnen 6 Wochen vom S.chlusstermine der Offertein- 
reichung an gerechnet und bleiben die Offerenten bis zu diesem Zeitpunkte an ihre An- 
gebote gebunden,

Der gefertigten k. k. Staatsbahndirektion bleibt das unbeschrankte Recht gewahrt, 
die Offerte rilcksichtlich des ganzen Quantums, oder eines Teiles desselben nach freiein 
Ermessen zu akzeptieren oder abzulehnen,

wmmmk feyw itne.
_ (i. t .  ])_yve'kcya kolei państwowych w Stanisławowie.

(5713J

Kozęishhiig robot.
O. k. Dyi'ekcya kolei państwowych w Stanisławowie ma zamiar oddać w drodze pu­

blicznego przetargu wykonanie insta lac ji  elektrycznego oświetlenia w nowym budynku 
administracyjnym i mieszkalnym dla urzędników, jakoteż dostawę i montowanie jednego 
wyciągu osobowego i jednego ciężarowego w budynku administracyjnym

Oddanie robót nastąpi na podstawie eon ryczałtowych.
Postanowienia dotyczące wnoszenia ofert, plany, wykazy, ogólne i szczegółowe wa­

runki budowy, formularzy dla ofert mogą być w biurze dla konserwacyi i budowy kolei, 
Oddział III. c. k. D yrekcji kolei państwowych w Stanisławowie, w Pradze i we Lwowie, 
jakoteż w biurze siódmem oddziału III. c. k. D yrekcji kolei państwowych północnych we 
Wiedniu w godzinach urzędowych przejrzane, tam też można otrzymać formularze ofert.

Załączniki ofertowe muszą być przed oddaniem oferty na dowód przyjęcia do wia­
domości przez oferującego własnoręcznie podpisane.

Oferty wraz z wykazom cen ostemplowane 1 kor. od każdego arkusza, opieczętowane, 
mają być opatrzone napisem: „Oferta na wykonanie insta lac ji  elektrycznego oświetlenia 
w nowym budynku administracyjnym i mieszkalnym w Stanisławowie" i oddane najpó­
źniej do dnia 28 maja 1913, 12 godziny w południe, do protokołu podawczego c. k. Dy­
rekcji kolei państwowych w Stanisławowie lub też ofrankowane nadesłane pocztą.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o 1-szej godzinie w południe, 
przyczem mogą być oferenci lub tychże wykazani zastępcy osobiście obecni.

Przed wniesieniem oferty należy złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Stanisławowie wadyum w gotówce, wynosząec 5 prc. oferowanej kwoty. Przy złożeniu 
papierów wartościowych należy wartość ich obliczyć przy uwzględnieniu 90 proc. kursu 
dziennego.

Oferenci związani są swymi ofertami do dnia 15 lipca 1918 włącznie.
G. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie zastrzega sobie prawo przyjęcia 

względnie odrzucenia ofert przedłożonych według swego swobodnego uznania.
Oferty, w których zostały poczynione jakiekolwiek zmiany zasadnicze, nie będą 

uwzględnione.
Stanisławów, w kwietniu 1918.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.

C. k. e y s t r p e k i s  k o le je  p a ń s tw o w e .
L. 7,39/IV. (5735)

Rozpisanie sprzedaży starych lateryaiów.
0. k. Dyrekcya kolei państwowej we Lwowie ogłasza sprzedaż niżej wymienionych 

starych materyałów w drodze pisemnych ofert. W szczególności będą sprzedane:
1. Zapasy starych materyałów, jakie uzbierały się w pierwszej trzeciej części roku 

1913, a mianowicie: odp-dki kauczukowe, b la lby  kotłowe zwyż 5 mm. grube, złom mie­
dziany, blacha miedzian!!, złom mosiężny, obręcze ze stall zlewnej, dzwony kół, wióra 
miedziane i z czerwonego metalu, stal sprężynowa, stal. narzędziowa, szkło rozbite i cynk
7, elementów, siary drut, krzyżowAnce, oraz wióra żelaza lanego.

2. Całoroczny zbiór w czasie od 1 czerwca 19L2 do 30 maja 1913, a mianowicie:
blacha poniżej 5 mm. grubości, żelazo pakietowe, żelaziwo drobne, wióra z żelaza kutego
i stali i makulatura niesortowana.

Oferty wolno sporządzać tylko na przepisanym formularzu, a wszelkie miejsca nie 
wypełnione, należy wypełnić kreskami. Zarówno oferta, jak i warunki sprzedaży mają być 
pSdpisane przez samego oferenta, albo przez jego pełnomocnika pełnem imieniem i na­
zwiskiem, w danym razie w sposób obowiązujący firmę. Oferty ustne, telegraficzne, tele­
foniczne nie będą uwzględniane.

Bliższe dane dotyczące starzyzny przeznaczonej na sprzedaż zawierają wykazy, które 
podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych (oddział dla spraw, warstatowych i woźni- 
ctwa) z formularzem oferty i warunkami sprzedaży wydaje, lub wysyła interesowanym po 
otrzymaniu znaczka pocztowego na porto.

Nabyte stare matcryały wydawane będą z wagi na stacyi składowej, przeto ceny 
podane w ofercie mają opiewać „opłatnie na wadze" w dotyczącym magazynie materyałowym.

P o ręczn e  n a leży  z ło ży ć  actów k ą w k asie  c . k . D y rek cy i k o le i p ań stw ow ych , 
a  m ia n o w ic ie  5°/n o f ia ro w an e j  kw oty kupna, przy sprzedażach całorocznych zatrzyma
c. k. Dyrekcya część tego wadyum jako kaucyę aż do zrealizowania całej sprzedaży, a mia­
nowicie w wysokości 5°/0 ogólnej wartości sprzedanych dotyczącą umową materyałów.

Zapasy materyałów z pierwszej trzeciej części 1918 r. należy oglądnąć przed wnie­
sieniem ofmty, ponieważ późniejsze zarzuty co do ich jakości nie będą uwzględnione.

Materyały całorocznego zbioru musi nabywca przyjmować jak  się zbierają i ni6 przy­
sługuje mu prawo do podnoszenia jakichkolwiek zarzutów pod względem ich jakości 
i s k ł a d u .

Nabywca całorocznego zbioru którejkolwiek z grup starych materyałów, albo jakiejś 
części jednej z tych grup, jes t  obowiązany do ośmiu dni po otrzymaniu zawiadomienia 
(w formie poświadczenia złożenia), że w dotyczącym magazynie materyałów zebrał się 
pełny ładunek wozowy conajmnmj !0,009 kg. jednego z nabytych materyałów (przy sta­
rym papierze 5.000 kg.), zapłacić przypadającą za tę ilość cenę kupna, a najpóźniej do 
14 dni licząc od tej daty, rozporządzić tym materyałein.

Ładowanie zakupionych starych materyałów do wozów drogowych (zaprzęgów) 
w obrębie d tyczącego magazynu materyałowego, jes t  wykluczone. Materyały te będą ła ­
dowane do wozów kolejowych za zaliczeniem kosztów ładowania po 12 hal., za 100 kg. 
i jako prywatna posyłka dostawione do miejsca przeznaczenia, które nabywca wskaże. 
Nawet w wypadkach, w których materyał nic ma wyjść po za miejscowość, w której się 
znajduje dotyczący magazyn materyałowy, musi być we wozie towarowym dostawiony do 
magazynu przesyłek i awizowany.

Poświadczenia złożenia doręczone nabywcy w czasie od 1 czerwca 191.3 do 31 maja 
1914 obowiązują go jako kontraktowe przydziały rocznego zbioru. Ilości całorocznego 
zbioru wymienione w wykazach materyałów, przeznaczonych do sprzedaży, są wyrażone 
tylko w przybliżeniu, a nabywca będzie obowiązany odebrać całą ilość, jaka się uzbiera 
w okresiefcmowy.

Oferty ostemplowane marką na 1 koronę, należy zaopatrzyć na kopercie napisem : 
»O fe r ta  n a  s t a r e  m a t e r y a ł y  « i razem z podpisanymi i ostemplowanymi warunkami 
sprzedaży wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie najpóźniej do godziny 
12 w południe dnia 15 maja 1918.

Oferty wniesione po powyższym terminie, lub odnośnie, do których nie złożono 
oznaczonego wyżej poręcznego n ajp óźn iej do d n i a  15 m aja  1913, a wreszcie wogóle 
oferty nie odpowiadające postanowieniom rozpisanej licytacyi, nie zostaną uwzględnione.

Przy otwarciu ofert, które nastąpi dnia 16 maja 1918 o godzinie 10 przed południem 
mogą oferujący być obecni.

Zawiadomienie, o przyjęciu oferty nastąpi do sześciu tygodni, licząc od końcowego 
terminu dla wnoszenia ofert. Do tego też terminu pozostają oferenci związani ofertą.

Podpisanej c. k. Dyrekcyi przysługuje nieograniczone prawo, oferty odnośne co do 
całej ilości, lub części materyałów, wedle własnego uznania przyjąć, lub odrzucić.

Lemberg, am 1 Mai 1913. We Lwowie, dnia 1 maja 1918,
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C. k. Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie.

Do 1. 87 ‘6 IV. z r. 1913

Ogłoszenie dostawy.
(5637)

C. k. Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie odda, w drodze publicznego przetargu 
dostawę i wykonanie centralnego ogrzewania wysokoprężną parą wraz z umywalniami dla 
robotników jakoteż wodociągami dla wody użytkowej i wody do picia w nowej montowni 
lokomotyw warstatn c. k. kolei państwowych we Lwowie. Tą dostawą objęte są również 
dotyczące roboty ziemne, budowlane i pomocnicze.

Oddanie dostawy nastąpi na podstawie wniesionych ofert, jakoteż poniżej wymienio­
nych przepisów i warunków dostaw' obowiązujących w c. k. Zarządzie kolei państwowych.

Potrzebne do wygotowania ofert formularze, programy i rysunki sytuacyjne i budo­
wlane oglądnąć, względnie otrzymać można za złożeniem lub nadesłaniem kwoty 5 koron, 
w biurze dla spraw pociągowych i warstatowych c. k. Dyrekcji kolei państwowych, Lwów, 
ul. Krasickich I. 18 a, drzwi 25.

Podstawę niniejszego przetargu stanowią:
1. Rozporządzenie wszystkich ministerstw z dnia 3 kwietnia 1909 Dz. u. p. Nr. 61 

tyczące się rozdawnictwa państwowych dostaxv i robót publicznych.
2. Ogólne warunki rozdawnictwa i wykonywania dostaw7 materyałów i sprzętów ko­

lejowych (Form. B. H. Nr. 51, nakład 1910).
3. Szczegółowe warunki dla dostawy i ustawiania sprzętów mechanicznych. (Form. 

B. H. Nr. 51," nakład z r. 1910).
4. Szczegółowe warunki dla dostawy maszynowych urządzeń warsztatowych. (Form. 

B. H. Nr. 97, nakład z r. 1910).
5. Pouczenie o obowiązkach opłaty nalepek stemplowych i należytości ciążących na 

oferencie, względnie na przedsiębiorcy, zawierającym umowę z c. k. Skarbem przy rozda­
wnictwie dostaw i robót państwowych.

Druki wymienione pod 1 —5 można otrzymać w głównym składzie druków c. k. kolei 
państw. Wiedeń XVI. Gumpendorferstrasse 42, za pobraniem pocztowem.

Do oferty mają być dołączone dokładne opisy, kosztorysy, jakoteż plany dyspozycyj­
ne centralnego ogrzewania w odpowiedniej podziałce. Oferty mogą opiewać także na czę­
ściową dostawę, n. p. tylko wodociągów7.

0. k. Dyrekcja  kolei państwowych zastrzega sobie prawo wyboru ofert według swego 
uznania, niemniej prawo rozdawnictwa dostawy w całości lub częściami, jakoteż ewentual­
nego unieważnienia niniejszego rozpisania.

Oferenci mają dotrzymać słowa aż do rozstrzygnięcia sprawy przez c. k. Minister­
stwo kolejowe przez przeciąg czasu ośmiu tygodni od dnia otwarcia ofert.

IV ofercie ma być podane pochodzenie względnie miejsce wyrobu oferowanych urządzeń.
Ceny za oferowano przedmioty, materyały i urządzenia, zestawione w stanie gotowym 

do użytku mają być podane w walucie koronowej, wraz z kosztami przewozu, opakowania, 
zładowania, zestawienia i innych pomocniczych robót, opłatnie na miejscu budowy w re­
jonie warsztatu kolei państw, we Lwowie.

Złożenie poręcznego (wadyum) nic jest wymagane, jednakowoż otrzymujący dostawę 
będzie obowiązany do złożenia kaucji w wysokości 5 prc. wartości dostawy.

Oferty na wyż wymienioną dostawę, ostemplowane podług przepisów i opieczętowane, 
mają być na obsłonce zaopatrzone napisem: „Oferta na urządzenie centralnego ogrzewania 
i wodociągów w montowni lokomotyw warsztatu kolei państw, we Lwowie11 i oddane do 
protokołu podawczego c. k. D yrekcji kolei pańrtw. we Lwowie, ul. Krasickich 5, najpó­
źniej do 10 czerwca 1913 o godz. 10 przed południem.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 12 w południe, w' oddziale IV. dla 
służby pociągowej i warsztatów c. k. Dyrekcyi kolei państw., Lwów, Krasickich 1. 18 a,
II. piętro, przyczem każdemu oferentowi lub uwierzytelnionemu zastępcy tegoż, wolno być 
obecnym. ' T J"

Oferty nie odpowiadające określonym warunkom, lub przedłożone za późno, nie będą
uwzględnione.

Lwów, dnia 25 kwietnia 1913.

K. k. Nordbahndirektion.
Zl. 84.108/1913 (5714)

Offertausschreibung.
Seitens der k. k. Nordbahndirektion gelangt die Lieferung und Aufstellung, sowie 

die Umstaltung von eisernen Tragwerken u. Gelandern im Gesamsgewichto von cca 90 7
u. mit dem Vollendungstermin vom 31 August 1918 fur 4 Objekte der Montanbahn 
M.-Ostrau-Michalkowitz zur Vergebung.

Die Yergebung erfolgt nach Pausehal bez w. Einheitspreisen per 100 kg. Abwage- 
gewicht fertig montiert u. franko Baustclle.

Die Offertunterlagen, Piane, Bedingnishefte o.tz. sowie das ausschliesslich zu benii-
tzende Offortfonnulare liegen bei der Abteihmg 3, der k. k. Nordbahndirektion Wien II. 
Nordliahnstrasse 50 im j5.-iickeiibaubure.au zur Einsicht, auf. Die Bestiitigung liber die er- 
lolgto Finsichtnalime ist mit dem Otferte einzusenden.

Pliine u. Gewichtsberocbnungen werden nicht ausgefolgt.
Yollstiindige adjustierte, mit einer Einkronenstcmpelmarkc per Bogen yersehene u. 

yorsiegelte Offerte, w cl che die A nfsch rif t : „Offert betreffend Lieferung u. Aufstclhuig u. 
Umstaltung eiserner Tragwerke u. eisorner Gelilnder fiir 4 Objekte der Montanbahn 
M.-Ostrau-Michalkowitz“ tragen miissen, sind la-ngstens bis 14 Mai 1913, 12 Obr mittags 
im Einreichungsprotokolle der k. k. Nordbahndirektion in Wien II., Nordbahnstrasso 50 
zu uberreichen oder frankiert dahin einzusenden. Die Offerte haben auf die ganze Liefe­
rung zu 1 auten.

Den Offerenten wird es freigostellt, der kommissionelen Eroffnung der Offerte, wel-
che ani 15 Mai 1913 urn 10 Uhr yorinittags stattfinden wird, beizuwohnen. Von dem
E rlag einl-S Yadiums wird Abstand genommen, doch ist der E rs teher  der Lieferung ver- 
pflichtet, nach erfolgtem Zuschlage eine Kantion von 5 %  der Verdienstsumme zu erlegen.

Die k. k. Nordbahndirektion behalt sieli die Auswahl un ter  den Bewerbern, welche 
in einer alle Zweifel ausschliessenden Weise ihre technische und linanzielle Leistungs- 
fahigkeit bezugiich der Durchftilirung der Arbeiten darzutun vermogen und die eventuelle 
Ańullierung der Ausschreibung vor.

Wien, im April 1913.
Von der k. k. Nordbahdirektion.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
*e Lwowa do w sz y s tk ic h  s t a c y j  
kolejowych w Galicy! i Bukowinie

p r z e z  M. F I S C H L E R A
%  koi*.* as p r so sy fk ą  gm cstonrą S kor*. 10 8i*aLf w,® 

1  kor*. i»& hal*

Gltfwuy sMad; Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3..

1913. ROK XY.
Z A P m S Z E m E  0 0  P R Z E D P Ł A T Y  n a

liOWOŚCI MUZYCZNE
Dfliesiętiznik lite r a c k o -n u lo w y  

p o św ię c o n y  ceF nfejssysn  u tw o ro m  fo r te p ia n o ­
w ym  w sp ó lczesn y cfz i p o lsk ic h  i z a g r a n ic z n y c h  

k o m p o zy to r ó w .
N a tiOŚć p ism a składują, s ię  u tw o r y : k la sy c z n e j  s a lo ­

n ow ej ta n e c z n e j  w y ją tk i z  ©per, o p e r e te k , oraz  
m u zyk a  d ia  m ło d z ie ż y  i d z ie c i.

W  dzia le  l i t e r a c k i m : In zne  w i a d o m o ś c i  z życia, m u z y c z m  g o  i
teatralnego.

P r e M i i m e r a t a  w y n o s i :

&

Miesięcznie kop. 4 2 ,  z przesyłką pocztową kop. 5 0 .  — Kwartalnie rb. 1*25, z przesyłką 
pocztową rb. 1*50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku, — Za granicą rb. 7 ,  —

Zeszyt okazowy 0 0  kop.

Premia dla rocznych abonentów:
CHOPINA i b) za poł ceny, t. j. za rb. 1*50 „A. B. C.“ K a jn o w ttz ą  s z k o ł ę  n a  f o r ­
tepian prof. A. Różyckiego lub za 1 rb. Szkołę techniki fortepianowej 

«lyr. Ig. Glassera. dyr. kursów muzycznych w Petersburgu.
Przesyłka premium 30 kop.

Adres R edakeyi: W a r s z a w a ,  K r a k o i r t i k i e  P m d m i e Ń c l e  6 .
Telefon: 143 — 15.

Ageuoya dla Galicyi we Lwowie, Muro iziennilńw ST. SOKOŁOWSKIEGO,

Ogłoszenie licytacyi.
G. k, uprzyw , galicyjsk i akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w s  L w o w ie

podaje do powszechnej wiadomości, że zastawione

w Kasie Zaliczkowej
od 2 stycznia 1912 do 28 czersrca 1912 od Nr. 7 9 .9 4 6  do 9 9 .9 8 7

i od Nr. 21 do 3 7 6
nieprolongowane lub niewykupione kosztow ności będą

w diiu 21 maja 1913
o godzinie 9-tej przed południem  

w ofeec c. k. Notaryusza
przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu 

za gotowiznę sprzedane,
Licytacya  odbędzie się w  iokainościacb gmachu Banku hipote­

cznego, plac Halicki N r. 15.

UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego lieytaeyę mogą 
byd przeznaczone do sprzedaży zastawy wyku­
pione lub odnośne zaliczki prolongowane.

D y re k c y a .
f f M e is t e r  d e r  F a r b a 2

oryginalne reprodińcyo międzynarodowych malarzy
1 9 0 0 ,  1 9 0 8 ,  1 9 0 9  

p o l e c a

po w yjątkow o niskich, cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska ,3.
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Podróże towarzyskie parowcem anstryackiego Lloyda
T  H  A  L  I  A “99

Y. Do Hiszpanii i na Północ.
Od i6  maja do 5 czerw ca.

Genua, Barcelona, Palma, Malaga, Gibraltar, Tanger, Oadix (Seyllla), Lizbona, A rosa 
Bay (Santiago), Cowes (na wyspie W ight), Amsterdam..

Cena jazdy z utrzymaniem cd 420 kor. począwszy.

YI. Pierwsza podróż do krajów północnych.
Podróż do m iast północnych. — Od 9  czerw ca do 4 iipca.

Amsterdam, Brunbiittel, Kieł, Stockholm, Helsingfors, Kronstadt, Kopenhaga, Goteborg, 
Udayalla, Ohrystyania, Helgoland, Amsterdam.

Cena jazdy z utrzymaniem od 700 kor. począwszy.

YII. Druga podróż do krajów północnych.
Do kraju W ikingów. — Od 7 do 30 lipca.

Amsterdam, Loe, Ole, Hellesylt, Aalesund, Noes, Molde, Kaftsund, Tromso, Przylądek 
północy, Hammerfest (dla odebrania poczty), Lyngenfjord, Narwik (wycieczka koleją najdalszą 
na północy do granicy Szweeyi), Syartisen, Trondłijem, Merok, Balholmen, Gudwangen, Ber­
gen, Odda, Helgoland (tylko w razie pogody), Amsterdam.

Cena jazdy z utrzymaniem od 550 kor. począwszy.

Od 3 października do 2  listopada
wycieczka do Grecy i, Turcyi i na Krym.

W yjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje Ageneya Austryackiego Lloyda 
we Lwowie

Biuro miastowe c. k. kolei państwowych
ST. § O K O Ł O W § K I E C i O

ul. Jagiellońska 1. 3.
Adres telegr.: „ ST ALT BUKĘ AU “.

K a w y
najlepsze gatunki o smaku czystym i 
aromatycznym po kor. 1*80, l ‘»3 , 2’—, 

SOS i 2'1S za pół klgr. poleca
Ji a  u  < 1 1  l i  e  v  Ii a  t  y  I I ł  a  w  y

E dm unda B ied la , £ w ó w .

Nauka stenoyrafii polskiej
mmmmm— aaaaniummamtmm— —  

p od p r z y s t ę p n y m i  w a r u n k a m i, o d b y ­
w a  s ię  w  lo k a lu  p r z y  ul. K a m p ia n a  
1. 9  (p a r t e r ) .  Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  s ię  
c o d z ie n n ie  od g o d z . 4 — 7 po p o łu d n iu .

To i.

K O N K U R S .
Niniejszem ogłasza się konkurs na trzy posady nauczycieli przy 

prywatnem gimnazyum z prawem publiczności w Podhajcaob, a miano­
wicie :

1. historyka; 2. przyrodnika; 3. filologa germ anisty.
Kompetenci reflektujący na te posady, mają wnieść podania udo­

kumentowane z podaniem warunków na ręce Wydziału Towarzystwa 
szkoły średniej w Podhajcach w terminie do 31 maja.

W Podhajcach, 29 kwietnia 1,913.
Prezes: Dr. Lehman.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu p etitem  3  h a l., t ł u s t y m  

p etitem  4 h a l.

▼ m iód! to zdrowieI Doserowy 
l i l I W H  •  kuracyjny gęsty 7-50 K., gęsto płyn­
na patoka „rarytas" miodoborów 8'50 K. za 5 klgr. 
franco. Korzeni ewicz, em. naucz. Jwanezany.

Ogłoszenie.
Pierwszy Związek palaczy w Ga- 

licyi z siedzibą we Lwowie, na odby­
tem na dniu 23 lutego 1913 r. Wal- 
nem Zgromadzeniu uchwalił rozwiąza­
nie Towarzystwa dla braku członków. 

Lwów, 30 kwietnia 1913.

Jan Kozłowski
b. prezes.

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

SZEBAPIiSM
Król. Galicyi i Lodomeryi

w r a a

z Wiełkiem Ks, Krakowskiem
na rok

1913
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 8 kor., na prowin­
c je  z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyznm  

za zaliczką nie w ysy ła  się .
I.wów, ul. Akadem icka 3.

Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 

8r - j Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

O G Ł O S Z E N I E .
• Komitet fundacji, posagowej Wolfa Kesslera w Żurawnie podaje do wia­

domości, że w roku 1913 udzieli jednego posagu panience z fundato­
rem spokrewnionej, wyznania mojżeszowego, czci nieposzlakowanej w wieku 
15— 30 lat.

Podania zawierające:
1. świadectwo urodzin i przynależności ;
2. świadectwo ubóstwa i moralności;
3. wykaz pokrewieństwa z bł. p, fundatorem i
4. wykaz ewentualnego sieroctwa

należy wnieść w przeciągu dni 30, licząc od trzeciego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej" do Rabinatu w Żurawnie.

K om itet fundacyi W olfa K esslera.

Eleganckie panie ubierają się
gustownie, używajac tylko krojów

M 3P A V O » I I n
do nabycia na każdą miarę, obecnie wyłącznie n

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

O&ŁOSZEIIEJjICYTACYI.

Wiedeński Bank Związkowy
Filia we Lwowie

Oddział zastawniczy
ulica Jagiellońska 1. 3,

podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte w czerwcu, lipcu i 
sierpniu 1912, t. j. od N r 15239 do Nr. 23672 w dniu 7 maja 1913 i 
w dniach następnych od godziny 9—3, przez publiczną licytacyę (w myśl 
§ 19 i nast. reguł. oddz. zast.) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane

zostana.Li
UWAGA: W d iiu  licytacyi prolongat nie przyjmujemy.

Przedruku nie płacimy.

W 44„P A Ł A C U  SPISK IM
w  K r a k o w i e ,  B y n e k  g f .  3 4

będą od 1 października 1913 r. do wynajęcia na I. piętrze budynku 
głównego, oraz w nowych oficynach różne LOKALE HANDLOWE 
i PRZEMYSŁOWE, między innemi lokal dla instytucyi finanso­
wej, kinematograf, atelier fotograficzne, wielka sala 180 mf 
z boeznemi ubikaeyami, MIESZKANIA PRYW ATNE, BIURA i LO­

KALE DLA TOWARZYSTW.

Ogrzewanie centralne. — W inda osobowa.

Wiadomość u Dr. L. Macharskiego w handlu firmy A. HAWEŁKA
codziennie od godziny 11—2.

Z drukarni Wf. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


